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j W trzecię rocznicę ogłoszenia radzieckiego programu pokoju

Rezultaty o znaczeniu 
doniosłym dla ludzkości

Z okazji zbliżającej się trzeciej rocznicy ogłoszenia pro­
gramu pokoju, wytyczonego na XXIV Zjeździć KPZR, w ko­
mentarzach radzieckich akcentuje się, iż ten doniosły plan 
gruntownego przeobrażenia stosunków międzynarodowych 
na zasadach pokojowego współ istnienia przyniósł rezultaty 
o ogromnym znaczeniu dla całej ludzkości. Jest to zasługa 
ZSRR i całej wspólnoty socjalistycznej.

I sekretarz KW PZPR Jerzy Zasada dekoruje Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski Waleriana Juskowiaka.

Fot. — K Przychodzili

Odznaczenia dla Cegielszczaków

Uznanie za solidną 
i ofiarną pracę

Niedawno informowaliśmy o przekazaniu przez załogę za­
kładów „H. Cegielski” pierwszego silnika przeznaczonego dla 
statku o nośności 105 000 ton. Dzieło poznańskiej załogi spi­
suje się dobrze. W montażu jest następny silnik dużej mocy. 
Cegielszczacy zbudowali już także ponad tysiąc silników 
trakcyjnych i przeszło sto lokomotyw.

Ludzie, którzy położyli naj­
większe zasługi przy urucha­
mianiu produkcji silników i lo 
komotyw oraz nrzyczynili się 
do rozwoju tej produkcji otrzy 
mali wysokie odznaczenia pań 
stwowe. Dekoracji dokonał 
wczoraj I sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Poz­
naniu Jerzy Zasada w towa­
rzystwie sekretarza KW Alfre 
da Kowalsk’ego.

Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: 
Walerian Juskowiak — ślusarz 
z Fabryki Lokomotyw i Wago 
nów; Antoni Marciniak — to 
karz 7. Fabrvki Silników Okrę 
towych: Eugeniusz Mrugalski 
— kierownik wydziału monta­
żu Fabrvk; Silników Okręto­
wych: Marian Śmigielski — 
traser z Fabryki Silników Agre

gatowych i Trakcyjnych. 
Ośmiu pracowników odznaczo 
no złotymi, dziesięciu srebrny 
mi i ośmiu brązowymi Krzy­
żami Zasługi.

Ponadto szesnastu pracowni 
ków HCP otrzymało Odznakę 
Honorową Za Zasługi w Rozwo 
ju Województwa Poznańskie­
go, dwudziestu natomiast Od 
znakę Honorową Miasta Poz­
nania.

W imieniu odznaczonvch. za 
wyróżnienie podziękował Wa­
lerian Juskowuak. (k)

Przypomina się, że rok temu 
kwietniowe plenum KC KPZR 
zaznaczyło, iż nastąpił zwrot od 
„zimnej wojny” do rozładowa 
nia napięcia. Obecnie radziec­
ka polityka zagraniczna zmie­
rza do tego, aby uczynić osiąg 
nięte w stosunkach międzyna-

Polska delegacja 
rządowa w Hajfongu 
Przebywająca w DRW na 

czwartej sesji polsko-wietnam 
skiej komisji współpracy go­
spodarczej i naukowo-tech­
nicznej polska delegacja rzą­
dowa z członkiem Biura Poli­
tycznego KC PZPR, wicepre­
mierem Józefem Tejchmą na 
czele, udała sie w sobotę do 
największego portu północno- 
wietnamskiego — Hajfongu. 
Następnym etapem podróży 
polskiej delegacji rządowej po 
DRW będzie prowincja Quang 
Ninh.

J. Tejchma i towarzyszące 
mu osoby zapoznają się z nie 
którymi problemami góspodar 
czymi i kulturalnymi Hajfon­
gu oraz Quang Ninh. (PAP)

Nasilenie represji w Chile
Ciężki stan zdrowia L. Corvalana

W Katowicach

Obrady wojewódzkiego 
zjazdu TPP-R

W Katowicach rozpoczął się 
w sobotę X WojewódzkLZjazd 
TPP-R — największej organiza 
cji Towarzystwa w kraju. Sku 
pia ona na Śląsku i w Zagłę 
biu ponad 700 000 członków. 
Zjazd podsumuje dorobek 
TPPR w województwie kato­
wickim w minionych 4 latach 
oraz nakreśli zadania do 1977 
r.

W obradach uczestniczy czło 
nek Biura Politycznego, sekre 
tarz KC PZPR przewodniczą 
cy ZG TPPR - Jan Szydlak. 
Obecni są gospodarze Ziemi 
Katowickiej: Zdzisław Gru­

dzień i Jerzy Ziętek. (PAP)

A. D. Home wycofał si^ 
i życia politycznego 
Alec Douglas Home, który 

w latach 1963—64 był premie­
rem W. Brytanii, a w latach 
1970—74 ministrem spraw za­
granicznych w rządzie kon­
serwatywnym, oświadczył, że 
wycofuje się z życia politycz­
nego.

Poinformował on terenową 
organizację Partii Konserwa­
tywnej w szkockim okręgu 
Kinross. skąd przez 11 lat bvł 
Wybierany dc parlamentu, że 
nie wystawi -we; kandydatu- 
r> w- najbliższych wyborach 
powszechnych.

Douglas Home oświadczył, iż 
wycofuje się z życia politycz­
nego ze względu na podeszły 
wiek. (PAP)

W Chile nie ustalą represje. Niedola tysięcy więźniów po­
litycznych, przetrzymywanych bez wyroków w obozach kon­
centracyjnych. wzbudza coraz większe zaniepokojenie postę­
powej opinii publicznej całego świata, łączącej się w akcji 
solidarności z chilijskimi masami pracującymi.

Wielu czołowych polityków 
chilijskiej lewicy, wskutek złe­
go traktowania w więzieniach, 
jest chorych. M.in. pogorszył 
się ostatnio stan zdrowia se­
kretarza generalnego KC KP 
Chile — Luisa Corvalana. któ­
ry nadal przebywa w obozie 
koncentracyjnym na wyspie 
Dawson.

Represje obejmują coraz szer 
sze kręgi społeczeństwa. We­
dług doniesień peruwiańskiego 
tygodnika „Siete Dias”. naw’et 
przywódca prawego skrzydła 
chadecji, były prezydent Edu­
ardo Frei, znany z nieprzejed­
nanej postawy wobec ludowe­
go rządu Salvadora Allende, 
znalazł się na „czarnej liście”. 
Wymieniony tygodnik pisze. że 
Frei przebywa od pewmego 
czasu w areszcie domowym..

Członek międzynarodowej 
komisji do badania zbrodni 
junty chilijskiej, Joe Norman, 
w wywiadzie dla radzieckiej 
agencji prasowej ,,Novosti’- o- 
świadczył m.in., że gospodarka 
Chile, w siódmym miesiącu po 
orzewrocie. jest na skraju ka­
tastrofy. Koszty utrzymania 
wzrosły w tym czasie o 900 
procent, naród jest nadal w 
żałobie po 30 000 zamordowa­
nych patriotów.

*
Obradująca w Helsinkach 

międzynarodowa komisja ba­
dania zbrodni junty wojskowej 
w Chile zajmowała się w so­
botę sytuacją więźniów poh- 

। tycznych męczonych i mordo 
wanych W kaźniach chilijskie 
go reżimu. Liczni świadkowie, 
którzy przewinęli się przeć

trybunałem komisji, nowo u- 
jawione dokumenty powiększa 
ją wiedzę o okrucieństwach w 
Chile, wskazują wyraźnie na 
faszystowski charakter zbrod 
niczej junty. (PAP)

rodowych odprężenie zjawi­
skiem trwałym i nieodwracal­
nym.

Godne uwagi uzdrowienie 
klimatu politycznego w świę­
cie stanowi prawidłowy rezul­
tat długotrwałego oddziaływa­
nia wielu obiektywnych czynni 
ków. W naszych czasach bar­
dziej niż kiedykolwiek daje się 
zauważyć, jak dobroczynny 
wpływ na arenie międzynaro­
dowej wywierają historyczne, 
rewolucyjne zdobycze socja­
lizmu, umocnienie się ekono­
micznej i obronnej potęgi 
ZSRR i wspólnoty socjalistycz 
nej, rozwój ruchu robotnicze­
go i komunistycznego w kra­
jach kapitalistycznych, sukce­
sy walki narodowowyzwoleń­
czej, wszystkie postępowe, po­
kojowe siły.

Aktywna radziecka polityka 
zagraniczna i zgodne działanie 
państw wspólnoty socjalistycz 
nej to źródło coraz bardziej 
istotnych przemian w świecie 
na korzyść socjalizmu oraz sił 
demokracji i postępu.

Coraz pomyślniej rozwija się 
współpraca w Europie. Kiedyś 
na kontynencie rodziły się 
wszystkie największe konfli­
kty, a teraz przekształcił się 
on w centralną strefę procesu 
światowego odprężenia. W 
istotnym stopniu przyczyniły 
się do tego układy zawarte 
przez ZSRR, Polskę i inne kra 
je socjalistyczne z NRF, oraz 
unormowanie stosunków mię­
dzy obu państwami niemiec­
kimi. W Związku Radzieckim 
podkreśla się mocno, iż wiel­
kim osiągnięciem w walce o 
umocnienie pokoju jest trwają 
ca konferencja ogólnoeuropej 
ska. Zwraca się zarazem uwa 
gę, iż jest rzeczą bardzo waż 
ną, aby baza polityczna, którą 
wypracowuje się przy stole 
obrad konferencji, została po­
parta przedsięwzięciami w za 
kresie redukcji zbrojeń. Tego

oczekuje się od debat wiedeń­
skich.

Czynnie uczestnicząc w wie 
lostronnych rokowaniach, Zwią 
zek Radziecki przywiązuje jed 
nocześnie wielkie znaczenie do 
rozwoju stosunków dwustron­
nych. Istotną rolę odgrywa po­
prawa stosunków między 
ZSRR i USA. Światowa opi­
nia publiczna z uznaniem po­
witała zawarte w ubiegłym ro 
ku radziecko-amerykańskie po 
rozumienie o zapobieganiu woj 
nie nuklearnej. Między ZSRR 
a USA toczą się ważne negocja 
cje na temat ograniczenia zbro 
jeń strategicznych.

Normalizacja stosunków na 
zasadach pokojowego współ­
istnienia między Związkiem 
Radzieckim i krajami socjalis­
tycznymi z jednej strony, a Sta 
nami Zjednoczonymi i ich so­
jusznikami z bloków militarno 
-politycznych — z drugiej, osła 
bienie niebezpieczeństwa świa 
towej wojny termojądrowej 
pozwoliło wysunąć na porzą­
dek dnia nowe zadanie o roz­
ległej skali. Zadaniem tym jest 
rozszerzenie strefy odprężenia, 
uczynienie go procesem pow­
szechnym.

Dokończenie na str 2

Zakończenie pobytu 
G. Daneliusa w PRL
W sobotę w ostatnim dniu wi 

zyty w naszym kraju delega­
cja zarządu Socjalistycznej 
Partii Jedności Berlina Zachód 
niego (SEW) z przewodniczą­
cym Gerhardem Daneliusem 
zwiedziła Warszawę.

Po zakończeniu 4-dniowcj 
wizyty w naszym kraju dele­
gacja opuściła Warszawę.

Na lotnisku Okęcie gości ż°g 
nali m. in. Wincenty Krasko i 
Jerzy Łukaszewicz. (PAP)

Po wizycie delegacji ZSRR

Szeroka współpraca 
resortów oświaty

W sobotę zakończyła sze­
ściodniową wizytę w Polsce 
delegacja Ministerstwa Oś­
wiaty ZSRR z ministrem Mi­
chaiłem Prokofiewem.

Celem wizyty była wzajem­
na wymiana doświadczeń w 
dziedzinie oświaty i wycho­
wania oraz rozszerzenie 
współpracy między polskim i 
radzieckim resortem ośwuaty.

Goście radzieccy odwiedzili 
podczas pobytu w Polsce sze­
reg szkół, placówek nauko- 
wych oraz placówek wycho­
wania pozaszkolnego, zapo­
znając się z organizacją pol­
skiego systemu edukacji na­
rodowej. (PAP)

Plenum Zarządu Wojawódzkiego ZMS

Rozumnie i twórczo
pomnażać dorobek kraju

Członkowie wielkopolskiej organizacji ZMS — podnbn:e 
jak członkowie innych organi acji zrzeszonych w Federacji 
Socjalistycznych Związków M odzieży Eolskiej — podejmu­
ją ambitne zadania, którymi <hcą zaznaczyć swój udział w 
obchodach XXX-lecia Polski Ludowej.

W sobotę odbyło się w Poz­
naniu plenum Zarządu Woje­
wódzkiego ZMS, poświęcone 
temu zagadnieniu. W obra­
dach udział wzięli m. in. se­
kretarz Komitetu Wojewódz- 
kiego PZPR w Poznaniu — 
Stanisław Kulesza, przewod­
niczący ZG ZMS — Bogdan 
Waligórski oraz przewodni­
czący Rady Wojewódzkiej

FSZMP w Poznaniu — Józ. " 
Ścibisz. Referat wprowadza­
jący do dyskusji wygłos'! 
przewodniczący ZW ZMS — 
Bozdan Zastawmy.

Młodzież ZMS-owska pra’- 
nie nadal rozwijać swoją ak­
tywność zawodową, podejmo­
wać patronackie zadania pro- 
dukcvjne i budowlane oraz

Dokończenie na str. 2

Forum potrzebne wszystkim
Targi Krajowe „Wiosna - 74” były bez­

sprzecznie tematem numer jeden 
ubiegłego tygodnia. W prasie, radio, 

telewizji ukazało się wiele informacji, spra­
wozdań, komentarzy i felietonów. Jak ten 
fajerwerk opinii podsumować?

Co by się nie mówiło o Targach, są one 
doskonałym barometrem nastrojów panu­
jących na rynku. Piszę - na rynku, myślę - 
w społeczeństwie. Bo czymże innym, jak nie 
splotem naszych potrzeb i możliwości, 
i aspiracji, i nawet ambicji — jest tenże 
rynek.

Ktoś udowadnia, — i nie bez racji — że 
nigdzie tak, jak w naszym kraju, ryncic nie 
jest równie kapryśny i zmienny. Dotyczy to 
przede wszystkim ubiorów. Jeżeli modne 
były buty na platformach, nikt nie nosił in­
nych, jeżeli dyktatorzy mody zawyrokują, że 
w grę wchodzą przedłużane spódnice, żad­
na siła nie zmusi pań do włożenia mini. 
Niestety, nie jest tak szybki w reakcjach 
przemysł, przeważnie dysponujący wielkimi 
przedsiębiorstwami. A co wielkie, bywa po­
wolniejsze. Czy jednak tak zawsze musi 
być?

Na targowym forum ścierają się społecz­
ne racje przemysłu i handlu. Dziennikarze,

podczas konferencji prasowych, sq często 
świadkami tych zmagań. Byliśmy zażeno­
wani, słysząc że dyrektorzy zjednoczenia 
i odpowiedniej centrali handlowej ze zdzi­
wieniem dowiadują się (co wiedza, wszystkie 
matki), że na przykład dziecięce rajtuzki ku 
pować trzeba „na oko”, bo wymiary z re 
guły nie odpowiadają podanym na metce 
Byliśmy zaniepokojeni, kiedy po dużej por-
cji informacji 
stalowaliśmy, 
aby te nowe 
ce na nasze

o nowych inwestycjach skon­
ie nie może być mowy o tym, 
fabryki szyły ubrania pasuią- 
sylwetki, bo od lat nie było

w Polsce badań antropometrycznych, które 
wzięłyby z nos miarę dla tego wielkiego 
krawca. Byliśmy zdenerwowani, kiedy oo 
raz chyba setny i pierwszy słyszeliśmy od 
przedstawicieli przemysłu, że wszystkiego 
jest dosyć, c od handlowców — że wsiy-
stkiego jest ra mało.

Ale - w tym szaleństwie jest metoda. 
Oczywiście, jeżeli nie ma ściślejszych i pew­
niejszych metod (np. badania rynku) na 
zgranie tego co przemysł proponuje, z tym 
co handel chce kupić.

I tutaj odnotować trzeba spory plus. 
Mimo że towarów jest jeszcze za mało 
w stosunku do naszych potrzeb - handel

przyjął zasadę (oby była konsekwentnie 
przestrzegana) niekupowania wzorów nie­
udanych. Kiepscy producenci będą się ze 
swoimi towarami tak dłuao „dusili", aż nie 
zaproponują lepszych. A zaproponują jc 
wtedy czym prędzej...

Stanowią też Targi forum, na którym wy­
chodzą na światło dzienne problemy o szer 
szej, społecznej naturze. Tak było : teraz. 
Przedmiotem wielu dyskusji były ceny no­
wości. Ta ze wszech miar słuszna i stosowa 
na w świecie polityka różnicowania cen na 
towary nowe i atrakcyjne, niejednokrotnie 
schodziła w ostatnim czasie u nas na ma­
nowce W pierwszym okresie zaczęto bo 
wiem tego narzędzia używać zbyt często 
Walkę temu zjawisku wypowiedzią, m. in. 
minister handlu i usług. Teraz zajęto się 
kwestią długości okresu, w którym cenv te 
mają obowiązywać: miesiąc, kwartał, rok2 
Jest zarządzenie nakazujące, aby przemysł 
posoolu z handlem operatywnie ceny no­
wości zmieniali, w zależności od popytu 
i podaży. Administracja okazuje się 
jednak na tyle ociężała, że nieraz obserwo 
waliśmy jak, na przykład buf* z ceną nowo
ści ... szły na przecenę. Może gorące dy­
skusje, których bdiśmy świadkami
kończących się Targów, zmienią 
rzeczy.

Można by długo o pozytywach 
imprezy ledno jest pewne i

podczas 
ten sten

targowej 
wyniko­

ło ze wszystkich prasowych relacji: Targi są 
forum potrzebnym i przemysłowi, i handlo-
wi. I oczywiście nam wszystkim - konsu­
mentom.

i

JAN KORZENIEWSKI



Pracowita niedziela poznaniaków

Sztandar za aktywność 
w czynach społecznych

Na zdjęciu: moment wręczenia 
sztandaru przedstawicielom „Fo- 

metu”.
Fot. — E. Kitzmann

Plenum ZW ZMS
Dokończenie ze str 1 

czyny społeczne, wiążąc je z 
treściami ideowo-wychowaw- 
czymi, z ukazvwaniem dotych­
czasowego dorobku Polski Lu­
dowej, trudnvch lat kształto­
wania się ustroju socjalisty­
cznego, pragnie uwypuklać 
rolę partii i pokoleń młodych

W sobotnie, słoneczne po­
południe zaludniły się poz­
nańskie parki i skwery. Ale 
nie spacerowicze poszukujący 
wiosny i odpoczynku domino­
wali na alejkach i trawni­
kach.

Do kolejnego masowego czy­
nu społecznego przystąpili pra 
cownicy większości poznań­
skich zakładów pracy, ucznio­
wie i harcerze oraz mieszkań 
cy wielu osiedli. Od godziny 13 
dc późnego popołudnia po? 
rządkowano zielone tereny.

Nadal trwają 
strajki w Etiopii
W Etiopii zakończono for­

mowanie nowego rządu, na 
którego czele stoi premier 
Endalkatczu Makkonnen. W 
jego skład wchodzi 18 mini­
strów i dwóch przewodniczą­
cych komisji, tzw. komisarzy 
w randze ministrów.

Radio etiopskie poinformo­
wało również, że z początkiem 
przyszłego tygodnia rozpoczną 
się zajęcia na Uniwersytecie 
im. Haile Selassie w Addis 
Abebie. Zakończy się w ten 
sposób trwający kilka tygod­
ni strajk studentów i. wykła­
dowców.

Prasa etiopska pisała ostat­
nio o wystąpieniu chłopów w 
niektórych rejonach na po­
łudnie od Addis Abeby. Jest 
to pierwsza informacja na te­
mat niepokojów w wiejskich 
okręgach Etiopii, w których 
żyje, około 90 procent ludności 
tego kraju.

Jednocześnie Agencja Reu­
tera informuje, że w Asmarze 
zastrajkowało 800 pracowni­
ków komunalnych, którzy do­
magają się podwyżki płac i 
poprawy warunków socjal­
nych. Duże szkody wyrządza 
gospodarce Etiopii, a szczegól­
nie prowincji Erytrei, trwają­
cy jedenaście dni strajk ob­
sługi naziemnej lotnisk cywil­
nych w Etiopii. Na lotnisku 
w Asmarze niszczeją duże za­
pasy świeżych owoców i wa­
rzyw, które zwykle są elrsnor- 
tow?ne do krajów europej­
skich. (PAP)

ZAINTERESOWANIE EKSPORTEM NASZYCH MASZYN I URZĄDZEŃ 
ORAZ DŁUGOFALOWĄ KOOPERACJĄ PRZEMYSŁOWĄ

Nowe możliwości współpracy
gospodarczej Polska

W dniach 17—23 marca br. przebywała w Polsce japońska 
misja gospodarcza zorganizowana pod patronatem i przy 
wspóiudziaie Ministerstwa Handlu i Przemysłu oraz Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych Japonii. W skład misji wcho­
dzili przedstawiciele najpoważniejszych japońskich firm 
handlowych oraz administracji państwowej, zainteresowani 
zwiększeniem zakupów w Polsce i wzbogaceniem wzajem­
nej wymiany o nowe towary.
Wizyta była odzwierciedle­

niem uznawanej przez oba kra
je 
nego 
woju

potrzeby zrównoważo- 
i harmonijnego roz- 

wzajemnych obro-

cych łatach. Podejmowano rów 
nież tematykę dotyczącą kie-
runków i zasad 
polsko-japońskiej

współpracy 
w wybra-

Polaków wielkim dziele
Mieszkańcy pracownicy

odbudowy i rozbudowv kraju.
Kształtując 
przyszłość

teraźniejszość 
socjalistyczne

Polski trzeba mieć świado­
mość historycznvch przemian. 
Przewodnimi ideami działa­
nia członków organizacji 
ZMS są obecnie hasła: „Mói 
sukces socjalistycznej Ojczy­
źnie” i „Szlakiem zwvcięstw 
w pracy”. Wszvscv włączają 
się do prac społecznvch w 
akcji „30 godzin na XXX-le- 
cie”. Młodzi podejmują też 
indywidualne zobowiązania w 
ramach programu „Indeks 
Polska 2000”, dążą do wzrostu 
wydajności pracy, polepsza­
nia jej organizacji, do oszczęd­
nego gospodarowania surow­
cami i materiałami. O kon­
kretnych przedsięwzięciach 
produkcyjnych i społecznych
mówili na plenum 
wiciele organizacji 
wych, szkolnych z 
stron Wielkopolski.

przedsta- 
zakłado- 
różnych 

Ich wy-
nowiedzi świadczvły o tym, 
że nie świętowaniem, ale dzia-
łaniem czczony będzie 
usz naszej Ojczyzny.

— Chodzi o to, aby 
jąc i działając wciąż

jubile-

pracu- 
lepiej,

ambitniej i ofiarniej, zdawać 
sobie sprawę, że rok 30-lecia 
będzie kolejnym rokiem dy­
namicznego rozwoju naszeg? 
kraju — powiedział w swym 
wystąpieniu sekretarz KW 
PZPR, Stanisław Kulesza.

W punkcie obrad dotyczą­
cym spraw organizacyjnych 
olenum przychyliło się do pro­
śby Bogdana Zastawnego o 
zwolnienie go z funkcji prze­
wodniczącego w związku z je­
go przejściem do pracy w wo­
jewódzkiej instancji partyjnej 
Podziękowano mu serdecznie 
za wkład pracy a wyrazem 
uznania było wręczenie do­
tychczasowemu przewodni­
czącemu Złotego Odznaczenia 
im. Janka Krasickiego. Rów­
nież Grzegorz Wartecki, do­
tychczasowy wiceprzewodni­
czący ZW ZMS ze wzclędu na 
■przejście do oracy w Urzędzie 
Wojewódzkim, złożył — przy-
jętą przez plenum
o zwolnienie 
funkcji.

Nowym

próśb'
z pełnionych

przewodniczącym
Zarządu Wojewódzkiego ZMS 
w Poznaniu został wybrany 
Jerzy Lęgowski — znany dzia-
łącz 
dach 
ski.

młodzieżowy w Zakła- 
Metalowych H. Cegiel- 
(kos)

□ BODA
Zachmurzenie umiarkowane,

Japonia

tów i stanowiła w tej mierze 
wyjście naprzeciw wcześniej­
szym inicjatywom strony pol­
skiej.

Przedmiotem zainteresowa­
nia delegacji japońskiej w 
Polsce były zwłaszcza możli­
wości eksportu polskich pro­
duktów przemysłowych — w 
tym maszyn i urządzeń — do 
Japonii i na rynki trzecie a 
także zbadanie asortymentu to 
warów rynkowych, których 
sprzedaż do Japonii mogłaby 
rozwinąć się w nadchodzą-

Wkrótce w księgarniach

Hala Encyklopedia 
Powszechna PWN

fabryk z Wildy pracowali na 
Łęgach Dębińskich. Na Grun­
waldzie porządkowano rejon 
ul. Świerczewskiego, na Jeży­
cach — Lasek Golęciński, a 
na Nowym Mieście prace kon_ 
centrowały się w dwóch re­
jonach: w nadwarciańskiej 
strefie Rataj i na trasie E-8.

Podczas prac na trasie war­
szawskiej, na odcinku porząd­
kowanym przez załogę „Po- 
metu”, odbyła się w sobotę 
krótka ceremonia wręczenia 
Sztandaru Przechodniego Pre­
zydium Rady Narodowej Poz­
nania i Wojewódzkiego Komi­
tetu FJN, przeznaczonego dla 
dzielnicy szczególnie wyróż­
niającej się społeczną aktyw­
nością mieszkańców i pracow­
ników miejscowych instytucji. 
Tym razem zwyciężyło Nowe 
Miasto. Sztandar przekazany 
został załodze Zakładów Me­
talurgicznych „Pomet”, naj­
bardziej zasłużonej w czynach 
społecznych w dzielnicy no- 
womiejskiej. (tt)

Utwory Theodorakisa 
znów zakazane w Grecji

Publiczne wykonywanie
utworów muzycznych i piose-
nek Mikisa Theodorakisa : 
stało ponownie zakazane 
całej Grecji począwszy 
minionego piątku.

Właściciele kabaretów 
nocnych lokali otrzymali

zo- 
w

od

w
tej sprawie pismo obiegowe 
dyrektora policji w Atenach.

Na jesieni 1973 r. wykony­
wanie piosenek „niepolitycz­
nych” Theodorakisa, który 
przebywa we Francji od 
kwietnia 1970 r., było „tolero­
wane” w nocnych lokalach.

PAP

Wyrok w procesie

W

„pętlarza”
sobotę przed Sądem Woje-

miejscami przejściowo duże. Tem 
peratura maksymalna od 8 
stopni na północnym wschodzie 
do 12 w centrum i 20 na południo 
wym zachodzie. /

mii u

Dzisiejszy serwu Informacyjny 
cp-ocowal Wojciech Nentwig.

Fina! turnieju 
„Polsko-radziecki? 
braterstwo broni”

W sobotę odbył się w Pozna 
niu finał turnieju pod nazwą 
„Polsko-radzieckie braterstwo 
broni”, zorganizowanego przez 
Zarząd Wojewódzki TPP-R, 
Kuratorium Okręgu Szkolne­
go Poznańskiego, ZW LOK i 
Wyższą Szkołę Oficerską 
Wojsk Pancernych w Pozna­
niu. Do ścisłego finału weszło 
6 uczestników turnieju. Zwy­
cięzcami zostali uczniowie li­
ceów ogólnokształcących: Ja­
rosław Rybak z Czarnkowa 
oraz Marian Kozielski i Przemy 
sław Durczak — obaj z Jaro­
cina. Uczestnicy turnieju zapo 
znali się w czasie rozgrywek 
finałowych z dorobkiem nauko 
wym i wyposażeniem WSOWP.

Po zakończeniu imprezy na 
której obecni byli m. in. przed 
stawiciele Konsulatu ZSRR w 
Poznaniu oraz Armii Ra­
dzieckiej wręczono gen. bryg. 
W. Wereszczyńskiemu złotą 
odznakę TPP-R, przyznaną 
mu przez Zarząd Główny To­
warzystwa.

Turniej finałowy został przy 
gotowany przez Zarząd Uczel­
niany Socjalistycznego Związ 
ku Młodzieży oraz przez człon 
ków Naukowych Kół Podcho 
rążych. (—)

wódzkim w Krakowie zakończył 
się proces Krzysztofa Plewy, któ 
ry w kronikach kryminalnych 
zyskał nazwę „pętlarza”. Akt 
oskarżenia zarzucał mu popełnie­
nie w ci^agu 23 miesięcv na tere­
nie województwa krakowskiego i 
katowickiego 17 gwałtów i czynów 
nierządnych. K. Plewa w momen 
cie popełniania tych przestępstw 
posługiwał się sporządzoną ze sznu 
ra pętla, która dusił swoie ofiary.

K. Plewa skazany został na łącz 
na karę 25 lat pozbawienia wol­
ności i 10 lat pozbawienia nraw 
publicznych. Przv wymiarze kary 
sad wzieł pod uwagę orzeczenie 
specjalistów stwierdzające znacz­
ne ograniczenie poczytalności 
orlcarżohego w momencie popełnia 
nia przestępstw. (PAP)

Sto tysięcy egzemplarzy li-
czyć będzie nakład pierwszej 
wielobarwnej „Małej Encyklo 
pedii Powszechnej PWN”, któ­
ra ukaże się w kwietniu br.

Najnowsza encyklopedia za­
wierać ma na 944 stronach aż 
37 000 haseł, 1500 kolorowych 
ilustracji. 164 przeglądy syn­
tetyczne i tabelaryczne, 95 ko­
lorowych map oraz 1100 wie­
lobarwnych zdjęć. Warto przy 
pomnieć, że ostatnie wydanie 
„Małej Encyklopedii Powszech 
nej PWN”, które pobiło wszel 
kie rekordy popularności 
(sprzedano 1.200.000 egzempla­
rzy) — zawierało o 5.000 ha­
seł mniej, a także o 25 procent
ilustracji mniej.

Nowy format 
cienna oprawa, 
obwoluta oraz

książki, płó- 
laminowana 

stosowany po
raz pierwszy w naszej poligra 
fii druk czterokolorowy offse­
towy sprawia, że najnowsza 
„mała encyklopedia” jest książ 
ką oryginalna i nowoczesną.

W nowej encyklopedii zasto­
sowano zupełnie nową techni 
kę łamania tekstu i ilustracji.

Zestaw haseł opracowywany 
był przez 200 autorów. Prze­
szło 30 000 haseł pochodzi z po 
przedniej „Małej Encyklopedii 
Powszechnej” PWN: są one jed 
nak zweryfikowane i uaktual­
nione.

Encyklopedia kosztować bę­
dzie 350 zł. (PAP)

nych dziedzinach gospodarki 
ze szczególnym uwzględnie­
niem perspektyw długofalowej 
kooperacji przemysłowej i dal 
szych zainteresowań importo­
wych obu stron.

Kierownictwo misji, której 
przewodniczył wiceprezydent 
firmy Mitsui and Co Hisashi 
Murata, zostało przyjęte przez 
zastępcę przewodniczącego Ko 
misji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów Janusza Hryn­
kiewicza, wiceministra spraw 
zagranicznych Jana Bisztygę. 
Przeprowadzono rozmowy w 
resortach: przemysłu maszyno 
wego, przemysłu ciężkiego, 
przemysłu spożywczego i sku­
pu, przemysłu chemicznego, 
górnictwa i energetyki oraz w 
PIHZ.

Gości przyjął także kierow­
nik MHZ, wiceminister Witold 
Górski. Pod jego przewodni­
ctwem odbyło się m. in. w so 
botę w MHZ końcowe spotka

mów misji w Polsce oraz okre 
śiiły kierunki dalszych dzia­
łań zmierzających do zwięk- 
szenia japońskiego importu z 
Polski jak również zapoczątko 
wania związków kooperacyj­
nych w wybranych dziedzi­
nach przemysłu. Wysoką ocenę 
zyskała rzeczowość rozmów 
przeprowadzonych przez posz 
czególne grupy specjalistycz­
ne z przedstawicielami pol­
skich organizacji przemysło­
wych i przedsiębiorstw han­
dlu zagranicznego.

Podczas pobytu w Polsce de 
legacja japońska zwiedziła nie 
które zakłady przemysłowe na 
terenie Slaska oraz Krako­
wa. (PAP)

Wymiana ognia 
między wojskami 

Syrii i Izraela
Syryjski rzecznik wojskowy 

poinformował, że w sobotę 
rano doszło do kilkugodzinnej 
wymiany ognia artyleryjskie­
go między wojskami syryjski­
mi i izraelskimi.

Do starć doszło gdy strona 
izraelska zamierzała umocnić 
swe pozycje w północnym se-

nie plenarne, na którym stro- ktorze na Wzgórzach Golan.
ny podsumowały rezultatywoz PAP

W trzecią rocznicę ogłoszenia 
radzieckiego programu pokoju
Dokończenie ze str. 1

Kalendarz spotkań na naj­
wyższym szczeblu w ciągu mi­
nionych trzech lat był wyjąt­
kowo obfity. Sekretarz gene­
ralny KC KPZR, Leonid Breż 
niew, wielokrotnie gościł za 
granicą i — z kolei — w ZSRR 
byli podejmowani liczni szefo 
wie państw i rządów. Również 
przywódcy partyjni i państwo­
wi innych krajów socjalistycz 
nych często odbywali ważne 
rozmowy.

Stopniowo wraca do normy 
życie w Wietnamie i Laosie, po 
zytywne przemiany notuje się 
na subkontynencie indyjskim, 
otwierają się dobre perspekty 
wy na Półwyspie Koreańskim 
pomyślne wyniki przyniosły 
rozmowy radziecko-japońskie. 
W Związku Radzieckim pod­
kreśla się znaczenie wizyty Leo 
nida Breżeniewa w Indiach dla 
umocnienia pokoju w Azji.

W ZSRR nie ukrywa się, że 
w Azji istnieje jeszcze wiele

złożonych i nie rozwiązanych 
problemów.

W okresie, jaki upłynął oć 
XXIV Zjazdu KPZR, strefa od 
prężenia rozszerzyła się żarów 
no politycznie, jak i geogra­
ficznie i nadal się rozszerza. 
Międzynarodowy autorytet 
Związku Radzieckiego i brat­
nich państw socjalistycznych 
jest tak wielki, jak nigdy przed 
tem. Nie wolno wszakże zapo-
minąć podkreśla się w
ZSRR — że wciąż jeszcze reak 
cyjne siły, sprzeciwiające się 
dalszemu rozładowaniu napię­
cia międzynarodowego, zażar­
cie bronią swych pozycji.

PAP

W NRF - kontrola
dotacji dla rewizjonistów
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Umowy o wymianie handlowej
Wicepremier K. Olszewski i mi­

nister handlu zagranicznego, T. 
Olechowski oraz ze strony argen­
tyńskiej minister spraw zagra­
nicznych, A. Vignes i minister go­
spodarki J. Gelbart podpisali 22 
bm. umowę o współpracy gospo­
darczej i technicznej między PRL 
i Republiką Argentyny.

go. Podczas pobytu w' Polsce, de­
legacja zapozna się z działalno­
ścią kościelno-ekumeniczną ko­
ściołów zrzeszonych w Polskiej 
Radzie Ekumenicznej i z próbie-
matyką społeczno-polityczną 
szego kraju.

A. Greczko w Iraku
Na zaproszenie prezydenta 

ku H. Al-Bakra do Bagdadu

na-

Ira- 
przy

ze względów zdrowotnych. Zda­
niem prasy tokijskiej, powołującej 
się na japońskie koła, rządowe, w 
najbliższym czasie zostanie opubli 
kowane odpowiednie oświadczenie 
francusko-japońskie na ten temat.

Wotum zaufania

W sobotę zakończone zostały roz­
mowy między rządowymi delega­
cjami handlowymi Polski i Re­
publiki Kuby. W wyniku tych 
rozmów oraz w oparciu o istnie­
jące między obu krajami wielolet­
nie porozumienia płatnicze i han­
dlowe na lata 1971—1975 podpisany 
został w Warszawie polsko-kubań­
ski protokół w sprawie wymiany 
handlowej w 1974. W stosunku 
do 1973 r. protokół zakłada wzrost 
obustronnych obrotów po około 
50 procent.

był z oficjalną wizytą minister 
obrony Związku Radzieckiego, mar 
szalek A. Greczko.

Izba Deputowanych udzieliła — 
343 głosami przeciwko 231 — wo­
tum zaufania nowemu rządowi cen 
tro-lewicowemu M. Rumora. Wy­
magana większość przy udzielejjiu 
wotum wynosiła 288 głosów.

Biskup Scharf w Polsce
W sobotę na zaproszenie Pol­

skiej Rady Ekumenicznej, przyby­
ła do Warszawy 3-osobowa dele-
gacja 
Berlina 
delegacji
Scharf -

kościoła ewangelickiego
Zachodniego, 

wchodzą: 
zwierzchnik

W skład 
biskup K. 

tego ko-
ścioła, znany działacz ewańgelicki, 
prof. dr M. Fischer —• prezydent 
kancelarii kościoła/ oraz pastor 
G. Eerndt — dyrektor Akademii 
Ewangelickiej Berlina Zachodnie-
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G. Baum ciężko ranny
W sobotę rozbił się i stanął 

płomieniach podczas lądowania na

Porozumienie ministrów EWG
W sobotę wieczorem ministro­

wie rolnictwa Wspólnego Rynku 
osiągnęli w Brukseli porozumie­
nie w sprawie podwyższenia cen
produktów rolnych na sezon 
1975 o 9 procent. Poprzednio 
jektowano podnieść ceny 
produktów o 7 procent.

1974/ 
pro- 
tych

lotnisku pod Kilonią helikopter 
zachodnioniemieckiego Grenz- 
schutzu. Na pokładzie helikoptera 
znajdowały się cztery osoby: par­
lamentarny sekretarz stanu w boń- 
skim ministerstwie spraw zagra­
nicznych G. Baum z córką oraz 
dwóc^t pilotów. Wszyscy ciężko 
rannj* znajdują się teraz w jednym 
ze szpitali kilońskich. Przyczyny 
wypadku nie są znane.

Jak zapewnił niedawno par­
lamentarny sekretarz stanu w 
zachodnioniemieckim Mini­
sterstwie d.s. Stosunków We. 
wnątrzniemieckich, Karl He­
rold, dotacje z kasy państwo­
wej NRF dla organizacji re­
wizjonistycznych mają być 
poddawane większej kontroli 
władz. Herold oświadczył, że 
rząd NRF będzie finansował 
jedynie działalność kultural­
ną, a nie polityczną.

Decyzję tę z zadowoleniem 
powitała grupa parlamentarna 
SPD, która w ■ oświadczeniu 
złożonym w jej imieniu przez 
deputowanego, prof. Guentera 
Slottę, wyraziła nadzieję, że w 
efekcie doprowadzi to do 
ograniczenia dotacji dla re­
wizjonistów.

Przywódcy rewizjonistyczni 
głośno zaprotestowali przeciw­
ko tej decyzji, a jednocześnie 
zapowiedzieli, że nadal będą 
zwalczać politykę rządu NRF 
wobec państw socjalistycz­
nych. (PAP)

Odroczenie wizyty Pompidou?
Dzienniki japońskie doniosły w 

sobotę, że prezydent Francji, G. 
Pompidou zdecydował się odroczyć 
swoją wizytę w Japonii, jaka mia 
la nastąpić w końcu kwietnia br.,

Zamknięcie fabryk samochodów
Trzy największe koncerny samo 

chódowe ISA „General Motors”, 
„Kord” i „Chrysler” poinformowa 
ły, że w nadchodzącym tygodniu 
zamkną na pewien okres 17 fa­
bryk. W Wyniku tego bez pracy 
pozostanie ponad 15 000 osób.

„Lotek" płaci
We wczorajszym wydaniu „Gło 

su” mylnie podaliśmy wyniki lo 
sowania „Małego Lo.tka”. Za­
miast 2240 rozwiązań z 4 trafie­
niami po 2 240 zł winno być 2238 
rozwiązań po 1498 zł. Przeprasza

Telefony: 600-41 igezy wszystkie działy. Dział łączności z czylei) 
nńami 657-18 Sek etarat redaktora naczelnego 454’09 Zastępca 
red. naczelnego 657-18 Sekretarz redakcji 648'85 Dział miejski 
C59-39 Redakcjo nocna 430-73 453*31 A Wydawca. Poznańskie
Wydawnictwo Prasowe RSW „Praso - Książko - Ruch” A 8iuio 
Ogłoszeń: Grunwaldzko *9 60'78? Poznań tel 659-16 Za treść i ter­
min druku ogłoszeń 'edokcjo nie odpowiada A Rękopisów nie zamó­
wionych nie zwracamy A Druk PZG im. M Kasprzaka - Poznań

Prenumerala: wpłaty na miesiąc (17.50 zł), I 
lwarta! (52 zł), półrocze (104 zł) rok (208 zł) ’ 
p zyjmuje za pośrednictwem blankietów PKO i 
P-zeds'ębicrstwo Upowszechniania Prasy 
Książki RSW „Prasa - Książko - Ruch” ul 
Z wierzyniecko 9 60-813 Poznań, no kortc i 
PKO nr 5-6-151. ponadto listonosze i urzędy I
pc-cztowe A indeks nr 35029 F-1Ó

Sti. 2 - GŁOS - 24/25 III 1974



Refleksje obywatelskie (I)

PUNKT WYJŚCIA
Ziemia Wielkopolska tkwiła wtedy jesz­

cze mocno w pętach hitlerowskiej oku­
pacji, gdy w lipcu, przed trzydziestu 

laty, na murach Chełma i Lublina pojawiły 
się plakaty z odezwą Polskiego Komitetu 
Wyzwolenia Narodowego: „Rodacy! Wybiła 
godzina wyzwolenia!...”

Dużo to czy mało, trzy dziesiątki lat? Mało 
— w zestawieniu z tysiącletnimi dziejami na­
szego państwa. Dużo — jeśli zważymy, jak 
brzemienne w przemiany było minione’ trzy­
dziestolecie, jak zasadniczy zwrot dokonał się 
w tym czasie w losach narodu. Bardzo dużo 
— gdy uzmysłowimy sobie ponadto, iż to 
wszystko, co stało się naszym udziałem w cią 
gu trzech dziesięcioleci, otwarło przed spo­
łeczeństwem rozległe perspektywy.

Niedawno ogłoszone Tezy Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, związane z trzydziestoleciem Polski 
Ludowej, przedstawiają ocenę przebytej dro­
gi, najbardziej ważkie doświadczenia tego 
okresu, jak również podstawowe cele, ku 
którym dążymy. Są to sprawy godne oby­
watelskiej refleksji. Nie chodzi 
przecież tylko o to, by bliski jubileusz XXX- 
lecia PRL uczynić okazją do bilansowania 
bezspornego, nie potrzebującego różu, do­
robku.

Satysfakcja z dokonań, duma z współucze­
stnictwa w doniosłych przemianach, powinny 
dopomóc w pełniejszym zdaniu sobie sprawy 
ze skali nowych zamierzeń i zarysowujących 
się w związku z tym zadań dla każdego miesz 
kańca Polski. Poznański realizm powinien 
nam być w tym pomocny.

Nie bez racji sie mówi, że.zbytnie zbliżenie 
do obrazu — utrudnia należytą ocenę gamy 
barw i światłocieni, deformuje kształty na­
szych wrażeń. Dzieje się tak — powiadamy 
— z braku perspektywy, koniecznej dla na­
leżytego odbioru walorów dzieła sztuki. Lecz 
potrzeba perspektywy daje o sobie znać nie 
tylko w tym przypadku; jest ona równie nie­
odzowna w kategoriach czasu. Aby wła­
ściwiej, w należytych wymiarach, ocenić zna­
czenie i głębię społeczno-gospodarczych prze 
mian trzydziestolecia — trzeba pewnego cza­
sowego dystansu. Ale znajomość właśnie owe 
go prawidła pozwala już teraz ustalić 
ponad wszelką wątpliwość, że przypadło nam 
żyć i działać w okresie o niezwykłej dla Pol­
ski wadze.

Rozliczne składają się na to racje. W sto­
sunkowo obszernym dokumencie, jakim są 
wspomniane Tezy na trzydziestolecie, zdołano 
zawrzeć jedynie bardzo zwięzłe ich przypom­
nienie. Istota sprawy sprowadza się do pol­
skiej rewolucji społecznej, rewolucji uwień­
czonej pełnym powodzeniem, która umożliwi­
ła rozwiązanie naszych podstawowych pro­
blemów narodowych. Za cztery miesiące, 22 
lipca, będziemy obchodzili trzydziestą roczni­
cę jęj proklamowania.

Półtora wieku trwała walka najgorętszych 
sił patriotycznych o Ojczyznę wolną, niepo­
dległą, pieczętującą się hasłami postępu i de­
mokracji. Jedną z niebłahych w tych zmaga­
niach kampanii stanowiło Powstanie Wielko­
polskie, jedyne zwycięskie w polskiej historii. 
Siedemdziesiąt lat walczył polski rewolucyj­
ny ruch robotniczy o urzeczywistnienie wizji 
państwa ludowej demokracji. Wielki Prole­
tariat, Socjal-Demokracja Królestwa Pol­
skiego i Litwy, lewica Polskiej Partii Socjali­
stycznej, Komunistyczna Partia Polski — 
a w ich szeregach wielu płomiennych patrio­
tów, pośród których lud wielkopolski repre­
zentował życiem i walką przede wszystkim 
Marcin Kasprzak.

Później, w latach ostatniej wojny, utworze­
nie Polskiej Partii Robotniczej; jej myśli

i czyny, działania lewicy zgrupowanej w 
Związku Patriotów Polskich, powstałym na 
terenie Związku Radzieckiego, narodziny pro 
gramu powołania władzy ludowej w formie 
Krajowej Rady Narodowej, Polskiego Komi­
tetu Wyzwolenia Narodowego. A jednocześ­
nie —• walka orężna o polskie być albo nie 
być, o polskie słupy graniczne nad Odrą, 
o biało-czerwoną nad Berlinem, o wspólne 
radziecko-polskie wawrzyny zwycięstwa nad 
hitleryzmem.

Ukazać te 30 lat w ich złożoności, w pro­
cesie wybierania, którego trzeba było doko­
nywać oraz trudności, które trzeba było 
przezwyciężać — to niełatwa rzecz. Niełatwo 
tego dokonać także dlatego, że w trzydziesto­
leciu bywały również okresy dramatyczne. 
Nie tylko ze względu na stopień skompliko­
wania przedsiębranych zamierzeń i ich no­
watorski charakter; także z uwagi na okre­
sowe osłabianie więzi partii z klasą robotni­
czą i niedocenianie prawidłowości rozwoju 
społecznego.

W Polsce żyje obecnie wiele milionów lu­
dzi, którzy nie tylko wychowali się lecz także 
urodzili w naszej ludowej ojczyźnie. Ludzi, 
którzy nie znają z własnych przeżyć ani re­
guł, rządzących przedwrześniowym ustrojem 
Polski, ani biedy tamtych lat panoszącej się 
pośród licznych kręgów społeczeństwa, ani 
tragizmu wojny, ani heroizmu zaczynania 
od nowa — w przywracanych historycznych 
granicach, w nowo tworzonych warunkach 
politycznych, w atmosferze umacniania świe­
żo zadzierzgniętych przyjaznych stosunków 
z Krajem Rad.

Starsi mieszkańcy Wielkopolski, świadomi 
męczeńskiej śmierci grupy poznańskich 
PPR-owców, zamordowanych przez hitlerow­
ców w sierpniu 1944, pomni wyzwoleńczych 
bojów, prowadzonych przez Armię Czerwoną 
o Poznań, Piłę i inne miasta, mający zapisane 
we wspomnieniach trudy przywracania życia 
Nadodrzu — znają ogrom wysiłku pierwszych 
i dalszych lat, aż po czas dzisiejszy Ciąży 
przeto na nich, pionierach i budowniczych, 
weteranach walki i pracy, obowiązek prze­
kazania młodszym barw znoju ale i roman­
tyzmu tamtego czasu.

Nie ma przesady w twierdzeniu, że w do­
robku przełomowego dla naszego narodu 
trzydziestolecia zawarta jest cząsteczka pra­
cy każdego. Bowiem na pewno niezwykle 
ważną, o podstawowym znaczeniu, sprawą — 
był program PPR, rozwijany następnie przez 
Polską Zjednoczoną Partię Robotniczą. Pro­
gram ten urzeczywistniali jednak w codziennej 
pracy i działaniu, obok aktywistów partyjnych 
— bezpartyjni. Stała się bowiem, z biegiem 
lat, sprawa budowy silnej, nowoczesnej so­
cjalistycznej Polski sprawą patriotyzmu ca­
łego polskiego społeczeństwa zintegrowanego 
wokół idei FJN.

Założenia, przyrzeczenia, zawarte w Mani­
feście PKWN — stały się faktami dokonany­
mi. To powód do zadowolenia. Lecz zarazem 
wszystko, co zostało zrobione, cały dorobek 
trzydziestolecia, musimy traktować — i tak 
to widzą zwłaszcza młodzi — jako punkt 
wyjścia. Punkt wyjścia do kontynuacji 
działań, rzetelnej pracy, dalszego rozwoju 
kraju.
- To, co raduje dzisiaj — nie zadowala jutro. 
Takie jest żelazne prawo postępu. Takie też 
są nasze narodowe ambicje. Mamy obecnie 
nierównie większe — pod każdym względem 

■— możliwości rozwoju społeczno-gospodarcze 
go niż przed laty. Więc też zamierzenia na 
miarę tych sił większe się kroją. Godne pięć­
dziesięciolecia socjalistycznej Polski.

WIESŁAW PORZYCKI

podejrzewam że gdyby Ewą za- 
• pytano do czego był jej po­

trzebny Adam, być może odpo­
wiedziałaby.

— Żebym miała się komu podobać!
A do czego potrzebny jest męż­

czyzna dzisiejszej kobiecie?
Niewieścią ciekawością wiedziona 

postanowiłam, działając przez zasko­
czenie, zapytać o to znajome babki.

Wyrzuciłam rodzinę do drugiego 
pokoju i zaopatrzona w pisak i notes, 
siadłam przy telefonie.

Na pierwszy ogień poszła pewna 
pani, o której Się mówi, że wykoń­
czyła dwóch mężów, a teraz ostrzy 
sobie zęby na trzeciego. Jest to osoba 
pełna inicjatywy, pracująca na bar­
dzo eksponowanym stanowisku. Syna 
urodziła między jedną konferencją, a 
drugą, córkę zaś wydała na świat w 
Podróży służbowej. Takie o niej krążą 
Pogłoski.

•— Do czego jest ci potrzebny męż­
czyzna? — spytałam bez wstępnych 
wyjaśnień.

— A czy w ogóle jest potrzebny? 
zdziwiła się zagadnięta.

Niedobrze! Od niej spodziewałam 
się bardziej wyczerpującej wypowie­
dzi.

Następna na mojej liście była mło­
da mężatka, córka dawnej sąsiadki.

•— Co za niedyskretne pytanie! 
zachichotała. — Oczywiście do kocha­
nia... — i znowu zachichotała.

Pomyślałam, że tam miodowy mie- 
si<ic jeszcze się nie skończył i wykrę­
ciłam następny numer.

Niech się zastanowię — odpo­

wiedziała samotna osoba, która od lat 
odrzuca kandydatów do swej ręki 
konsekzcentnie i wytrwale — Może do 
otwierania słoików? No i żeby kobieta 
miała dzieci... Ale znalazłam już spo­
sób na jedno i na drugie bez współ­
udziału płci brzydkiej. Słoiki kupuję 
wyłącznie z nakrętką, a dziecko za­
adoptuję. Już poczyniłam kroki w 
tym kierunku...

Teraz przyszła kolej na znajomą, 
która uchodzi za bardzo szczęśliwą

dzieć, to mam ustawiczne kłopoty 
z drobnymi naprawami w domu i co 
rusz muszę prosić sąsiada, żeby za­
wiesił wyprane firanki, wstrzelił 
gwóźdź w ścianę, naprawił kontakt... 
Jego żona już zaczyna na mnie pa­
trzeć podejrzliwie. Chyba jednak 
machnę się za mąż!

— Zwariowałaś? Tylko dlatego? 
A jak nie znajdziesz mężczyzny o zło­
tych rękach, takich jakie miał twój 
mąż?

Album rodzinny |

Do czego potrzebny mąż?
w małżeństwie i tym szczęściem kole 
inne babki w oczy.

— Potrzebny! Potrzebny! Żebym 
miała wokół kogo chodzić, dbać o je­
go dobry humor i czystą bieliznę! 
Ustępować na każdym kroku i piać 
peany na jego cześć — odpowiedziała 
tonem pełnym irytacji.

Acha, pożarli się i dlatego jest taka 
wściekła — pomyślałam nie bez sa­
tysfakcji, że i na tym słońcu są pla­
my.

Następnie zadałam znane już pyta­
nie atrakcyjnej wdówce.

— Ach, do wielu rzeczy! — wy­
krzyknęła — Właśnie się głowię, kto 
mi wy trzepie dywan ciężki jak los 
samotnej kobiety! A jeśli chcesz wie-

— Mimo to zaryzykuję. W najgor­
szym razie będzie wiedział gdzie szu­
kać rzemieślników. No i przyda się 
również do dekoracji — dodała — 
Mężczyzna u boku przystojnej kobiety 
jakoś ją uzupełnia, nie uważasz?

Przez omyłkę połączyłam się z ciot­
ką mojego męża. Zaryzykowałam więc 
i zapytałam do czego potrzebny jest 
jej wujek.

— Dawniej był potrzebny zupełnie 
do czegoś innego — zahuczała jowial­
na, starsza dama -— Tylko nie wy­
obrażaj sobie Bóg wie czego! Po pro­
stu pomagał mi wyprowadzić na lu­
dzi moich chłopców. Pomyśl, czterech 
dryblasów! A i teraz jest potrzebny. 

Plecy umyje, plaster przylepi gdy do­

aden chyba kraj na świe- 
cie nie dysponuje takimi 

“■ statystykami, które by w 
pełni pozwoliły zorientować 
się w rozmiarach problemu, 
któremu na imię inwalidztwo. 
W Polsce w 1960 roku zareje­
strowano 608 000 osób, zaliczo 
nych przez komisje lekarskie 
do spraw inwalidztwa i za­
trudnienia (KIZ) do jednej z 
grup inwalidzkich; w roku 
1970 było już 1 090 000 osób. 
Są to jednak liczby dotyczą­
ce tylko ludzi z oficjalnie 
potwierdzoną utratą 
sprawności, i to w takim stop 
niu, że komisje lekarskie mo­
gły ją podciągnąć pod swoje 
kryteria oceny zdolności do 
pracy. Z materiałów spra­
wozdawczych III Walnego 
Zjazdu Polskiego Towarzystwa 
Walki z Kalectwem (koniec 
1972 roku) wynika, że u około 
1 500 000 osób przyczyna ogra­
niczenia sprawności są choro­
by układu krążenia, u 1 000 000 
różne postacie reumatyzmu, 
u 700 000 zaburzenia psychicz 
ne, u 640 000 znaczne osłabie­
nie słuchu, u 200 000 dychawi­
ca oskrzelowa itd., itp. Przy 
takiej skali problemu nie mo­
że być mowy o żadnej spo­
łecznej czy zawodowej izola­
cji inwalidów, zmianie musi 
ulec samo społeczne odczucie 
inwalidztwa i statusu inwali­
dy.

Z potrzeb społecznych i po 
stępu nauk medycznych wyło­
niła się tuż po wojnie nowa 
specjalizacja medyczna — re­
habilitacja. W Polsce przed 
1939 rokiem wcale ona nie 
istniała, rozwinęła się w 
pierwszych latach powojen­
nych. zapoczątkowana w lecz­
nictwie ortopedycznym. Jej 
twórcą jest prof. dr Wiktor 
Dega, wieloletni kierownik 
Kliniki Ortopedii poznańskiej 
Akademii Medycznej, krajowy 
specjalista do spraw rehabili­
tacji. przewodniczący Polskie­
go Towarzystwa Walki z Ka­
lectwem, członek rzeczywisty 
Polskiej Akademii Nauk, od­
znaczony orderem „Budowni­
czy Polski Ludowej”.

Dzięki naukowej działalnoś­
ci prof. Degi, kontynuowanej 
przez całe grono uczniów, nie 
widzi się już u nas dzieci o 
kaczym chodzie, spowodowa­
nym wrodzonym zwichnięciem 
biodra, a od 5 lat prowadzi się 
w Poznaniu wczesne postępo­
wanie leczniczo-rehabilitacyj­
ne w przypadku dzieci z móz­
gowym porażeniem, tzw. spas- 
tycznych. u których na skutek 
uszkodzeń centralnego układu 
nerwowego występują stany 
wzmożonego napięcia mięśni, 
ograniczające zdolności rucho­
we dziecka. Prace nad znale­
zieniem właściwej metody po 
stępowania leczniczego prowa­
dzone są przez Instytut we­
spół z Klinika Neonatologii 
Instytutu Ginekologii i Położ­
nictwa w Poznaniu.

— Rehabilitacja — mówi 
prof. dr Wiktor Dega — jest 
procesem wyrabiania lub przy 
wracania sprawności fizycznej 
i psychicznej człowieka, który 
tego potrzebuje dla uzyskania 
możliwości włączenia się w ży 
cie i w pracę. Jest ona tros- 

'Labawy najmłodszych
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Inwalida — partner 

w życiu i pracy
trzebami. A przecież zakłady 
liczące ponad 500 pracowni­
ków mogą organizować i pro­
wadzić oddziały rehabilitacji 
przemysłowej na własnym te­
renie.

Podstawę prawną zatrudnie_ 
nia oraz szkolenia i przygoto­
wania zawodowego inwalidów 
stanowi rozporządzenie Rady 
Ministrów z maja 1967 roku. 
Zgodnie z tym rozporządze­
niem osoby, które nie mogą ko 
rzystać z nauki zawodu lub 
przyuczania do określonej pra 
cy w zakładzie, bądź nauki w 
zwykłych szkołach zawodo­
wych, kierowane są przez wy 
działy zdrowia i opieki spo­
łecznej do zakładów szkole­
nia inwalidów. Jest takich za­
kładów w Polsce 9, przezna­
czone są one głównie dla osób 
z wadami narządów ruchu. 
Najstarszą tego typu placówką 
jest Zakład Szkolenia Inwali­
dów w Poznaniu, utworzony 
przed 55 laty z inicjatywy le­
karza ortopedy, twórcy pierw 
szej poznańskiej kliniki orto­
pedycznej. prof. dr. Ireneusza 
Wierzejewskiego, z myślą o 
inwalidach wojennych i woj­
skowych. Od 1954 roku zakład 
ten przejął szkolenie wszyst­
kich inwalidów z dysfunkcją 
narządu ruchu. W swoim do­
robku ma m. in. kształcenie 
ludzi z amputacją obu koń­
czyn górnych na kreślarzy i 
młodszych konstruk/ orów. o

ką o los człowieka zagrożone­
go lub dotkniętego kalectwem 
bez względu na jego wiek i po 
lega na usuwaniu przeszkód, 
które odgradzają go od życia 
społecznego i zawodowego.

Obecny stan wiedzy medycz 
nej pozwala przywrócić czło­
wiekowi nawet po ciężkim ura 
zie fizycznym zdolność do 
normalnego życia. Przy poznań 
skim Instytucie Ortopedii i Re 
habilitacji w' 1970 roku zaczął 
działać kierowany przez dr. 
med. Zbigniewa Nadolskiego 
Zakład Rehabilitacji Przemy­
słowej, wypracowujący model 
rehabilitacji pacjenta, prowa­
dzonej w jego naturalnych wa 
runkach pracy, przy maszynie 
i produkcji. Dotąd przez Za­
kład ten przeszły 663 osoby, 
pracownicy poznańskich za­
kładów, takich jak HCP (184 
osoby) czy „Pomet” (48).

Zakład prowadzi przychod­
nię rehabilitacji przemysło­
wej i warsztaty, wykonujące 
określoną produkcję na zasa­
dzie kooperacji z zakładami, 
których pracownicy odzyskują 
w nich swą zdolność do pracy. 
Po początkowych oporach, wy 
nikłych z nieufności do tej 
nowej formy terapii (pacjenci 
przychodzą tu w ramach nie­
zdolności do pracy), chętnych 
do korzystania z pomocy Za­
kładu jest coraz więcej, obec 
nie nie nadąża on już za po­

kuczają mi korzonki nerwowe, na 
spacer zabierze, żywot awanturką 
umili... Dobrze mieć kogoś bliskiego 
przy sobie!

Siódmą z kolei była żona kolegi.
— No oczywiście do konserwacji 

samochodu — bez wahania powie­
działa namiętna samochbdziara — 
Kierowca z niego średniej klasy, za 
to technik wspaniały!

Wykręciłam jeszcze jeden numer.
— Potrzebny? Chyba po to, żeby 

odchodził. ode mnie i znowu powra­
cał — melancholijnie stwierdziła mo­
ja kuzynka, której mąż nie może się 
zdecydować przy kim zostać. Przy 
żonie, czy przyjaciółce?

— A do czego ja jestem ci potrzeb­
ny? — spytał mój mąż, gdy już wszy­
stko przepisałam na czysto i biedzi­
łam się nad zakończeniem.

— Nie zadawaj głupich pytań, prze­
cież wiesz! — burknęłam.

Dopiero kładąc się do snu i słysząc 
tak dobrze znane pochrapywanie, na­
gle zdałam sobie sprawę z poczucia 
bezpieczeństwa i spokoju, jakim na­
pawa bliskość drogiej osoby. I z siły 
więzi emocjonalnej, która od tylu lat 
nas łączy.

Wtedy przyszło mi na myśl, że 
może jednak pytanie — do czego je­
stem ci potrzebny, lub potrzebna? — 
wcale nie jest tak głupie?

Gdyby zadawano je sobie od czasu 
do czasu, może losy wielu par mał­
żeńskich toczyłyby się gładziej?

MAGDA STRUMIAN

których kwalifikacji h zawo­
dowych świadczy najlepiej 
fakt, że wygrali obi konkurs 
z ludźmi o zupełnie zdrowych 
rękach. Prowadzono tu rów­
nież szkolenie niewidomych w 
zawodzie radiomechanika, z 
podobnym skutkiem.

Ale same zakłady rehabili­
tacji i szkolenia nie wystarczą 
do rozwiązania problemu. Ak­
ceptacja swego inwa­
lidztwa przez człowieka 
dotkniętego kalectwem, uza­
leżniona od umiejętnej współ 
pracy psychologa, socjologa, 
rodziny i od hartu woli i siły 
witalnej poszkodowanego, jest 
punktem wyjścia każdej reha­
bilitacji. Ale równie ważna 
jest społeczna akcep­
tacja problemu inwa­
lidztwa, zrozumienie. że 
integracja inwalidów ze spo­
łeczeństwem. wobec rosnącej 
ich liczby, stanowi jedyne roz 
sądne wyjście ekonomiczne.

Inwalidzi, nawet ci z cienki­
mi kalectwami, uczą sie dziś, 
zyskują zawody, zarabia :ą, 
uprawiają wiele sportów. Nie­
dawno w Głównym Komitecie 
Kultury Fizycznej i Turystyki 
ośmiu inwalidów udekorowa­
no złotymi, srebrnymi i brązo 
wymi medalami „Za Wvbitne 
Osiągnięcia Soortowe”. Uczest 
niczyli oni w XXI Światowych

Dokończeni? na <tfr fi
BOGNA WOJCIECHOWSKA
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Zbieg ulic Butyrskich w Moskwie.

Moskiewski brulion

Poza kręgiem śródmieścia
iz mojego okna, Krasna- 

ja Płosztat, widna'. Ta 
fraza z czytankowego 

wiersza Marszaka pasuje jak 
ulał do okna mojego pokoju 
w moskiewskim hotelu „Ros- 
sija”. Nawet nocą, przebudziw­
szy się, mam w kwadracie 
okna widok niby plakat „In- 
tourista”: wyjaskrawioną po­
światą reflektorów wdelobarw- 
ność kopuł „Wasyla Błażenne- 
go-’, biało-złote spiętrzenia gma 
chów Kremla i staroceglaną 
różnorodność jego wież, nad 
którymi goreją rubinowe 
gwiazdy.

Gość największego dotych­
czas hotelu moskiewskiego 
mieszka w epicentrum histo­
rycznej symboliki Moskwy. 
Może też w czasie pobytu na 
dwudziestym, restauracyjnym, 
piętrze giganta, naocznie usta­
lić (wedle przebiegu obwodni­
cy kolejowej) dokąd miasto 
sięgało w przełomowym roku 
1917, kiedy po 750 latach roz­
woju obejmowało obszar 228 
kilometrów kwadratowych za­
ludnionych przez 1 200 000 mie­
szkańców. Jednak i z poziomu 
równego najwyższym zwieńczę 
niom Kremla nie dostrzeże 
krańców współczesnej Mo­
skwy: ponad 7-milionowej i 
czterokrotnie rozleglejszej, roz 
rosłej na 878 kilometrów kwa­
dratowych.

Uczeni
poszukują 
klientów

W marcu mijają dwa lata 
od utworzenia środowiskowe­
go laboratorium fizyko-chemi­
cznych badań związków orga­
nicznych i polimerów przy 
Centrum Badań Molekular­
nych i Makromolekularnych w 
Łodzi. Placówka ta wyposażo­
na jest w unikalną, importo­
waną aparaturę badawczą, 
sprzężoną z minikomputerami, 
które umożliwiają automatyza 
cję procesu analizy wyników. 
Podobnymi urządzeniami de­
ponują jedynie najnowocześ­
niejsze ośrodki naukowc-ba- 
dawcze w świecie. Laborato­
rium środowiskowe powstało 
na bazie trzech ośrodków nau 
kowych: PAN, Politechniki i 
Uniwersytetu Łódzkiego. Nie­
które urządzenia zakupił prze 
mysł — zjednoczenia „Chemi- 
tex” i „Stomil”.

Prowadzi się w nim badania 
dla wyższych uczelni, instytu­
tów naukowych i zakładów 
przemysłowych. Pomiary za 
pomocą spektrografii masowej, 
służące m. in. do ustalania 
struktury związków organicz­
nych i polimerów, wykonuje 
się również dla innych ośrod­
ków krajowych. Badania te 
mają duże znaczenie dla okre­
ślenia jakości produkcji, skła­
du wyrobu itp., co jest nie­
zwykle ważne np. w przemy­
śle farmaceutycznym.

Możliwości łódzkiego ośrod 
ka nie są jeszcze w pełni wy­
korzystane. Usługi laborato­
rium zaproponowano ok. 200 
zakładom przemysłowym z re 
gi- nu łódzkiego i cńłego kraju, 
nie wyraziły one jednak zbyt 
niego zainteresowania, możli­
wością dostępu do, skoncentro 
wanego w Łodzi' potencjału 
aparatury i wykwalifikowane 
go personelu naukowo-badaw­
czego. (PAP)
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Dopóki zaś nie wyruszy wła­
śnie na metropolitalne pery­
ferie, dopóki nie pozna ich, je­
śli próbował będzie tylko z pers 
pektywy śródmięścia oceniać 
czym jest współczesna Moskwa 
— zyska ocenę fałszywą.

*
Śródmieścia zawsze zwodzą. 

Jednakże w przypadku Mo­
skwy, w obecnym momencie jej 
rozwoju, jest to zwodniczość 
śródmieścia nie blichtrowa lecz 
raczej starociowa. I ta staro- 
ciowość większości XIX-wiecz- 
nej zabudowy mieszkalnej, któ 
ra nie posiada wartości zabyt­
kowej, nie pozwala dostrzec 
jak dalece miasto o średnio­
wiecznym rodowodzie wiedzie 
prym wśród największych 
miast świata.

Po światowe rekordy rozro­
stu terytorialnego i przyrostu 
mieszkańców metropolii w cią­
gu ostatniego półwiecza Mo­
skwa nie sięgała. Jednakże 
po 55 latach stolicowania Kra­
jowi Rad dzierży pierwszeń­
stwo i coraz bardziej będzie je 
umacniać w dziedzinie nowo­
czesnego — a więc humanistycz 
nego,..harmonijnego rozwijania 
i rekonstruowania wielowieko­
wego organizmu wielkomiej­
skiego, Prymat to znacznie 
chwalebniejszy od wątpliwego 
zaszczytu największego obsza­
ru zabudowy, obejmującego 
obok pokazowego centrum, re­
jony slumsów i zacofanych 
przedmieść. Lub od rekordowe 
go stłoczenia masy ludzkiej, 
pozbawionej nie tylko perspek­
tyw poprawy warunków mie­
szkaniowych, ale nawet wody 
zdatnej do picia i powietrza 
zdatnego do oddychania.

Choć dla niemoskwiczan Mo­
skwą jest najczęściej niemal 
wyłącznie to, co stanowi tra­
dycyjny krąg śródmiejski, to 
poza nim w ciągu ostatniego 
dwudziestolecia wyrosło kom­

Idąc, poczuł, że grunt sta­
wia coraz większy opór. 
Ziemia stała się ciągUwa 

i kleista. Wyciągając nogę 
usłyszał cichy bulgot. Zrobił 
jeszcze krok i druga noga za­
padła się głębiej; nie mógł jej 
wyciągnąć. Szarpnął raz i dru 
gi, wydobył się, ale, wydawa­
ło się, że go ktoś trzyma. Pró­
bował zaryć ręce w ciemną, 
lepką ziemię. Dłonie jednak 
nie znalazły oparcia, zanurzy­
ły się po łokcie. A z głębi, po­
wolna, straszliwa siła wciagała 
go nieuchronnie, obojętna i 
spokojna. Czuł, że traci rów­
nowagę, rozpaczliwie starał 
się. żeby nie upaść twarzą w 
przód. Nie podniósłby się wię­
cej.

Znów szarpnął nogami, moc 
niej, z całych sił napinając 
mięśnie. Nic nie pomagało. Za 
padał się coraz głębiej, błoto 
sięgało już powyżej kolan. 
Ogarnął go lęk tak straszny, 
że z trudem się opanował, aby 
nie krzyczeć. Każda śmierć lep 
sza, bVle nie taka. Niechby i 
niemiecka kula. Ale teraz i o 
to nie byłoby łatwo. Nikt chy 
ba by nie usłyszał jego woła­
nia. Był niewidoczny na tym 
bagnie, wśród morza mgły. 
Sięgnął rozpaczliwie ku pepe­
szy. odbezpieczył ją. Byle wy­
strzelić. Usłyszą i przybiegną 
sprawdzić, co się dzieje. Może 
zdążą...

Obsunął się wolno, wolniu- 
teńko, zupełnie zrezygnowany. 
Gdzieś w oddali wyskoczyła 

pleksowo 18 wielkich dzielnic. 
I właśnie te dzielnice zamiesz­
kuje dwie trzecie moskwiczan.

Podczas pierwszej powojen­
nej pięciolatki Moskwie przy­
było półtora miliona metrów 
kwadratowych powierzchni mie 
szkaniowej, co nie naruszyło 
jeszcze ani „typowości” trzypię 
trowych domów mieszkalnych, 
ani nie było w stanie zlikwi­
dować „typowości” wielorodzin 
nych mieszkań. Ale lata pięć­
dziesiąte były już obfitsze. I 
skoro w szóstym dziesięciole­
ciu zbudowano 36 milionów 
metrów kwadratowych — po­
zwoliło to podwyższyć normę 
na jednego mieszkańca do 9.2 
metra kwadratowego powierz­
chni mieszkalnej i 13T powierz 
chni użytkowej. Zaś w ciągu 
obecnej pięciolatki (do roku 
1975) zasoby mieszkaniowe 
wzrosną o nieomal 28 milio­
nów metrów kwadratowych! 
Znaczy to praktycznie, że te­
raz każdego roku otrzymuje 
klucze do nowego mieszkania 
120 tysięcy rodzin i przeprowa 
dza się do nich pół miliona mo 
skwiczan. Zbliża się chwila 
pełnej realizacji obecnego pro­
gramu: każdej rodzinie oddziel 
ne mieszkanie, w którym każ­
dy dorosły ma oddzielny po­
kój.

Co dalej? Od roku 1980 prze- 
prowadzkiTna regulować for­
muła „n+l”: piętnaście me­
trów kwadratowych na każdą 
osobę plus jeden dodatkowy po 
kój na każdą rodzinę.

Ale właśnie w związku z 
tym już do bezpowrotnej prze­
szłości należy „typowość” ośmio 
kondygnacyjnych budynków 
mieszkalnych. Od dawna bu­
duje się wyłącznie domy 
9-12-16-kondygnacyjne, które 
w roku 1975 będą stanowiły 
57 procent ogółu zabudowy 
mieszkaniowej Moskwy. A za­
razem, coraz bardziej zwiększa

JERZY KORCZAK

L
naraz ze świstem pomarańczo 
wa rakieta. Zatoczyła szeroki 
luk i upadła chyba za skra­
jem lasu. Byli tam ludzie. Ra 
zem, w gromadzie. Śmiertelni 
wrogowie ale ludzie. Do cze­
goś dążyli, na coś czekali, mie 
li jakieś nadzieje. Gdyby mógł 
przewidzieć, co się stanie, wy­
strzelałby cały magazynek. Ilu 
też Niemców mógłby położyć 
trupem. Może ściągnąłby w 
ten sposób Niedźwiedzia i 
resztę.

Ręka jakby mimowolnie po 
wędrowała w stronę torby. 
Przesunął ją na piersi, pod sa 
mą prawie szyję. Ten mały, 
bakelitowy walter, jego naj­
większa duma; zazdrościli mu 
go wszyscy, a nawet nie miał 
okazji, aby z niego wystrzelić. 
Teraz będzie wreszcie okazja. 
Nie zdechnie przecież ąaouszo 
ny błotem. Kiedy źapadnie się 
po pas, wtedy... /

Ale może tam/niżej, trzęsa- 
wisko ma jakieś dno i nogi 
znajdą oparcie? Odrzucił szyb 
ko tę myśl. Wiedział, że to nie 
prawda. Dlatego ogrodzili ten 
podmokły teren drutem kol­
czastym. Pewnie niejeden 
szkielet tkwił na dnie...

Zmusił własne ciało, które 
rozpaczliwie chciało walczyć, 

się udział domów jeszcze wyż­
szych.

Oszczędza się bowiem grun­
tów, by zachować, a nawet je­
szcze zwiększyć obszary zie­
lone. Spośród 878 kilometrów 
kwadratowych obszaru wielko­
miejskiego — 240 przypada na 
zieleń. I ponieważ nowe dziel­
nice bardziej aniżeli tradycyj­
na Moskwa, partycypują w tej 
ponad jednej czwartej zielono, 
ści, na przykład w dzielnicy 
„Kujbyszewska”, w której mie 
szka niemal 400 tysięcy ludzi 
— spośród 50 kilometrów kwa­
dratowych obszaru, zieleń zaj­
muje prawie 30 kilometrów.

Mało tego! Wokół miasta roz 
ciąga się jeszcze ochronny pier 
ścień leśno-parkowy o ogólnej 
powierzchni 1 750 kilometrów 
kwadratowych, z których nie­
dawno tylko tysiąc oddawano 
drzewom. Jednakże dziś zaj­
mują one 1 300 kilometrów kwa 
dratowych, a wkrótce — zgod­
nie z korekturą planów — zaj­
mą 1 500! Chyba jedyny to 
przypadek, kiedy szybkiemu 
rozwojowi wielomilionowego 
miasta towarzyszy tak inten­
sywne zwiększenie leśnego za­
plecza. W każdym razie na 
głowę każdego mieszkańca Mo­
skwy przypadają dwa ary leś­
nych płuc!

*
Oto jedna z przyczyn (obok 

likwidacji źródeł zadymiania), 
iż Moskwa, choć jest przecież 
potężnym ośrodkiem przemy­
słu, nie zna smogu. Przy tym 
kilkakrotnie większa niż we 
wszytkich innych metropoliach 
czystość powietrza, zachowuje 
pewne anomalia meteorologicz­
ne. Otóż wciąż najcieplejszym 
miejscem w Moskwie jest to, 
gdzie na Zamoskworieczu stoi 
hotel „Bałczuk”, najzimniej­
szym — tereny stałej wystawy 
Osiągnięć Gospodarki Narodo­
wej: średnia różnica tempera­
tur sięga 2 stopni Celsiusza.

Przy tym — skoro o ochro­
nie środowiska naturalnego 
mowa — Moskwa jest pierwszą 
z metropolii całego świata, w 
której w 1973 roku całkowi­
cie już zlikwidowano odpływ 
nieoczyszczonych ścieków do 
otwartych zbiorników wod­
nych.

A dojazdy w tak rozlegle 
rozbudowanym mieście do pra 
cy i do domu? Sieć komunika­
cyjna? Już dziś Moskwa ma 
nie tylko najlepsze, najczystsze 
i najszybsze metro świata. Tak 
że najlepiej zorganizowaną sieć 
komunikacji naziemnej: 6 ty­
sięcy autobusów, 1 300 trolej­
busów, 600 tramwajów, do te­
go 15 000 taksówek... Ale obec­
ne „najlepiej” nie zadowala. 
Każdego roku buduje się 8 do 
10 kilometrów nowych linii me 
tra. Komunikację naziemną ma 
ją przyspieszyć trzy nowe ob­
wodnice, jedenaście nowych ar 
terii odśrodkowych, pięć no­
wych mostów. Docelowy efekt: 
nikt, choćby mieszkał i praco­
wał na przeciwległych krań­
cach metropolii, nie powinien 
tracić na dojazd w jedną stro­
nę więcej niż 30 — 35 minut.

Powiedzcie to mieszkańcom 
Paryża, Londynu, Nowego Yor­
ku, Tokio...

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

Ę
do spokoju. Rozejrzał się ra? 
jeszcze, ale już bez żadnej 
wiary. Błoto minęło kolana i 
zwolna podchodziło wyżej. 
Czuł gęsty ciężar wciskający 
się do nogawki. Nieruchomy, 
zlany potem, mimo przejmują 
cego zimna, badał oczyma każ 
dy rys ziemi przed sobą.

Dostrzegł maleńką wypu­
kłość z kępą zeschłej trawy. 
Była na odległość ramion. Po­
woli wyciągnął rękę i dotknął 
jej, pewien, że rozejdzie mu 
się pod palcami. Zdumiał s:ę 
— stwierdził, że jest twarda.

Serce zabiło mu gwałtownie. 
Nadludzkim wysiłkiem wbił 
zagięte palce w ziemię i pró­
bował się podciągnąć. Przez 
chwilę trwał nieruchomo, czu- 
jąe tylko krew pulsującą na 
skroniach. Bagno więziło nogi 
ze straszliwą siłą. Oparł się 
piersią o lepką maź. Zanurzył 
się jeszcze głębiej, ale nie wy 
puszczając zbawczej kępy, przy 
ciągał się ku niej ostatnim, 
straszliwym wysiłkiem. Wolno 
zaczęła się przybliżać. Równo 
cześnie poczuł' bioto na piersi 
i szyi, sięgało mu niemal do 
ust. Ale nie stał już prosto, 
lecz ukośnie. Palce obu rąk 
martwiały, wychodził jednak 
wyżej.

Wędrując po Poznaniu

Piękne 
szaleństwo

rfdy stanąć pośrodku placu 
wszystkie te budynki 
można z łatwością zoba­

czyć. Na prawo — wieża zam­
ku. Na lewo — fasada auli. W 
głębi — gmach opery. Obró­
ciwszy się w drugą stronę pro­
stokąta placu — szkoła mu­
zyczna.

Trudno tym wszystkim bu­
dynkom, choć z pejzażem mia­
sta są nie rozdzielnie związane, 
szczególny wdzięk architekto­
niczny przypisać. Łączy te 
gmachy wszakże — przedziw­
na forma fascynacji...

Sala klubu „Od Nom”. Pa­
tetycznie boazeryjną zwana, 
niewielka i mroczna. Piwnice 
zamku. Młodzi ludzie stłocze­
ni, każdy wolny centymetr po­
wierzchni wykorzystany. Zbli­
ża się północ. Nikt nie wycho­
dzi, trwa burzliwa, pasjonują­
ca dyskusja. O — muzyce. Z 
Janem Kulasiewiczem... Z An­
drzejem Alojzym Łuczakiem... 
Z Conradem Drzewieckim... Li­
stopad... luty... marzec... Inne 
miesiące, inni ludzie, a scene­
ria zawsze ta sama. Muzyka, 
muzyka... „Dźwiękowiec, żywa 
gazeta muzyczna”. Jego redak­
torzy — Zdzisław Dworzecki 
prawnik, Małgorzata Błoch stu 
dentka szkoły muzycznej, Ma­
rek Drożyński inżynier-elektro­
nik, Piotr Nędzyński prawnik... 
Żywa gazeta...

Aula Uniwersytecka. Recital

Rys. — Tomasz Talarczyk

K
Byle teraz nie puścić, byle 

nie puścić, bo trzęsawisko 
wchłonie go i już nie znajdzie 
sił, aby walczyć. Jeszcze jeden 
straszny, rozrywający mieśpie 
wysiłek ramion i krawędź bio­
dra dotknęła wreszcie kępy.

Wywindował się i leżąc pier­
sią na twardym gruncie, uwal­
niał powoli nogi, najpierw jed­
ną, z drugą szło gorzej. Jakiś 
opór. Nie potrafił sobie ż tym 
poradzić. Wreszcie szarpnął 
z całych sił. Naderwana po­
deszwa została w błocie. Dy­
sząc ciężko trzymał się teraz 
kurczowo tego kawałka ziemi. 
Przóz kilka sekund tkwił tak, 
mę myśląc o niczym, nie’d'1- 
ny do żadnego ruchu. Patrzył 
z przerażeniem, zupełnie wy 
czerpany, ciężko oddychając, 
na1 miejsce, z którego się wy- 
dejbył. Z wolna zagłębieni po 
jt^o ciele/Wypełniło się. Po 
chwili powierzchnia trzęsawi­
ska stała się gładka i równa.

— Tak samo zamknęłoby st» 
nade mną... — pomyślał ! aż 
nim wstrząsnęło. Mimowolnie 
się przeżegnał. Co teraz? La- 
p;ej Umrzeć tu niż znowu za­
nurzyć się w to błoto. Rozoj • 
rżał się. Nagle jego mózg za­
rejestrował jakieś dziwne 

młodej,' wybitnej wiolonczePst- 
ki. Na sali — młodzież „Pro 
Sinfoniki”. W holu — piękne 
wazony, kwiaty. Przynieśli jo 
— obecni na koncercie. Hanka 
Gawrońska, studentka psycho­
logii, prezeska Klubu Wtajem­
niczonych „Pro Sinfoniki” — 
„Winno być wokół muzyki — 
wspaniale...”.

Szkoła przy ulicy Czerwonej 
Armii. Sieć, labirynt pokoików, 
korytarzy. Zewsząd — dźwięki 
muzyki. Oczywiście — to mu­
zyczna szkoła, naturalnym jest 
to otoczenie muzyką. Otwieram 
drzwi klasy numer 52. Dwoje 
ludzi. „Mity” Szymanowskiego 
na skrzypcach gra mistrz. 
Uczeń z ogromną uwagą — 
słucha.

Gmach Opery. Kamienne lwy 
przed nim. Zieloną patyną po­
kryty rumak sztuki w 
górze. „Epitafium dla Juana”. 
Juan ginie. „Giselle”. Giselle 
umiera. W pierwszym sa­
lonie Poznania — Agata, 
uczennica V klasy. Delikatna, 
drobna. Nie opuszcza — żadnej 
premiery. Potężny końcowy 
akord śmierci Juana... Widzę — 
Agata rękoma podpiera głowę. 
Nie istnieje tutaj, jest t a m 
— w muzyce, w geście scenicz­
nym tancerza...

Przedziwne poznańskie sza­
leństwo, muzyka.

BRAN

dźwięki. Do uszu dotarło jed­
nostajne stukanie. Jakby dzię­
cioł uderzał o pień drzewa. 
Patrzył przed siebie, ale ni­
czego nie widział. Tylko gęsta 
mgła. Najmniejszego nawet za 
rysu czegokolwiek. Świat zni­
knął. Dopiero po paru sekun­
dach się zorientował, że ten 
dziwny dźwięk pochodzi cd 
niego. Szczękał zębami szybko, 
równomiernie, coraz szybciei. 
Trząsł się, zimno przenikało 
każdy kawałek skóry. Gęsty ko 
żuch błota oblepiał go szczel­
nie Bał się poruszyć, wszystko 
było lepsze niż obrzydliwa 
głębia dokoła. Przemknę-a 
p~zez myśl kryjówka pod szc- 
sa. Wydawała sie teraz rajem. 
Dlaczego ją opuścił? Rozpacz­
liwie myślał, co dalej. Nie mógł 
przecież tkwić tu długo. Za­
marznie w mękach.

Ostrożnie oderwał rękę od 
keny i uważając, aby nie stra­
cić równowagi, zaczął badać 
kolba pepeszy grunt wokół sie 
bie. Lepka ziemia usuwała tię 
wszędzie. Próbował sięgnąć da­
lej. W pewnym miejscu drze­
wo jak gdyby natrafiło na lek­
ki opór.

— Spokojnie! — powiedział 
cicho. — Tylko spokojnie!

Grunt był miękki, śliski. ale 
może stały? Może utrzyma sto 
pę? Spróbował jeszcze raz, dłu 
żej i dokładniej. Nie mógł się 
mylić: to była następna cepa, 
większa, o prostokątnym kształ

&►



To jest ładna opow.eść o 
miłości, spełnionej i nie­
spełnionej, może zresz­

tą tylko o tej drugiej, bu czyż 
w ogóle jakakolwiek inność 
spełnia się naprawdę do koń­
ca? Opowieść o miłości, nie 
o miłostce. O miłości w jej 
różnorakich wymiarach: do 
kraju, ojczyzny, do snów i na­
wyków w dzieciństwie, do in­
nego człowieka. Mówię o no­
wej powieści Gerarda Górnic­
kiego - „Dziewczyna Anh od­
chodzi". Pisarz, który parę- 
kroć odwiedzał Wietnam, po­
zostaje wyraźnie pod urokiem 
tego kraju i jego dzielnych 
mieszkańców. Zna także z 
własnych przeżyć swój kraj 
niszczony wojną, dławiony, 
ale walczący twardo i uparcie. 
Górnicki wie poza tym, że czlo 
wiek spełniać się może, okreś­
lać się, poznawać poarzez 
innych ludzi. Z takiego bilan­
su stosunku do świata i zja­
wisk zrodzić się musiata nie­
banalna koncepcja powieści, 
z kilku wymiarów widzenia, z 
różnych dystansów czasowych 
ukazana miłość Polaka do 
wietnamskiej dziewczyny, wroz 
z dużą grupą swych rówieśni­
ków studiującą w Polsce. Au­
tor ustrzegł się tutaj lak łat­
wego banału, jak też przesło­
dzonej tkliwości, niebezpie­
czeństw, które już zradzał sam 
temat. Jest to książka napi­
sana po męsku, realistyczna, 
ale zarazem nie pozbawiona 
zadumy, refleksji, niekiedy li­
rycznych w nastroju akcen­
tów. Wydoje mi się jednak, że 
pisarz zagubił pewną szansę, 
która się przed nim wyłaniała, 
mianowicie pełniejszego, bar­
dziej pogłębionego psycholo­
gicznie malunku przeżyć i od­
czuć swych bohaterów. Właś­
nie analizy tych różnorakicn 
form miłości, o których wspom 
nialem u początku. Zostaje ja­
kiś niedosyt. Ta powieść do­
magała się poszerzenia, więk­
szego akcentu na wycieczkę 
w obszary uczuć, szukanie ich 
tła, ukazanie pełniejsze zja­
wisk, które wszakże są obec­
ne, nurtują autora, wspomina 
® nich, miejscami zdobywając 
się na wielką subtelność psy­
chologiczną, ale nie doprawa 
dza swoich analiz do końca. 
Niezależnie od tego, dobra to 
książka, trwała pozycja w do­
robku pisarza.

A teraz Czesław Chrusz- 
czewski, kawaler wszech- 
gwiazd i wszechczasów w no­
wym tomie swych fantastycz­
nych opowiadań - „Dookoła 
tyle cudów". | przy tym tomie, 
nie pierwszy już raz, przyszło 
mi zastanowić się nad wy­
jątkowością twórczości Chrusz 
czewskiego. Bo to z jednej 
strony, wsparta o wiedzę, nie­
pohamowana wyobraża, 
umiejętność budowania świa­
tów nieomal że z wizyjnych 
marzeń sennych, fascynacja
czasem, przestrzenią
panowanie nad

więcej,
nimi, równa

umiejętność przenoszenia się 
w przyszłość, jak wracania w 
równie odległą i nieokreślona 
przeszłość, a jeżeli już teraź­
niejszość, to z nader osobli-
wym 
czy

jej smakiem. Z tym lq- 
się świetna umiejętność

Z książką na ty

^czepili
11 wiosna, panowie, a zatem 
r 1/ ' czas stanąć przed lustrem

i oszacować z zimną 
krwią zimowe przybytki, jako, 
że od takich przybytków boli 
nie tylko głowa, ale cierpi rów­
nież nasz męski prestiż. Wios­
na, panowie, a zatem czas za­
brać się do porządków w sza­
fie, w ogródku i na głowie, bo 
długie włosy już podobno nie­
modne. Te porządki w ogród­
kach wyczuwam zresztą na od 
ległość własnym, nosem — co 
zapobieglhosi „obszarnicy” na 
obszarze 200 arów przeprowa-

cie jakby pomost. Czyżby do­
kądś prowadził? Jeśli tak, ’o 
cokąd? Wszystko jedno, byleby 
się stąd wydostać. Niech dzie­
je się zresztą, co chce. Cóż gar 
szego mogło go jeszcze spot­
kać.

Przez chwilę tkwił spokojnie, 
Potem znowu zaczął badać 
grunt. Tak, to nie było złudze­
nie. Na prawo wyzierał z bło­
ta na pewno pas nieco tward­
szej ziemi.

Gdzieś niedaleko rozległo się 
głośne krakanie. Znowu wro- 

Ale tym razem nie w’zou- 
dziły w nim takiej nienaw 'ci, 
jak tam w lesie. gdy przele­
ciały do Niemców. Zwiasto-
wały dobrą nowinę: w pobliżu 
^Usiało się kończyć 
^'isko. Bo przecież 

istota niczego 
szukała.

to grzęza- 
żadna ży - 
by tu nie

Teraz trzeba się 
cedować. Do zbawczej kępy 
“ylG nieco więcej niż metr. 
"Tógł się zresztą mylić, ale chy- 
bą nie o wiele. Całkiem bliska 
^cgłość na stałym lądzie, ale

Skoczyć? Ciarki przesz- 
T hru po plecach. A jeśli ia- 

T«dnie się od razu, bez ratun- 
u> pod szyję, albo głębiej? 

A r^a mogła się obsunąć, lepiej 
spróbować inaczej. Dłużej, lecz 
Pewniej.

Zdjął z trudem zabłoconą 
'irtkę i rzucił ją, a później 

rozprostował lufą pepeszy. Po- 
inno stawić mały choćby 

Por. Przerzucił tam torbę z 
granatami i patrzył w napię-

tylko zde-

dawniczej— Pisałem już w 
swoim czasie sporo o tej książ 
ce, nie chciałbym się tutaj 
powtarzać. Zwrócić wszakże 
należy w przypomnieniu uwa­
gę, iż właśnie w tej powieści 
występują silnie dwie cechy, 
szczególnie cenne, moim zda­
niem, w pisarstwie Koguta. Z 
jednej strony duża znajomość 
psychiki ludzkiej i bolesne 
fascynujące pisarza nieustan­
ne dążenie jej najbardziej 
zatajonych podkładów, z dru­
giej zaś ukochanie i rozumie­
nie natury, umiejętność nie 
naskórkowego, ale prawdziwe 
go z nią współżycia. Przyro- 
da nie jest dla Koguta tłem, 
ozdobnikiem, przerywnikiem 
stylistycznym, malunkiem sa­
mym dla siebie, ale sprawa 
integralnie związaną z psy­
chiką ludzką, psychiką tę

Pisarze z poznańskiego

środowiska
dramatyzowania, potęgowania 
napięć, klucz chyba do tajem­
nicy powodzenia słuchowisk 
radiowych Chruszczewsk;ego. 
A równolegle, z drugiej stro­
ny, jest to przecież pisarstwo 
nie z tych uciekających w 
baśń, nieokreśloną historię, 
fantazję dla fantazji, ale od­
wrotnie, piekielnie mocno i 
twardo usytuowane w naszym 
współczesnym, realnym świę­
cie. Przecież w każdym z tych 
opowiadań jakże łatwo zna­
leźć odniesienia do tego, co 
się dzieje wokoło, czym od­
dycha zmniejszający się wciąż 
w czasie i w przestrzeni świat. 
Nieco to wyrafinowana, ale 
tuszę, iż skuteczna metoda pi­
sarskiej rozprawy z węzłowy­
mi problemami naszych cza­
sów.

Dopiero po dziesięciu la­
tach doczekała się wznowie­
nia jedna z najlepszych nie­
wątpliwie powieści Bogusława 
Koguta - „Kłusownicy i naga­
niacze". Skąd taka zw(oka we 
wznowieniu, pozostaje M ta­
jemnicą naszej polityki wy-

współkształtującą. Rzadka to 
dziś cecha w naszym nazbyt i 
materialnie i duchowo zurba­
nizowanym świecie.

Skoro jestem dziś przy 
twórczości pisarzy środowiska 
poznańskiego, nieco zmienia­
jąc ton odbioru, chciałbym cd 
nieść się do dwóch tomików 
naszych rodzimych humory­
stów, satyryków, ironistów, 
przewrotnisiów, i jak tam ich 
jeszcze nazwać. Najpierw za­
tem prezentuję okropnie po­
ważnego Janusza Przybysza w 
tomie „Okropnie śliczny jest 
ten świat", gdzie znajdzie 
się nieco rzeczy wybranych i 
tekstów publikowanych po­
przednio, ale i sporo zupełnie 
nowych. Przybysz jest przede 
wszys.tkim straszliwie zachłan­
ny. Mało, że sam napisał tek­
sty, to jeszcze dołożył do te­
go i tekścik na obwolutę, a na 
domiar sam wybrał odpowied­
nie ilustracje, fotografie, fo­
tomontaże, a także, choć do 
tego jawnie się nie przyznoje 
(ale gdzież by tego żądać od
smutnego wesołka), najpew-

niej to i owo sam zilustrował. 
No i w sumie wypadła to wca 
le okazale. Bo nade wszyst­
ko czyta się to świetnie. Złoś­
liwe, jadowite, pikantne, bez­
litosne, (także w stosunku do 
samego siebie), serdecznie 
wredne są te teksty. Co go­
rzej, wypisz, wymaluj, zawsze 
do kogoś pasują. Prawie jak­
by album rodzinny każdego 
czytelnika, gdzie i on sam 
znajdzie też swoje poczesne 
miejsce. Przybysz umie patrzeć, 
podpatrywać, i to wcale nie 
przez dziurkę od klucza, na to 
jest zbyt godny, bawi go i smu 
ci jego bliźni, więc pokazuje 
mu prawdę o nim samym, z 
myślą wszakże, by nie tylko 
podstawić pod twarzyczkę 
zwierciadło, ale też i po to, 
aby dopomóc. Bo w końcu 
bardzo wiele jest w tym wszy­
stkim humanizmu, serdeczne­
go ukochania człowieka.

Rozpisał się, rozwierszvł, 
jeżeli tak można powiedz;eć, 
rozsierdził także ostatnio Wio 
dzimierz Scisłowski, tak pięk­
nie wyglądający na załączo­
nej do tomiku „Pozery mylą” 
fotografii sprzed ładnych dwu 
dziestu lat (To gwoli ostrze­
żenia Czytelniczek przed ta­
kim pozerstwem...). Żarty żar­
tami, chyba można sobie na 
nie przy satyryku pozwoló, 
choć to nigdy nic nie wiado­
mo. Tomik nosi podtytuł: „sa­
tyry i fraszki". Inny to tyo hu­
moru niż u Przybysza, i nie dla 
tego, że Scisłowski z powo-
dzeniem stosuje formę wier-
szowaną, gdy Przybysz twardo 
tkwi przy prozie. Scisłowski 
również bacznie obserwuje, 
umie dojrzeć wszelkie ludzkie 
śmiesznostki, ale jego kpina 
jest dobrotliwa, bardzo ciepła, 
serdeczna. Autor wybacza lu­
dziom ich przywary, mniej w 
jego tekstach nagany, więcej 
pobłażania. Pytanie zresztą, 
jaka formułka trafia pełniej i 
większe odnosi skutki? Nale­
ży przyznać, że autor, zbeszta 
pisujący ślicznie także dla 
dzieci, bo nie na kapitalnych 
wszakże erotykach jego twór­
czość się kończy, coraz pew­
niej operuje słowem, coraz 
trafniej i głębiej dostrzega 
zjawiska, które chce ośmie­
szyć. Coraz dojrzalsza to 
twórczość.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Wiosna, panowie!
dzają „suchą destylację” śmie­
ci i wszelkiego rodzaju odpad­
ków zatruwając wokół siebie 
atmosferę jakby fabrycznych 
kominów było jeszcze mało. 
Serdecznie więc polecam ich 
uwadze dzielnicowych, bowiem 
sarmackiej zasady „wolnoć 
Tomku w swoim domku” nie 
można, niestety, rozszerzyć na 
produkcję zatykających dech 
w piersi wyziewów choćby ich 
celem miał być porządek.

Wiosna, panowie, a zatem 
znów otworzyły swe podwoje 
Targi Krajowe. Znów chodzi­

my sobie po pawilonach i du­
mamy nad żelazną konsekwen­
cją tych, którzy od kilku lat 
wystawiają w swych pawilo­
nach te same eksponaty. aby 
z kolei nas potem wystawić 
do wiatru, gdy próbujemy te 
ich cuda nabyć w sklepie. Jak 
stwierdziły „Szpilki” w swoim 
„Magazynku konsumenta” z 60 
nowości awizowanych przez 
handel i przemysł w ubiegłym 
roku — 19 nowości nie ujrzało 
półek sklepowych do 15 lutego 
br. z pozostałych 41, czternaś­
cie ukazało się nie w IV kwar­
tale lecz dopiero w pierwszym 
br. „Tak więc z wybranycn 60

OLEMIKI

OPOWIEDZ!

Dobre wieści
/Jzytałem ostatnio w prasie 

warszawskiej o koniecz­
ności budowy mieszkań dla lu­
dzi starszych. I żadne mrzonki 
czy poważne życzenia, lecz już 
realia. Oto po Gdańsku, gdzie 
wybudowano spółdzielczy dom 
rencisty również warszawska 
spółdzielnia „Energetyka” ma 
przystąpić do budowy takich 
domów z lokalami M-l o po­
wierzchni 25 m2, M-2 — 34 m2 
i M-3 — 45 m2. Ta publikacja 
napawa mnie ogromnym opty­
mizmem: więc jednak myśli 
się o ludziach „w stanie spo­
czynku”, nie rzuca się słów na 

| 'wiatr.
W skrytości ducha myślę też, 

że i w Poznaniu ta koncepcja 
doirzeje do pełnej realizacji.

Fakt jest faktem, że my, 
emeryci czy renciści możemy 

I liczyć na pełne zrozumienie 
naszych potrzeb. To rzeczywi­
ście dobre wieści.

po dokonaniu niezbędnych czy- 
ności związanych ze sprawdze­
niem stanu wozu. Jednakże roz 
kłady jazdy przewidują dłuż, 
sze — kilku lub kilkunastomi- 
nutowe postoje na końcówkach, 
przeznaczone na spożycie po­
siłku.

KAZIMIERZ SOBKOWIAK 
z-ca dyrek orn Mi*, 
do spraw eksploatacji

Co robić

TEOFIL MĄDRZAK
Poznań

Kiedy skończy się 
ten remont?

<7 ak długo można patrzeć
O na świat przez kraty i okna 

tak zabrudzone, że nawet czy­
szczenie im nie pomaga? My 
mieszkańcy domu przy ulicy 
Garbary 76 musimy to robić 
już od sierpnia ubiegłego roku. 
Wtedy właśnie rozpoczął się 
remont naszego budynku. Ru­
sztowania ustawiono, cemen­
tem dom pochlapano i koniec 
na tym. Okien nie otwieramy, 
bo brud, z balkonów korzystać 
nie można, bo leżą na nich 
sterty gruzu, nie mówiąc już 
o klatce schodowej.

Córka moja ma dwoje dzie- 
ei (4 lata i drugie 3 miesiące) i

z makulaturą?
T) ytałam sąsiadów, czy się 
' orientują gdzie na naszym 

osiedlu Przyjaźni (na Winogra­
dach) może być punkt skupu 
makulatury. Niestety, nie wie­
dzą, bo w naszym osiedlu punk­
tu w ogóle nie ma. Wobec tego 
wyrzucamy niepotrzebne pa­
piery po prostu na śmietnik — 
a to przecież' jest marnotraw­
stwo.

Jakie wńdzę rozwiązanie? 
Rozglądając się po osiedlu moż 
na zauważyć, że w każdym blo­
ku, w pomieszczeniach piwnicz 
nych, zlokalizowane są różne 
punkty usługowe: kioski, ma­
giel, spółdzielnia „Czystość”, 
kluby itp. Sądzę, że można by 
w którymś z pomieszczeń piw­
nicznych. niewielkim kosztem 
zlokalizoioać punkt skupu ma­
kulatury, który będzie czynny 
raz lub dwa razy w tygodniu, 
w godzinach popołudniowych. 
Korzyść z tego będzie duża. Po
pierwsze panie domu po-
zbędą się zbędnego balastu, po
drugie dzieci będą miały
frajdę, gdyż starczy im na lan­
drynki lub na bilet do kina, 
po trzecie — gospodarka naro­
dowa uzyska surowiec wtórny.

Mam nadzieję, że zagadnie­
nie to nie tylko mnie obchodzi 
i zainteresowanych tą sprawą 
znajdzie się więcej. (716)

mieniono „przy okazji” w wy­
sypisko wszelakiego rodzaju 
śmieci, brudnej ziemi i odpad­
ków. W dobie wzmożonej wal­
ki o ochronę środowiska, gdy 
walczymy o każdy kwadrato­
wy metr świeżej murawy, jest 
to czyn szczególnie karygodny,

chętnie wystawiłaby 
dzieckiem na balkon, 
zawsze może znieść 
trzeciego piętra, ale o

wózek z 
gdyż nie 
wózek z 
tym na-

MARIA HILDEBRANDT 
Poznań

wet mowy nie ma. Las ruszto­
wań stoi, a zakończenia prac 
nawet nie widać. Czy ten ucią­
żliwy dla nas remont nigdy się 
nie skończy?

(nazwisko znane redakcji)

ciu. 'Granaty były ciężkie. Je­
żeli grunt nie wytrzyma, za­
nurzą się... Patrzył wstrzymu­
jąc oddech. Ale leżały spokoj 
nie. Wyprężył się, ostrożnie 
wyciągnął przed siebie ramię, 
aby uchwycić się tej wysepki. 
Pepesza gwałtownie zakołysa- 
ła się na szyi, zachwiał się, z 
trudem utrzymując równowa­
gę. Nie czuł już chłodu. W 
ogóle niczego nie czuł. Jedna 
myśl ogarnęła go bez reszty, 
wy leźć stąd, stąpnąć nogami 
po suchym. Niech by i nawet 
bosą stopą, bo przecież jeden 
but zgubił na pewno, byle z da 
lęka od tej straszliwej wszech­
ogarniającej go mazi.

Znowu wychylił się, spróbo­
wał oprzeć rękę na krawędzi 
ziemi nakrytej kurtką, ale
wciąż brakowało mu kilka cen­
tymetrów. Cofnął się i skoczył 
padając na ręce i kolana. Na­
tychmiast rozpłaszczył sie roz­
kładając szeroko ramiona. 
Przez chwilę leżał, czekając,

się zapadnieże wszystko 
Wstrzymał oddech. Ale twarz 
dotykała niemal miękkiej zie­
mi, która się nie zapadła i nie 
wciągała do środka. Przymknął 
oczy, bojąc się. że kiedy, je 
orworzy, złudzenie pryśnie. 
Była to jednak ziemia — mo­
kra wilgotna, lepka, lecz nie 
ustępująca pod ciężarem ma-
la. Żył.

Fragment z książki pt. „Zwia­
dowcy”, która w bieżącym ro­
ku ukaże się nakładem Hiura 
Wydawniczego „Ruch”.

zapowiedzi prasowych pi-
szą „Szpilki” — można by u- 
ważać za spełnione w terminie 
27, gdyby nie... Gdyby nie to, 
że niektóre z tych nowości uka­
zały się w tak niewielkich iloś­
ciach, że trudno mówić o sprze­
daży”.

Spróbujcie więc np. nabyć 
radio „Meluzynę” lub „Eliza- 
beth-stereo”, które jak dotych­
czas grają nielicznym tylko 
wybrańcom losu. -

Producent tłumaczy te apte­
karskie dawki towarów mały­
mi zamówieniami handlu, ten 
z kolei asekurancko woli zani­
żać te ostatnie i w ten sposób 
kołomyjka odbywa się nadal.

Jeśli niektóre awizowane już 
nowości ukażą się na rynku, 
są nieraz przysłowiową musz­
tardą po obiedzie, szczególnie 
gdy chodzi o sprzęt turystycz­
ny, I związany z cieplejszymi 
porami roku. Do tej pory np., 
a jest to już przecież wiosna, 
nie uświadczysz w naszych sa­
lonach radiowo-telewizyjnych 
turystycznych telewizorów, mi­
mo że kilka wcale udanych mo­
deli rodzimej produkcji oglą­
daliśmy przeszło rok temu na 
Targach.

Wiosna, panowie, więc wy­
brałem się na wiosenną prze­
chadzkę nad jedno z podpo­
znańskich jezior. Poiostaje nad 
nim jakiś nowy ośrodek wy- 
poczynkowu i nic nie byłoby w 
tym dziwnego, gdyby nie to, że 
piękną łączkę nad jeziorem za-

zwłaszcza że spowodowany I , w AAni/
przez tych, którzy w instytucjo- Odpowiedz MPK 
nalny sposób mają nam zapew- I
nić wypoczynek w tymże śro- I ^owiązując do listu czytel- 
dowisku. Ja rozumiem, że wa- i nika, zamieszczonego w 
runki budowy stwarzają nie- I „Głosie” w dniu 10 lutego br. 
raz trudności, ale i to nawet I »P autobusach MPK”, wy- 
nie upoważnia nikogo i nigdzie I juśniamy, że w dniu 5 stycznia, 
do niszczenia wspólnego dobra I w godzinach rannych na linii 
jakim jest w tym wypadku nad | nr brakowało jednego wozu 
jeziorna łąka. I~ 71/4> którego odjazd z W i-

Miasto „pucuje się" w oceeki- W
waniu M eeniralne dożynki. Z 'h
okolic poznańskiego Madionu M ?
„Warw znikają wiąc szpetne nsterk, technwznej.
budą i rudery, miasto musi się n,ory l,nn 71 kurso.
przed gośćmi pochwalić „wy. wal« ńoęmalme. Koncowka- 
sokim połyskiem”. Tym bar. Kpiącym w tym dn.u
dziej denerwują wzrok okrop. * e na k°ncowce, ,ń 
ne, odrapane mury budynków Powstań,
stojących przy samym wieidzie ^włkopolskwh jwrocono
do centrum od strony Warsza- “wa?ę ^a obowiązek doptlno. 
wg, w okolicy skrzyżowania I 1
Garbar z nową trasą. >azdy wyjazdów

I cowek.
Kiedy mowa już o nowej I Jednocześnie 

trasie, zastanawiam się, czy nie I że autobusy podstawiane pod 
można by na niej już teraz uru- I ogródki działkowe w Ławicy 
chomić komunikacji tramwa- I nie są wozami dodatkowymi, 
jowej, nie-czekając na przedłu- I wyjeżdżającymi specjalnie w 
żenie torów do al. Marcinków- I tym celu z zajezdni, lecz kie- 
skiego, na co nie zanosi się w I rowane są w porach nasilenia 
najbliższym czasie. Można I orać ogrodowych na Ławicę, 
przecież wykonać prowizorycz- I po wykonaniu przewozów pra-

z rozkładem 
wozów z koń-

info-rmujemy,

ne odgałęzienie szyn od ulicy I c.owniczych. Godziny podsta- 
Garbary, można wreszcie po- I wiania tych autobusów są róż. 
czątkowy przystanek usytu- I ne, w zależności od pory reku, 
ować na początku trasy, wy- I jednakże z uwagi na koniecz- 
konując jedynie nieskompliko I ność zapewnienia przede wszy­
wany rozjazd dla pojedynczych I -tkim przewozów pracowni- 
wozów do nawracania. Szkoda I czych. niemożliwe jest kiero- 
przecież, aby budowana z ta- I wanie ich w pobliże ogrodów 
kim rozmachem trasa była na- I działkowych przed godziną 18. 
dal nie w pełni wykorzystana I Pracownicy nadzoru ruchu 
Podejrzewam oczywiście, że I mają obowiązek dysponowania 
MPK negatywnie ustosunkuje I wszystkimi znajdującymi się w 
się do mojej propozycji. Któż- I ruchu autobusami w toki sno­
by zresztą wiosną jeździł tram- I sób, aby zapewnić możliwie 
wajem? Wiosną, panowie, cho- Idoąodne dojazdy wszystkim, pa- 
dzi się do figury, która oby Isaźerom. Kierowcom autobusów

Przede wszystkim 
odpowiedzialność

Qa tylko z pytaniem do p.
U dra Zbigniewa Cymery- 

sa w związku z udzielonym 
wywiadem p. red. Jolancie Le­
nartowicz (G. W. Nr 64 z 16.3. 
74 r.).

Powiedział Pan: „... Patrząc 
na zjawiska, które już istnieją 
i spotykając się niemal co 
dziennie z przypadkami, gdze 
brak harmonii w życiu intym­
nym wywołuje rozdźwięki w 
małżeństwie i rodzinie, uwa­
żam, że zbliżenia fizyczne osób 
dojrzałych, zdecydowanych na 
założenie rodziny, stanowić 
mogą pożądaną próbę.”

Czy nie wie Pan o tym, że 
człowiek dojrzały do małżeń­
stwa to taki człowiek, który 
jest odpowiedzialny nie tylko 
za siebie, ale i za osobę, z któ­
rą ma zamiar się związać oraz 
za przyszłe potomstwo. Czy 
mężczyzna próbujący swoje i 
partnerki możliwości seksualne 
przed zawarciem związku mo­
że dać gwarancję, że własnego 
dziecka nie narazi na osiero­
cenie jeszcze w życiu płodo­
wym? Ilu młodych ludzi ginw. 
dziennie choćby w wypadkach 
drogowych? Gdy podejmuje się 
decyzję współżycia seksualne­
go zawsze trzeba mieć na uwa­
dze możliwość poczęcia nowe­
go życia, zwłaszcza wśród mło­
dych. Tego nowego życia nie ma 
prawa nikt narażać na nie­
bezpieczeństwo. a szczególnie 
własny ojciec. Młodym ludziom 
trzeba wpajać poczucie odpo­
wiedzialności, to jest paląca 
potrzeba. (955)

ADAM MILLER 
Poznań

się prezentowała najlepiej.

WIKTOR KOŚCIERSKI

ponownie przypomnieliśmy o

!m krótszy list do redakcji j 
tym większe ma szansę druku. ’ 
Anonimów nie publikujemy. Za i 
strzegą my prawo skracania ko- I 
respondencji. Nasz adres „Głos 
Wielkopolski’* — skrytka pocz- ■ 
towj - CA-9M Poznań

obowiązku podjeżdżania na
przystanki początkowe, zaraz 2 725 m 1974 - GŁOS - 'str. 5



Dużo słyszałem o nowej po­
zycji repertuarowej Teatru 
Muzycznego. Przeważnie 

nic dobrego. Ociągałem »ię więc 
trochę, ale wreszcie poszedłem 
we wtorek 19 marca na przędska- 
w enie „Pana Zagłoby" Wandy 
Maciejewskiej i Augustyna Blo 
cha Nie znalazłem tam jednak 
potwierdzenia owych ujemnych 
opinii. Może dlatego, że mam 
bardzo spaczony gust, a może 
dlatego, że spektakl rozegraj się 
już od czasu premiery i nabrał 
rumieńców? Albo też podobał mi 
się z tego Dowodu, że nie nasta- 
wiclem się na odbieranie Zagto- 
Ly, Bohuna i innych jako żywcem 
z ,,Trylogii”wyciętych postaci, co 
może było z mojej strony nietak­
tem wobec Sienkiewicza, ale to 
mi przynajmniej nie utrudniało u- 
działu w zabawie Tak, przyznają, 
że bawiłem się dobrze i mam na 
dzieję, że o to mięazy innymi cho 
dz;łc twórcom utworu i spektaklu.

„Pan Zagłoba” jest sztuka tak 
niejednorodną że można ją z rów 
nym powodzeniem zaliczyć do róż 
nych gatunków scenicznych równo 
czesnie. Jest to częściowo musi­
cal, częściowo opera komiczno, 
alo znajdziemy w niej także e:e- 
nienty krwawe, powiedz-ałbym 
„westernowe", gdyby to nie było 
takie nasze, polskie Wątek korne 
diowy dominuje tu jednak bardzo 
wyraźnie nawet wprowoozenie 
tragicznej postaci ślepego Wasy­
la, albo nadzianej przez reżysera 
p-zesadnym patosem sceny ostrze 
nia kos kozackich buntowszczvków, 
nie załamywały na długo tempo 
akcji ani podstawowego nurtu na 
strojowego dzieła: optym>zm sply 
wal ze sceny na widownię obfity­
mi strugami. I to w jakiej opra­
wie!

Znakomita jest muzyka Augusty 
na Blocha. Zawiera ona równo­
cześnie cechy wszystkich nspom 
nianych wyżej gatunków muzyki 
scenicznej, nakładające się jakby 
warstwami jedna na drugą, two­
rząc w sumie przekładaniec o wy 
szukanym smaku. Jak to było maź 
liwe że w tę splecioną z tor róż­
nych materii siatkę dźwiękową 
kompozytor tak trafnie uchwyci 
charakter polskiej i ukra rsk ej 
muzyki ludowej, pozostaie dla 
mnie tajemnicą talentu Blocha i 
jego twórczego warsztatu. Dyry­
gent przedstawienia Roman Jan- 
kowiak. miał więc niełatwe, ale 
wdzięczne zadanie, z, Którego 
wraz z zespołem orkiestry wywiązał 
się bardzo dobrze.

Śpiewu na scenie, zwłaszcza so 
lowego, nie ma w „Panu Żaglo­
we” tak wiele, jak w operetce. 
Przeważa mówienie prozą, a nie 
trak również ról w ogóle nie; 
śpiewanych. Ci, którzy muszą śpię 
wcć nie robią tego na ogół zbyt 
pięknie, nie tak źle jednak, by

„Pan Zagłoba”. Na pierwszym planie od lewej': Aleksander Kon- 
draiiew — Podbipięta, Andrzej Kobuszewski — Zagłoba, Rajmund

Wolff — Skrzetuski.

W „KULTURZE”: Panie Profesn 
rze, przed kilkoma laty opubliko­
wał Pan pamiętnik chirurga „Skal 
pel na dwa ostrza” który stał się 
wydarzeniem na rynku księgat- 
skim. Drugie wydanie szybko zni­
kło z pólek. Cechą zadziwiającą 
tej książki jest szczerość. Pisze Pai; 
nie tylko o operacjach wykonywa 
nych prz°z Pana, ale i na Pat,u. o 
swych chorobach i słabościach. 
Tański obraz jest dwuznaczny — 
można w nim znaleźć niechęć do 
siebie i samouwielbienie, również 
w Pańskim zawodzie jest coś. co 
Pana odpycha i przyciąga zarazem. 
Wyglada na to, że pisząc pamięt­
nik zupełnie nie „konsfoois a*” 
Fan samego siebie, nie liczył się z 
tym co o Panu pomyślą. Czy bę­
dąc praktykującym lekarzem, dy­
rektorem zakopiańskiej kliniki chi 
rurgi płuc w Sanatorium im. dr 
O. Sokołowskiego, nie bał się Pan 
ods’onić siebie samego aż do tegn 
stopnia? Jest to wstępne pytanie 
ciekawej -ozmowy z profesorem 
Wtem Maciejem Rzepeckim prze­
prowadzonej przez Wiktora Osia­
tyńskiego.

W POLITYCE”: był to czysty 
kwas, 90-procentowy.

Kwas siarkowy o tym stężeniu 
powoduje rozpuszczanie się ciała 
ludzkiego i jego mineralizacji. (Z 
ekspertyzy).

Inspektora oblał, podczas przepro 
v grania kontroli, kierownik ?a- 
ktadu, Władysław Majda. A oblt- 
wając — najpierw w pokoju, w

krórym inspektor sprawdzał doku­
menty, potem na schodach, kiedy 
biegł już oślepiony, a potem ro­
niąc go po podwórku z resztą Lwa 
Sn w butelce — krzyczał: NIE BĘ­
DZIESZ WIĘCEJ ZAGLĄDAŁ 
TAM, GDZIE NIE POTRZEBA'

Za ten czyn Władysława Majdę 
skazano na siedem lat. Prokurator 
żądał dziesięć, ale sąd znalazł oko­
liczności łagodzące: kierownik nvł 
człowiekiem zdyscyplinowanym o 
dużym zmyśle organizatorskim, nie 
przychodził do pracy w stanie 
nietrzeźwym i nie opuszczał jej bez 
usprawiedliwienia. Jest to trąg- 
tnont reportażu Hanny Krail o in­
spektorze. który po wykryć’u nad­
użyć został oblany przez kierowni­
ka zakładów w Kwidzyniu kwa­
sem siarkowym. Wstrząsające jest 
i to, że podwładni tego kierowni­
ka usprawiedliwiają teraz ten 
czyn, powiadając: Nie byłoby w 
porządku, gdyby któregoś z na­
szych oblał. Ale on oblał obcego. 
(...) Ludzie popełniają gafy, co 
robić.

W „LITERATURZE”: Jeśli narze 
kamy w Polsce na gastronomię, to 
nie dlatego, iż nie odpowiada nam 
wystrój, kuchnia i obsługa w pier-

wszorzędnych restauracjach, ale 
ponieważ brak takich lokali, gdUe 
można zjeść obiad (...) Jeśli pomię­
dzy restauracją IV kategorii a sto­
łówką nie ma właściwie pod wzglę 
dcm jakości potraw żadnej różni­
cy, zaś między lokalem IV 5 I ka­
tegorii istnieje przepaść wyrażają 
ca się w cenie, każdy rozsądny 
cziowiek, chąc zjeść obiad wybie­
ra stołówkę, a nie knajpę z wyszyn 
Kiem, bo to, że nie wybiera naj­
droższych lokali jest oczywiste. 
Są to fragmenty artykułu Krysty­
ny Jagiełło, która postuluje, by w 
dziedzinie żywienia zbiorowego za 
jąć się przede wszystkim stołówka 
mi. jako że odpowiedni posiłek 
zwraca człowiekowi siły ut-ae me 
w pracy i wpływa na ogólne zado­
wolenie człowieka z tych godzin, 
które minęły przy robocie.

,.W TYGODNIKU DEMOKRA­
TYCZNYM”: Zdania są podzielone, 
jedni twierdzą, że niezmiernie łat­
wo, zbyt nawet łatwo, inni nato­
miast wprost przeciwnie — że bar­
dzo trudno. lak bv jednak nic 
było, z liczbą rozwodów, wyno­
szącą obecnie 1,1 na 1000 mieś*! iń 
ców plasujemy się raczej w ogo­
nie, aniżeli na czołowych pozy-

cjach światowej w tym wzgjędeie 
statystyki i jest to tzw. prawda 
obiektywna, której podważyć nie 
sposób. Jednakże autentyczne są 
również dalsze cyfry. Wynika z 
r’ch mianowicie, ilość rozwodów w 
naszym kraju szybko rośnie tw 
1960 r. — 15 tys., w 1965 r. — 23 tys , 
a w 1972 r. — już ponad 39 tys.) i 
to najbardziej niepokoi, gdvż zna­
mionuje pewien kryzys rodzinny. 
Jest to wstępna teza artykułu Da­
nuty Frey pt. „O rozwód łatwo czy 
trudno?”

W „PANORAMIE”: fotoreportaż 
Antoniego I.abrygi o Polskim Te­
atrze Tańca Balet Poznański wraz 
z tekstem Mariana Bijocha oraz 
wypowiedzią Conrada Drzewieckie 
go.

W „WALCE MŁODYCH”: repor­
taż Juliusza Fossa z Kaliskiej Fa> 
bryki Wyrobów Ażurowych 
„Haft”,

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM”: kolejna publikacja z cyk! a 
„Panorama XXX-lecia”, rym ra­
zem poświęcona Bydgoszczy.

W „PRAWIE 1 ŻYCIU”: o spra 
wię< która poruszyła do głębi cały 
świat czyli o ^rwaniu Patrycji 
Iiearst, 20-letnreji studentki uni­
wersytetu w Berkeley (Kaliforn. 
córki wydawcy i redaktora nacze' 
nego „San Francisco Examiner ’ i 
przewodniczącego ..Fundacji Hę«r- 
sta”(4 radiostacje. 3 zakłady te!’wi 
zyjne, kilkanaście dzienników 
wiele czasopism), Handolpha A. 
Hearsta.

LEKTOR

E2E3E
Z fraczka w konfusz

oświatowej
września tego roku, w pew­
nym zakresie, szkolnictwo za- 

odowe. (PAP)

ich trzeba było palcem wytykać. 
Nie o to zresztą chodziło głównie 
ralizatorom, ale o stworzenie 
przede wszystkim spójnego, dobie 
gc widowiska teatralnego. Wszy­
stkie bowiem indywidualne działa 
nia. z tańcem włącznie, zostały 
tutaj podporządkowane aziaia- 
niu zbiorowości, stworzeniu z niej 
zdyscyplinowanego, niezwyUe bor 
wnego i żywego organizm.'. Ne 
bvło tu miejsca na „instytucję uri 
madonny” — w dosłownym i prze 
nośnym znaczeniu.

A jednak walory wokalne, jeśli 
tylko są, zawsze wypłyną r a 
Wierzch. Takim cieszącym ucho 
wyjątkiem okazał się śpiew Da­
nuty Renzówny w roli Hele ty. Za­
skoczyło mnie to, gdyż oóltora 
roku temu wycierpiałem się przez 
mą na tej samej widowni. Teraz 
nadając swemu głosowi kameral­
ny wymiar, śpiew jej zabrzmiał r. e 
tylko miękko i ciepło, ale przede 
wszystkim nabrał wręcz zachwyca 
jącej barwności. Będzie jeszcze 
leniej, jeśli śpiewaczka oozbę- 
d^ie się resztek typowo operetko­
wej maniery wokalnej, ujawniają 
cel się np. płaskim tremoiem i 
drobnymi glissandami korygujący 
mi intonację. Nie ma tego wiele, 
tyin bardziej warto pójść dale w 
kierunku osiągnięcia wyższych re­
jonów kultury odtwórczej.

W kierunku kultury teatralnej, 
aktorskiej, zespół Teatru Muzycz­
nego poszedł natomiast bardzo 
daleko. Coraz trudniej teraz odroź 
nic na tej scenie aktora drama­
tycznego od byłego śpiewaka ope 
retkowego. Wszyscy z niemal rów 
ną swobodą posługują się włeś- 
Ciwym ruchem scenicznym i wypo 
wiadają swoje kwestie prozą pisa 
ne. z całkowitą naturalnością. Nie 
straszy już sztuczność deklamacji, 
co w wypadku tekstu Sienkiewi­
cza byłoby szczególnie trudne do 
zniesienia. Oczywiście i tutaj wy­
różniają się jednostki: Andrzej 
Koouszewski i Jan Mitka. chyba 
także dlatego, źe kreują dwie ooj 
ba'dziej wyeksponowane nejpei 
nie! przez librecistkę narysowane 
postacie, czyli Zagłobę i Bohunn. 
Bohun jest wyraźniejszy a także 
bdższy swemu literackiemu pier­
wowzorowi niż Zagłoba który - 
co tu gadać - nigdzie nie będzie 
rak prawdziwy, jak w Książce. 
Przeciwnie, każdy zabieg przenie 
sienią go na inny teren mus; po 
zbawić go większości cech, któ­
rymi błyszczy i tryska z kart do- 
wieści. Czy aż w takim stopniu 

trzeba te cechy wygubić, jak to 
udało się zrobić Wandzie Macie- 
lewskiej, to już jest pytań e z 
r eco innej parafii. W każdym ra­
zie Kobus.zewski zrobił wszystko 
co możliwe, byśmy nie zapomn.e 
li kogo udaje.

Obok muzyki Blocha, dobrego 
aktorstwa funkcjonującego w zna 
komicie scalającej i wartkiej re 
żyserii, wiele jest jeszcze w przed 
sławieniu wartości, których już 
szerzej opisać nie zdołam. Sceno 
grafia surowa, oszczędna, funkcjo 
nolna, lasem pachnąca i chata 
włościańską i dworkiem; kostiu­
my cudowne i takie prawdziwe za 
razem; balet młody, nadzwyczaj 
sprawny technicznie, realizujący 
świetne układy choreograficzne 
precyzyjnie, żywiołowo, a gdzie 
trzeba to z uroczym wdziękiem; 
szermierka wreszcie, stosov/ana 
prawie bez taryfy ulgowej, : mro­
żącym krew w żyłach pojedyn­
kiem Bohuna z Wołodyjowskim, 
granym przez niezrównanego we 
władaniu szablą Waldemara Ka- 
tesa; wszystko to razem wzięte 
komponuje się w sceniczny obiaz 
o dużych walorach artystycznych i 
rozrywkowych. Byle tylko nie trak­
tować „Pana Zagłoby” jako bryk 
obowiązkowej lektury.

ANDRZEJ SATURNA

,.Pan Zagłoba” — musical w 3 
aktach. Libretto: Wanda Maciejew 
ską. Muzyka: Augustyn Bloch. Ke- 
żyseria: Henryk Olszewski. Kie­
rownictwo muzyczne: Bogdan 
Hoffmann. Scenografia: Barbara 
Jankowska. Choreografia: Wiktor 
Charczenko. Układ walk: Walde 
mar Wilhelm. Premiera: 9 lutego 
1974 r.

Inwalida - partner
Dokończenie ze str. 3

Igrzyskach Paraplegików (pa- 
raplegia — porażenie obu koń 
czyn górnych lub dolnych) 
zdobywając sporo medali tu­
dzież puchar drużynowego mi­
strza świata i ustanawiając 
nowe rekordy w pływaniu. 
Było wśród nich 6 przedstawi 
cieli Wielkopolski, członków 
Międzysnółdzielnianego Ognis­
ka Kultury Fizycznej Inwali­
dów „Start".

Ale to wszystko jakoś nie 
zawsze trafia do naszej świa­
domości. traktujemy podświa­
domie inwalidę wciąż jako 
obiekt naszej litości, jako 
człowieka. któremu pomóc 
można tylko na zasadzie u- 
czynków samarytańskich. A 
przecież są to jedynie ludzie 
poszkodowani na zdrowiu, któ 
rzy mimo tego „defektu” któ 
ry przytrafić się może każde­
mu. są naszymi normalnymi 
partnerami w codziennym ży­
ciu i pracy. Warto o tym pa­
miętać nie tylko 24 marca — 
w Międzynarodowym Dniu In­
walidy.

BOGNA WOJCIECHOWSKA

Przygotowania do reformy
Trwają prace nad projektem ustawy o systemie edukacji 

narodowej, który z końcem roku przyszłego ma być prze­
dłożony Sejmowi. Będzie to dokument o zasadniczym zna­
czeniu dla realizacji reformy oświatowej w naszym kraju. 
Określi on przede wszystkim cele i zadania kształcenia oraz 
wychowanie, jak też szczegółowe założenia organizacyjno- 
prograniowe 10-letniej powszechnej szkoły średniej oraz 
opartych na niej poszczególnych typów szkół.

Prace nad projektem usta­
wy sejmowej biegną wspól­
nym torem z coraz szerszymi 
przygotowaniami do reformy 
oświatowej. Jej realizacja roz_ 
pocznie się w roku szkolnym 
1973—1979. Wprowadzenie 10- 
letniej szkoły średniej ma 
trwać 5 lat. Będzie to więc 
znacznie szybsze tempo niż 
przy reformach poprzednich. 
Tradycyjnie były one prze­
prowadzone metodą bardzo

W Poznaniu otwarto 
wysław? o Chile

Staraniem redakcji mie­
sięcznika „Kontynenty", Pała­
cu Kultury w Poznaniu i Klu­
bu Międzynarodowej Prasy i 
Książki otwarto wczoraj w 
Poznaniu ekspozycję „Chile — 
wystawa malarstwa i fotogra­
fii”. Eksponowane są na niej 
fotogramy z Chile fotorepor­
terów „Kontynentów” Elżbie­
ty Dzikowskiej i Ryszarda 
Kapuścińskiego oraz dzieła 
malarki chilijskiej Virginii 
Marii Huneeus „Mikrokosmos 
chilijski”.

Wystawa w Pałacu Kultury 
jest znaczącym przypomnie­
niem tragedii narodu chilij­
skiego. (bran)

Spotkania z pisarzami
Jutro, w poniedziałek, w cyklu 

spotkań z pisarzami, organizowa­
nych przez „Dom Książki” z oka­
zji dekady pisarzy środowiska poz 
nańskiego, swoje książki dedyko­
wać będą Gerard Górnicki (księgar 
nia „Literacka”, przy ul. 27 Grud 
nia, godz. 17—18 i Józef Ratajczak 
(księgarnia im. E. Estkowskiego 
przy al. Marcinkowskiego, godz. 
16—17). (kos) 

Dzisiaj obraduje 
wojewódzki zjazd PCK

Był rok 1945. Trwały walki 
o Poznań. Już wówczas grupy 
poznańskiej młodzieży organi-

Konkurs Piosenki
Radzieckiej

Wczoraj w Sali Błękitnej 
Pałacu Kultury rozpoczęły się 
eliminacje wojewódzkie XIII 
Ogólnopolskiego Konkursu 
Piosenki Radzieckiej, organi­
zowanego przez Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 
Do konkursu z wszystkich po. 
wiatów naszego województwa 
zgłoszono 120 uczestników 
Jury w składzie: Zygmunt 
Mahlik, Piotr Sowiński, Be­
non Hardy i Jerzy Dabert wy. 
łoni najlepszych, którzy będą 
reprezentować nasze woje­
wództwo w finałach ogólno­
polskich. (jk)

powolną, polegającą na tym, 
iż co roku obejmowano nią 
jećną tylko klasę, postępując 
od najmłodszej do najstarszej.

Trzymając się tej metody 
wprowadzenie reformy zajęło 
by nam 10 lat. Przy obecnym, 
niezwykle szybkim postępie 
wiedzy naraziłoby to nas na 
to,- że pod koniec reformy 
wiele jej założeń mogłoby się 
okazać przestarzałymi. Wy­
braliśmy drogę dynamiczną — 
szybką. Co roku reformą obję 
te będą 2 klasy. Prowadzona 
ona będzie z dwóch stron. 
I tak w roku szkolnym 
1978—1979 dotyczyć będzie 
klasy I i IV, kolejno w la­
tach następnych obejmie kla­
sy: II i VII, III i VIII itd. W 
rezultacie w roku szkolnym 
1982—1983 obie te linie się 
zbiegną dając nam pełną 
10-letnią szkołę średnią.

Kolejny etap stanowić bę­
dzie reforma szkół zbudowa­
nych na podstawńe 10-latki, a 
więc dotyczyć będzie kształce­
nia zawmdowego młodzieży w7 
szkołach o różnym okresie 
nauczania od pół roku do lat 
dwóch. Równocześnie powoła­
ne zostaną do życia 2-letnie 
szkoły o specjalizacji kierun­
kowej, przygotowujące mło_ 
dzież do studiów wyższych.

W związku z tymi przedsię­
wzięciami, którym nakreślone 
zostały konkretne ramy cza­
sowe, przed oświatą staje bar­
dzo duży program prac przy­
gotowawczych. Wiele założeń 
programowych i organizacyj­
nych nowej szkoły będzie wy­
magało wstępnego sprawdzę, 
nia praktycznego przed ich 
powszechnym wprowadzeniem 
w życie. Oświata przygotowu­
je się obecnie do różnorod­
nych prac eksperymentalnych, 
które obejmą m. in. już od 

zowały samorzutnie pierwsze 
oddziały Polskiego Czerwone­
go Krzyża, niosące pomoc ran 
nym żołnierzom i ludności cy 
wilnej. 17 stycznia przy ul. 
Głogowskiej, w gmachu Gim- 
lazjum im. Słowackiego pow­
stał pierwszy szpital PCK. W 
<ilka miesięcy później, na apol 
władzy ludowej, czerwono- 
krzyskie grupy z Poznania ru 
szyły na Ziemie Zachodnie, by 
tam organizować pomoc me­
dyczną dla ludności.

Wtedy członków PCK było 
kilkuset. Dzisiaj wielkopolska 
organizacja PCK skupia w 
swoich szeregach 315 000 człon 
ków, zorganizowanych w 4 275 
kołach zakładowych, terano- 
wych, studenckich i szkolnych. 
Główme zadania PCK to podno 
szenie obronności sanitarnej, 
orofilaktyka chorób zakaźnych, 
oświata zdrowotna, honorowe 
krwiodawstwo i działalność 
opiekuńcza. Nie będzie przesa 
dy w stwierdzeniu, że całe na 
sze województwo pokryła^sieć 
placówek PCK. Obecnie działa 
;n v’ż 192 komitety gminne 
PCK.

Nad dalszym rozwojem orga 
nizacji, nad kierunkami jej 
działalności będą dzisiaj obra­
dowali delegaci na VII woje­
wódzki Zjazd PCK w Pozna­
niu. Jednocześnie delegaci wy 
biorą swoich przedstawicieli 
na zjazd krajowy, (jk)

Klasycy marksizmu 
- leninizmu na

/„czarnej liścia" w RPA
Władze RPA opublikowały 

w Pretorii kolejną listę ksią­
żek, których wydawanie zo­
stało zabronione. Na liście tei 
znajdują sięjm. in. dzieła kla- 
<ykć>w marksizmu-leninizmu 
oraz książki na temat gospo­
darki i polityki zagranicznej 
naństw socjalistycznych.

Ogółem w RPA „na czarnej 
liście” znalazły się już dzie­
siątki tysięcy książek. (PAP)

10 kwietnia
Wcdne zebrania 
członkćw SDP
Zarząd Oddziału Poz. 

nańskiego Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich za­
wiadamia członków i kan­
dydatów, że 10 kwietnia 
1974 r. o godzinie 15 — -w 
pierwszym terminie, a o 
godz. 15.30 — w drugim w 
sali Domu Prasy przy ul. 
Grunwaldzkiej 19 (III ptr.) 
odbędzie się Walne Zebra­
nie Sprawozdawczo-Wy­
borcze.

Członkowie rzeczywiści i 
kandydaci proszeni są o 
niezawodne przybycie. Rów 
nocześnie Zarząd Oddziału 
prosi o udział w zebraniu 
również dziennikarzy nie- 
zrzeszonych.

Porządek obrad walnego 
zebrania przewiduje m. in. 
sprawozdanie ustępującego 
zarządu, wręczenie medali 
„25 lat pracy w dziennikar­
stwie PRL", dyskusję oraz 
wybór nowych władz Od­
działu i delegatów na ko­
lejny Zjazd SDP w War­
szawie.

„Ferdynand wspaniały”

Howy serial 
filmowy dla dzieci

W łódzkim Studio Małych Form 
Filmowych „SE-MA-FOR" rozpo­
częto. realizację 7-odcinkowego se 
rialu filmów rysunkowych dla te 
lewizji pt. „Ferdynand wspania­
ły” według popularnej, przetłuma 
czonej na kilkanaście języków 
książki Ludwika Jerzego Kerna.

Poszczególne części serialu przed 
stawiać będą historię psa, który 
postanowił chodzić na dwóch ła­
pach i zachowywać się jak czło­
wiek, co wywołuje szereg zabaw 
nych nieporozumień i przygód. 
Autorami scenariusza są Ludwik 
J. Kern i Jerzy Kotowski. Reży­
serią pierwszego odcinka „Ferdy­
nanda wspaniałego” pt. „Pierw­
sze kroki” zajmuje się Alina Ko 
towska. Pozostałe filmy serii rea­
lizować będą inni twórcy z „SE- 
MA-FORA”.

Z uwagi na dość długi cykl pro 
dukcyjny filmów rysunkowych, 
młodzi widzowie obejrzą pierwsze 
odcinki „Ferdynanda wspaniałe 
go”, w połowie przyszłego roku.

Złota bonanza
Podobnie jak kilka innych 

państw popierających Iz­
rael, Republika Południowej A- 
fryki objęta została arabskim 
embargiem naftowym. Wszela- 

’ ko jego skutki odczuła w ston- 
' niu raczej minimalnym. Po­

wód: czerpiąc zaledwie 20 proc, 
swej energii z paliw płynnych, 
jest zarazem RPA najwięk­
szym w świecie kapitalistycz­
nym dostawca złota. Zaś cmy 
tego kruszcu ostatnio niepo­
miernie wzrosły; giełdy w Pa­
ryżu, Brukseli czy Londynie 
płacą za jego uncję 178 dolarów, 
co pozostaje w związku z nie­
pewna sytuacją energetyczną i 
walutową.

Wskutek wzrostu cen złota na 
nowo otwarto w RPA kopalnie, 
których eksploatacja ze wzglę­
du na niski „urobek” była do­
tychczas nieopłacalna. Obecnie 
wartość pozostawionego w nich 
kruszcu przedstawia majątek. 
Zyski czerpią nie tylko właści­
ciele kopalni, ale ' państwo; 
oblicza się, iż same tylko po­
datki od posiadaczy’ złotodaj­
nych złóż, przyniosą rasistow­
skiej republice 328 milionów 
dolarów w roku bieżącym, a 
więc prawie dwukrotnie więcej 
niż w ubiegłym.

Pytanie na co przeznaczyć te 
miliony, stawia się południowo­
afrykańskim białym, w kampa­
nii przed nieodległymi juz 

(24.IV) wyborami do parlamen­
tu. Onozycja głosi wprawdzie 
nieśmiało potrzebę przeznacze­
nia ich na cele noprawy warno 
ków życia czarnej ludności, ale 
rządzącą Partia 'Vacionalist’’cz- 
na zgłasza przeciw temu stano 
wczv protest.

Czarni górnicy. Którym RŁ' 
zawdzięcza krociowe zyski. n*e 
mają prawa głosu. Wszak dys- 
nonnia olbrzymia siłą, o czyni 
przekonali swych białych praco 
dawców podczas ubiegłorocz­
nych strajków Ma to wpł”" 
na cola sytuacje w’ Afryce Po­
łudniowej oraz snriwia. iż mi 
mo owi złotej bonanzy, kra.’ 
ten siedzi na beczce prochu.

(jw)
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Górnik - Lech 2:0 (1:0)

Niespodzianki nie było
Koszykarze Resowii 
wygrali w Poznaniu

Wczoraj odbyły się spotkania

Od specjalnego wysłannika
mistrzowskich koszykarzy.
mistrza Polski Resovia, pokonała 
przerwy 43:41.

przedostatniej już serii spot
W Poznaniu wr.lczaca o tj 

zespół Lecha 98:85, prowadząc do

Zwyci?slwo polskich 
pływaków

Zwycięstwem pływackiej repre­
zentacji Polski zakończył się mię 
dzypaństwowy mecz z Bułgarią, w 
łącznej punktacji Polska pokona 
ła Bułgarię 164:97, Kobiety zwy­
ciężyły 31:49, a męczyźni 83:48. 
plonem drugiego dnia zawodów 
były trzy rekordy krajowe, któ­
re ustanowili reprezentanci Pol­
ski. Na 100 m stylem dowolnym 
kobiet Pilawska w czasie 1.01,4 (re 
kord seniorek), 200 m stylem 
grzbietowym mężczyzn Gabiec — 
2.15,5 (rekord jun.) oraz sztafeta 
4x100 m st. dowolnym kobiet w 
czasie 4.11,5 (rekord seniorek), (ot)

Liga angielska
1. Arsenał — Manchester City 

2:0. 2. Coventry — Queens Park 
0:1, 3. Derby — Ipswich 2:0 4.
Everton — Chelsea 1:1, 5: Leeds 
— Burnley 1:4, 6. Manchester
UTD Tottenham 0:1, 7. New-
castle — Łeicester 1:1. 8. Norwich 
— Stoke 4:0. 9. Sheffield UTD — 
West Ham 1:0. 10. Southamoton — 
Birmingham 0:2. 11. Wn1verham-
pton Liverpool 0:1. 12. Aston
ViUa — Portsmouth 4:1, 13. Black 
pool — Preston 3:0.

Kurczewski
na łopatkach

23 bm. — w drugim dniu odby­
wających się obecnie w Rzeszowie 
zapaśniczych mistrzostw Polski w 
stylu wolnym nie brakowało nie 
spadzią nek.

Największą sensacją było Doło­
żenie na łopatki mistrza Polski w
kategorii 
świata -

do 90 kg, wicemistrza

(Budowlani
Pawła Kurczewskiego
Łódź) przez młodego

zawodnika Stali Rzeszów — Żmu- 
drićjewFkiego.

Do niespodzianek należy zali­
czyć również zwycięstwo R. Gó­
reckiego (GKS Katowice) w wadze 
do 57 kg. nad aktualnym mistrzem 
Polski (w kat. do 5? kg) — Andrze 
jom Kudelskim (Gwardia W-wa).

V» rozegranym wczoraj w Zabrzu meczu o mistrzostwo 
ligi piłkarze miejscowego Górnika pokonali jedenastkę 

Lecha 2:0 (1:0). Bramki dla zwycięzców zdobyli: Banaś w 
44 min. oraz Szołtysik w 74 nunucie.

Górnik: Fischer, Anczok, Wieczorek, Gorzawski, Bindek, 
Szołtysik, Deja, (od 33 min. — Kurzeja), Lazurowicz, Banaś, 
Gził, Szarmach.

Lech: Karwecki, Tomkowiak, Grala, Stępczak, Bilewicz, 
Barczak, Manicki (od 58 min. — Olszyna), Milewski (od 76 
m’D. — Rutkowski) 
ski.

Szpakowski, Jakóbczak, Wojciechow-

12 tysięcy widzów 
świadkami kolejnej

było 
porażki

I.echa w spotkaniu z wielo­
krotnym mistrzem Polski. Ko­
lejarze jeszcze nigdy nie zdo­
byli na boisku Zabrzan nawet 
punktu i tym razem tradycji 
stało się zadość.

Zwycięstwo gospodarzy,
choć na pewno zasłużone, by^ 
najmniej nie zostało wywal 
czone łatwo. Lech momenta.
mi toczył z Górnikiem 
równaną walkę. Dawało 
jednak zauważyć respekt

wy ■ 
się 

w
poczynaniach kolejarzy, zwła­
szcza gdy próbowali atakować 
bramkę przeciwnika.

Krótko przebiegu meczu.
Pierwsza połowa była nieciekawa, 
a chwilami wręcz nudna. Najcie­
kawsze momenty to: między 18 
a 20 minutą prawdziwe oblężenie 
bramki Lecha, na szczęście bez re­
zultatu. W 21 minucie Jakóbczak 
strzelając z wolnego minimalnie 
przeniósł piłkę nad poprzeczką. 
W 35 minucie Wojciechowski 
strzela z daleka obok słupka. Kil­
ka razy groźnymi rajdami popi­
sał się Szarmach. W 28 minucie 
boisko opuścił Deja, dobrze roz­
dzielający piłki z drugiej linii. 
Kiedy wydawało się. że do przer­
wy utrzyma się korzystny dla go­
ści wynik remisowy, nie obsta-
wiony 
rzucie 
lewej 
kę w

Banaś z kilku metrów, po 
wolnym egzekwowanym z 

strony boiska, umieścił pił- 
siatce. Nie bez winy była

tutaj lewa strona defensywy Le­
cha. która pozostawiła bez opie­
ki tak Banasia, jak i Szarmacha.

Po przerwie widowisko wyraź­
nie nabrało rumieńców. Lech 
zmuszony do porzucenia taktyki 
wzmocnionej defensywy (choć do

x dalekopisem x dalekopisem x
W sobotę odbvl się w Warszawie 

XH indywidualny turniej szablo-, 
w o puchar PKO1 im. Otto Fiń 
skięgo. Startowało 84 zawodników 
polskich i 17 zagranicznych. Zwt- 
c^zca turnieju został mistrz olim 
pilski z Monachium — Wiktor Si- 
diak (ZSRP). Drugie miejsce za- 
jał natleoszy nólski szablista — 
Jerzy Pawłowski.

Polski tenisista Jacek Niedżwied'6

Wśród kobiet pierwsze miejsce
zajęła Ł. Matraszek 
szawa).

W szwajcarskiej 
Herisau rozpoczęły 
mistrzostwa Europy 
py „A” w których

(Gwardia War

miejscowości 
się hokejowe 
juniorów gru 
startuje 6 dru

żyn: CSRS, Finlandia, Polska, 
Szwajcaria. Szwecja i ZSRR.

ki zakwalifikował sie
turnieju Beaulieu

do finału 
(Francja).

Ncsz reprezentant w półfinale do- 
k-nal Erica Drossarta (Belgiai 6:1, 
6:2. Przeciy/nikiem Polaka w fi­
nale będzie Belg Patrick Homber- 
gsn, który w nojedynku półfinało 
wym zwyciężył Wojciecha Fibaka 
(Polska) 2:6, 6:4 6:2.

W hali w Michalkowicach zakoń 
ceno dwudniowy sprawdzian czo 
ł wki gimnastyków. W konkuren 
ci mężczyzn, pod nieobecność 
l nci Kubiców, Szajny, Kruży i 
F’eczkl, najlepiej zaprezentowali

' legioniści: Tkaczyk i Wesołow 
J "i, zwyciężył R. Tkaczyk.

W 
dia 
2:2,

W

inauguracyjnym meczu Finlan 
pokonała Szwajcarię 6:4 (2:1, 
2:1).
dalszym ciągu międzynarodo

wego turnieju w strzelectwie spor 
towym w Sofii dobrze spisali się 
reprezentanci Polski. Konkuren­
cję strzelania z pistoletu dowolne 
go wygrał reprezentant Węgier M.
Kornel 562 pkt. przed Stoły-
pinem (ZSRR) oraz naszymi za­
wodnikami S. Czyrkiem i R. Sta-

końca spotkania kolejarze przede 
wszystkim pilnowali własnej 
bramki) coraz częściej atakował. 
Górnik nie pozostawał dłużny, a 
przez kilkanaście minut grał tak, 
jak za dawnych dobrych czasów. 
Wielokrotnie obrona Lecha znaj­
dowała się w opałach. W 66 mi­
nucie strzał Kurzeji z dalszej odle- 
głcści trafia w słupek. Górnik od 
tego momentu przyspiesza grę, 
atakując nieustannie bramkę go­
ści. Sporo jest rajdów, strzałów z 
dalszej odległości.

Losy pojedynku rozstrzygnęły 
się w 74 minucie. Karwecki tylko 
odbł p'łkę po bardzo silnym 
strzale Lazurowicza z około 20 
metrów. Pierwszy znalazł się przy 
niej Szołtysik, który nie miał 
najmniejszych trudności z umiesz­
czeniem z najbliższej odległości 
piłki w siatce. Grajacy bez spe­
cjalnej wiary w możliwość sukce­
su kolejarze, zostali jakby zała­
mani utratą bramki.

W I echu na wyróżnienie za­
służyli: Tomkowiak, Grala 
i Stępczak w obronie (choć 
pierwsza bramka obciąża w 
pewnym stopniu jeeo konto) 
oraz Szpakowski w ataku. 
Chwilami d^bre momenty miał 
Jakóbczak. Zawiódł tym razem 
M^ewski.

Nailepsi w Górniku to: Wie­
czorek, Gorzawski, Lazuro- 
wicz oraz Szołtysik, który ro­
zegrał wczoraj trzechsetny 
mecz w swoich barwach.

PO MECZU POWIEDZIELI:

TEODOR WIECZOREK, trener 
Górnika: wygraliśmy zasłużenie. 
Wynik odpowiada przebiegowi 
gry. U siebie wyróżniam: Anczo- 
ka, Wieczorka i chwilami Szar­
macha oraz Szołtysika. W Lechu, 
który momentami poczynał sobie 
zupełnie dobrze, mądrze grał Ja­
kóbczak. W obronie niezły Stęp­
czak, choć grał zbvt ostro.

HENRYK W1TTIG< drugi trener 
Lecha: gdyby nie pechowa pier* 
wszą bramka, być może wynik 
byłby dla nas korzystniejszy. 
Górnik nieco lepszy, choć nie miał 
zdecydowanej przewagi. U nas 
wyróżniam: Tomkowinka i Szpa- 
kowsk;“go. a w Górniku: Szarma­
cha, Banasia, Szołtysika i do 
przerwy Wieczorka.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI
Wisła — Szombierki 1:0

Dwie bramki
piłkarzy Bałtyku

Do przerwy wynik był bezbramko 
wy.

Zespół Bałtyku, który tydzień 
temu sprawił swym sympatykom 
milą niespodziankę, wygrywając 
na wyjeżdzie z Ursusem 2:0, wczo 
raj również zaprezentował się z 
jak najlepszej strony. Gospodarze 
już od pierwszych minut rozpo­
częli atakować bramkę poznania­
ków, ale skomasowana obrona 
warciarzy dawała sobie radę z 
szybkimi napastnikami Bałtyku. 
Poznaniacy, którzy grali wczoraj 
w następującym zestawieniu: Cie­
ślak — Przybylski, Zegar, Joczys, 
Zawal, Laszczok, Janus, Franiak, 
Pucała, Krasowski, Kuch (od 60 
minuty Rajewicz), ograniczali się 
do sporadycznego atakowania 
bramki gospodarzy.

Losy meczu rozstrzynęły się w 
60 minucie, kiedy to zawodnik Bał 
tyku — Tandecki zdołał wymanew 
rować obrońców Warty i zdobyć 
pierwszą bramkę dla swoich barw. 
Po utracie gola poznaniacy częś­
ciej zaczęli atakować, wykorzy­
stali to gospodarze i zaskoczyli 
poznaniaków szybkim t^ypadem w 
70 minucie, zakończonym strzele­
niem przez Trzasboła drugiej 
bramki. (s)

Bałtyk — Warta 2:0 
Hutnik — Ursus 0:0

Motor — Avia 2:0

GRUPA POŁUDNIOWA

Urania — AKS 1:1

Pierwsze minuty tego spotkania 
należały do poznaniaków, którzy 
rozpoczęli grę w następującym 
zestawieniu: Glinka. Pawelczak, 
Paul. Kostencki i Durejko. 1^- 
chici prowadzili w 5 minucie 12:8, 
w 10 — 22:16 i w 15 — 33:25. W 
tym okresie poznaniacy choć po­
pełniali sporo błędów, mieli lek­
ka przewagę i wydawało sie, że 
zdołają ją utrzymać do końca. 
Bardzo dobrze zaprezentował się 
Paul, który był jedynym zawod­
nikiem w zespole Lecha, do któ­
rego nie można mieć pretensji za 
grę w obrpnie. Koszykarz ten 
równie ambitnie walczył pod ko­
szem przeciwnika.

Ostatnie minuty pierwszej poło­
wy upłynęły pod znakiem żywio­
łowych ataków gości, którzy po­
trafili zniwelować przewagę le- , 
chitów i wywalczyć 2-punktowe 
prowadzenie. Po zmianie stron w 
dalszym ciągu inicjatywa należała 
do koszykarzy Resoyii. W 34 mi­
nucie poznaniacy zdołali zmniej­
szyć do 2 punktów niekorzystna 
dla siebie różnicę ale to było 
wszystko, na co ich było stać we 
wczorajszym spotkaniu. Pod ko­
niec meczu koszykarze Resovii 
ponownie przyspieszyli grę i zdo 
byli 10-punktową przewagę.

Nie był to ładny mecz. Przeciw 
nie, okresami wręcz brzydki. Ob­
serwowaliśmy wiele błędów popeł 
nianych tak przez jedna jak i dru 
ga drużynę. Resovia. mimo zwy­
cięstwa nie zachwyciła i na pew­
no poznaniaków stać było na po­
konanie tego zespołu, naturalnie 
pod warunkiem, że wszyscy zapre­
zentowaliby swoją normalną for­
mę.

W ramach międzynarodowego turnieju szermierczego o „Szablę 
Wołodyjowskiego”, zespól ZSRR pokonał Polskę 12:4. Na zdję­

ciu: Nowara (z lewej) w zwycięskiej walce z Sidiakiem.
FOT. — CAF

churskim wszyscy po 559 pkt.
W konkurencji drużynowej zwy­
ciężyli nasi reprezentanci 2212 pkt. 
przed ZSRR — 2204 i Bułgarią — 
2166 pkt. (t)

Spotkanie piłkarskie o mistrzo­
stwo II ligi, pomiędzy Bałtykiem 
Gdynia i Wartą Poznań, rozegra­
ne wczoraj w Gdyni, zakończyłr 
sie zwycięstwem gospodarzy 2:0

Kronika piłkarskich MŚ

| MARZEC 

24

Niedziela 
25

Poniedziałek

Gabriela 
Marka

Marii 
Wieńczysława

Słońce: 5.34—18.02

16 „Powrót rewolwerowca”
14 1.).

GRUNWALD — g. 12 „Miś 
kim zachodzie” (poi. 7 1.),

(USA

na cizi
g- 17

BILETY KUPUJE CAŁY ŚWIAT

Bilety na mecze mistrzostw 
świata nadal „idą jak woda'’. W 
I RF sprzedano ich prawie mi- 
1 on, a nie mniejszy popyt na 
karty wstępu jest w innych kra­
jach, gdzie wykupione już ogó­
łem 70 procent wszystkich prze- 
znaczonych do sprzedaży za grani 
cą biletów. Najwięcej sprzedano 
dotychczas w Wielkiej Brytami 
— 41.462. Kolejne miejsca na tej 
1 śc'e zajmują: Holandia — 37.740, 
Brazylia — 31.473, Włochy — 
27.281, Jugosławia — 21.960. Szwe- 
cJa — 16.397, NRD — 10.561, USA

10.436. Francja — 7*828, RPA — 
5-230, Szwajcaria — 5.213, Meksyk 
— 5.080, Australia — 4.935, Austria 
— 3.476. Chile — 3.222 Kanada — 
3.198, Belgia — 3.186 Dania — 
2-993. Japonia — "2.984. ZSRR — 
2-970, Izrael — 2.955 Irlandia — 
"■760. Zair — 2.595. Polska — 2.218, 
Argentyna — 2.166. CSRS — 1 ^i. 
Bułgara — 1.475. Urugwaj — 1.374, 
1’orwegia — 1.367. Nowa Zelandia 
~ 1.271, Portugalia — 1.201, Egipt 
~~ 565, Haiti — 937.

WŁOSI PODGLĄDAJĄ HAITI

Trener piłkarzy Włoch, Feruccio 
Talcareggi nie lekceważy żadne­
go przeciwnika Toteż dokładnie 
c ice również poznać grę i umie­
jętność’ piłkarzy Haiti, którzy 
Praią w tpj samej co Włosi gru- 
Fie. W tym tygodniu uda się za

ocean jeden z asystentów włoskie 
go trenera — Enzo Bearzot lub 
Azelio Vicini, by obejrzeć dwa 
mecze Haitańczyków z Urugwa­
jem. Valcareggi zostaje we Wło­
szech, gdyż chce być obecny w 
tym czasie na ligowych derbach 
Mediolanu AC Milan — Inter. Se 
lekcjoner reprezentacji Włoch 
planuje natomiast zobaczyć piłka 
rzy Haiti w akcji, podczas kwiet 
niowego spotkania tej drużyny z 
Bułgarią.

DOBRA FORMA 
KADROWICZOW NRF

W środowych spotkaniach euro 
pejskich pucharów wystąpiła 
większość aktualnych kadrowi- 
czów NRF: z Bayern Monachium, 
Borussi Moenchengladbach i FC 
Koelen. Podopieczni trenera 
Schoena należeli do najlepszych 
w swych drużynach. Wykazali wy 
soką fermę, czego efektem jest 
awans do półfinałów Borussi i 
Bayern.

NAJLEPSI STRZELCY NRD

Na liście najskuteczniejszych 
strzelców ekstraklasy NRD pro­
wadzi zdecydowanie napastnik 
Lokomotive Lipsk — Matoul. któ 
-y w 22 spotkaniach strzelił 18 
bramek. O 4 bramki mniej ma 
Streich (Hansa Rostock). a kolei-
ne miejsca zajmują: 

— (FC Magdeburg)
Sparwasser
— 12, Koltę.neczach

(Dynamo Drezno) — 12 i Ducke 
(Carl Zeiss Jena) — 9.

GERD MUELŁER NA CZEI.E

W ekstraklasie piłkarskiej NRF 
trwa zacięta rywalizacja o pierw 
sze miejsce na liście najskutecz­
niejszych strzelców między Ger- 
dem Muellerem. a Juppem Heync 
kesem. Aktualnie prowadzi Muel 
ler, który ma na koncie 25 bra­
mek, 1 wyprzedza najgroźniejsze­
go rywala o 2 gole. Trzecie miej­
sce zajmuje Fischer (Schalke) — 
18 bramek.

WYSOKIE ODZNACZENIA 
DI.A PIŁKARZY ZAIRU

Wysokie odznaczenia państwo­
wi przyznał prezydent Mobutu 
kierownictwu, trenerom i 22 pił­
karzom reprezentacji Zairu za 
zdobycie Pucharu Afryki. 20 ma­
ja podczas uroczystej ceremonii 
na stadionie w Kinshasa wszyscy 
oni otrzymają z rąk prezydenta 
ordery Leoparda.

JUBILEUSZ BURGN1CIIA

Weteran reprezentacji Włoch - 
Tarcisio Burgnich. obrońca Inte- 
ru Mediolan, obchodził ostatnio 
rzadki jubileusz — 400 występów 
W' macierzystym klubie. Burgnich 
ma 35 lat i występuje w Interze 
od ponad 12 lat. Ponad 60 razy 
reprezentował barwy Włoch w 

międzypaństwowych.

NIEDZIET.A
OPERA — g. 19 „Giselle”.
MUZYCZNY — g. 16 „Pan Zagło­

ba”.

„Winnetou wśród Sępów” (jug. 11 
j.), g. 19.30 „Zazdrość i medycyna” 
(poi. 16 1.), poniedz. g.17, 19.30 „Pry 
watna wojna Murphy’ego” (ang. 
16 1.)

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16 „Wy 
spa złoczyńców” (poi. 11 1.), g. 18, 
20.15 „Ostatni etap” (poi. 14 1.), 
poniedz. g. 10.30, 13, 15.30 „Ulica Gra 
niczna” (poi. 12 1.), e. 18, 20 „Dom 
na pustkowiu” (poi. 16 1.)

KOSMOS — g. 11, 15.30 „Wódz In­
dian Tecumseh” (NRD 11 1.), g. 17.30,

POLSKI g. 16 „Klik-Klak”
(przedst. zamkn.).

NOWY — g. 19 „A jak królem, a 
jak katem będziesz”.

MARCINEK — g. 17 „Pan Ander­
sen przedstawia Królową Śniegu”.

KABARET „TEY” — g. 16 i 19 
„Humor, skecz, piosenka, wesołe 
monologi i ktoś z Warszawy”.

20 „Lautarzy” (radź. 14 1.), 
g. 17.30 „Audiencja” (wł.
20 SDKF „Fantom”.

MALTA — g. 16 „Pippi 
Taka Tuka” (szwec. 7 1.),
„Szpieg Szoguna” 
poniedz. g. 16, 18 .20 
ciwko sobie” (jug. 18

MINIATURKA 
„Winnetou w 1 
(jug. 11 1.1, g. 20

(jap.

poniedz.
16

g-

PONIEDZIAŁEK

KABARET „TEY" — g. 20 „Hu­
mor, skecz, piosenka, wesołe mo­
nologi i ktoś z Warszawy”, pozo­
stałe teatry nieczynne.

KINA
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30 

„Nocny kowboj” (USA 18 1.) g. 18, 
20 „B ibu z Montparnasse” (wł. 16 ..)

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 „Kró 
ewna w oślej skórze” (fr. 7 1.), 

g. 17.30. 20 „Francuski łącznia” 
(USA 16 1.), poniedz. g. 18 „Wielko­
polska Panorama” (impreza)

APOLLO — g. 10. 13, 
poniedz. g. 16.45. 20

16.45, 20
,West Side

Story” (USA 14 L). poniedz. g. 14.30 
.Czwarta pani Anderson” (hiszp.- 
ATł. 16 1.)

0 „Węgorz
16 1..

GONG —

— g. 10, 12.30, 15, 17.30.
za 390 milionów” (wł.

g. 10, 12. 14, 16 „Bajka
n zmarnowanym czasie”, g. 18 „Wal 
ter broni Sarajewa” (jug. 14 1.),

wiernym mężem” (fr. 18 1.), g. 12,

1.), g-

. 18. 20
18 1),

„Ludzie prze-

— g. 14, 16, 18 
Dolinie Śmierci” 

) „Gorący śnieg”
(radź. 14 1.), poniedz. nieczynne

OSIEDLE — g. 16 „Bov Friend” 
goryla” (bajka), g. 12 „Złote mia­
sto Inków” (bajkaŁ g. 13 i poniedz.
g. 10. 12.30, 15
16 1.) 

OSIEDLE -

.Doktor Popaul” (fr.

11 1.), g. 19
g. 16 .,Bov Friend”

16 1.), poniedz. g. 16, 
Makbeta” (ang. 16 1.) 

PANCERNIAK —
milioner” (USA 7
.Wielka włóczęga”

„Rewizja osobista’ 
niedziałek g. 17.30, 
(koreański 14 1.).

PRZYJAŹŃ! — ;

.Serafino” (wł.
19 .Tragedia

Punkty zdobyli dla Rescvii: Pa 
siorewski 29. Niemiec 21 Klee ?2.. 
Myrda 14, Smolnicki 9, Skrzyszów 
ski 2; dla Lecha: Durejko 41, Pa­
welczak 14, Kostencki 12. P~ul 9, 
Płpszczak 4, Cegielski 3, Glinka 
2. (s)

SPÓJNIA — WYBRZEŻE 83 :«1 
POirr iA — LUBUNMNKA 78:81

POGOŃ — ŚI.ASK 71:61 
WIST,A — LFGIA 88:84

Poznań zajął 
dziswąte miejsca

Na sztucznym lodowisku Nowe­
go Targu, odbyło sie uroczyste 
zakończenie VI Ogólnopolskich 
Igrzysk Zimowych Młodzieży 
Szkolnej i Studenckiej.

Nagrodę główna igrzysk — pu­
char Ministra Oświaty i Wycho­
wania. otrzymała reprezentacja 
Krakowa. Z o?romnvm aplauzem 
przyjęto drugie miejsce sympa­
tycznej reprezentacji wojewódz­
twa białostockiego, która otrzy­
mała puchar ufundowany przez 
przewodniczącego GKKFiT. Zdo­
bywca brązowego medalu igrzyk 
zesnół Katowic otrzymał puch~r 
Rady .Głównej Fede"”"’4! Socjo’’ - 
tycznych Związków Młodzieży’ r 1 
skiej.

Ostateczna łączną punktac’a 
VI Ogólnopolskich Igrzysk Zimo­
wych Młodzieży Szkolnej i Str- 
denckiei: 1. Kraków — 27'.5 pkt., 
2. Piołystok — 228.5 3. Katowi- e 
— 226.5. 4. Opole — 216. 5. Ols-tyn 
— 175. «. Wrocław — 171. 7. Rze­
szów — 162 8. Kielce — 153. 9.
POZNAŃ — 149. jo. Warszawa m. 
— 138. 11. Bydgoszcz — ISe.5. t’.. 
Wa”S-awa woi. — 12'. 13. J.uh’;n 
— 12’. 14. Zielone Góra — lip, 
15. Pdaód’ — *6. 18. T ń^ż m. — 
PI, 17. łódź woj. — 86,5. 18. Szcze 
cin — 11. (ot)

fes K H hiIi 1 O ŁMU
NIEDZIELA

Godz. 10 — Poznań — Warszawa. 
Międzyokręgowy mecz tenisa 
stołowego. Sala przy ul. Staro 
łęckiej 38 .

Godz. 11 — AZS P-ń — AZS Eia 
łystok. Mecz piłki ręcznej męż 
czyzn o mistrzostwo II ligi- Sa 
la przy ul. Marcelińskiej.
— Przemysław — Olimpia. Mecz 
p;łki nożnej o mistrzostwo kia 
sy okręgowej. Boisko przy ul. 
Pstrowskiego.
— Warta II — Polonia P-ń. 
Mecz piłki nożnej o mistrzo­
stwo klasy okręgowej. Boisko 
przy ul. Rolnej.
— Lekkoatletyczne biegi prze­
łajowe o memoriał Br. Szwar­
ca, Młodzieżowy Dom Kultury 
przy ul. Bema.
— Posnania — Chrobry Głogów. 
Mecz piłki ręcznej mężczyzn o 
mistrzostwo II ligi. Sala przy 
ul. Naramowickiej.

Godz. 15.30 — Lech II Błękit i 
Wronki. Mecz piłki nożnej o 
mistrzostwo klasy okręgowej.

Godz. 17 — Lech Resovia. Mecz 
koszykarzy o mistrzostwo I li 
gi. Sala przy ul. Chwiałkow- 
skiego.

„Przygody Robinsona Kruzoe” 
(radź. 7 1.), poniedz. g. 18, 20 
„Śmierć wybiera” (czes. 14 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 13.30 „Wakacje z duchem” (poi. 
7 1.), g. 1 1 45. 16.45 „Mężczyzna, któ 
ry mi się nodoba” (fr. 16 1.), g. 
18.45 „Jaków Bogomolow” (radź. 
14 1.). poniedz nieczynne.

WILDA g. 10. 12.30.
20.15 „Prywatne życie 
Holmesa” (ang. ’4 i.).

WRZOS (Luboń) — g.
pa” (jao. 11 1.), g. 17. 19

15.30. 18, 
Sherłocka

„Był so-
hie glina” (fr. 14 1.) poniedz. nie­
czynne.

WRZOS (Mosina) — g. 15 „Kocha'

19.15 „John i Mary” (USA
poniedz. nieczynne.

FOTOPLASTIKON 
„Fabryka domów r

16 1.),

g. 13—•«

i „Osiedle Przyjaźni na Winogra­
dach”.

SZPJT XLE: NIEDZIELA — in^cr. 
na. chirurgia ogólna, okulistyka 
neurologia — ul. Walki Młodvch 7
laryngologia — u], 
go 49; psychiatria
29/33: PONIEDZIAŁEK

ul. Szpitalna
interna,

1 ,„Kot
g. 17.30

(fr. 11 1.), g. 20 
(poi. 18 1.). no 
20 „Raport 36”

g. 15.45, 18. 20.15
„Raport 36” (koreański 14 1.). po­
niedziałek nieczynne.

RIAT.TO — 
i ,, Królowe

(fr.-hiszo.-wł. 14 1.).
RUSAŁKA

g. 10, 12.30, 15, 17,30, 
Dzikiego Zachodu”

(Swarzędz) g.
„Miś na morzu” (ool. 7 1), g.
19.30 .Samuraj i kowboje” (fr.

SCALA
nieczynne.
g. 14. 16, 18. 20 i

niedziałek g. 16. 18, 20 „Love 
ry” (USA 14 1.).

TĘCZA — g. 11, 
ty ni i w puszczv”

WARTA — g. 10.

14.30, 18 ..W 
(poi. 7 1.).

16

16

po- 
sto-

pus

12. 13 „Kaś

16, 18, 20 i poniedz. g. 10, 12, 14, 16

kiewicza 2: chirurgia dziecięca do 
lat 14 — ul Krysiewicza 7- okuli­
styka. neurologia — ul Walki M-o- 
dvch 7: psychiatria — ul. Szpitalna 
29/33.

NIEDZIET A I PONIEDZIAŁEK
Pogotowie Ratunkowe dla Po­

znania (ul Chełmońskiego 20>: wy­
padki u’iczne. tel. 999; nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, tcl. 
66-00-66.

Centralny Ośrod"k InUrmar ji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po- 
znenin. tel. 989.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 348. tel. 672-414 — 
g 9—2t (w nocv nagle wypadki).

Te/efon Zaufania
■ Apteki tylko

Dzierżyńskiego 349 
140/’ 42. Głogowska 
53. Mickiewicza 22.

— nr 988.
dyżur nocny:

Dąbrowskiego 
107/109 Główna 
Mazowiecka 12,

Kórnicka 24. Słowiańska. Starołęc- 
ka 18. Czynna cała dobę: Marcin- 
kowskieep 1

24/25 III 1974 GŁOS sir. 7



Polskie Targi Estradowe
Jak już podawaliśmy, w 

dniach 5 do 8 kwietnia 
odbędą się w Łodzi I i--ol 

skie Targi Estradowe. Inicjały 
wa zorganizowania tej impre­
zy — tak cennej dla dalszego 
kształtowania się przemysłu 
rozrywkowego w naszym kra­
ju — wyszła od prężnie dzia­
łającego Stowarzyszenia Mu­
zyki Estradowej w Łodzi.

Zaproponowało ono instytu­
cjom organizującym życie 
estradowe, konfrontację arty­
styczną w połączeniu z kon­
frontacją ekonomiczno - hi.i- 
dlową. Wiadomo, że roli tej 
nie spełniają popularne festi­
wale piosenek, które stały się 
czymś w rodzaju narodowego 
pikniku, miejscem spotkań to 
warzyskich, nikomu nic n e 
dającego mityngu piosenkar­
skiego. Tutaj chodzi o rzecz 
ważniejszą — o konfrontację 
handlową pełnospektakluwych 
programów estradowych.

Zofia i Zbigniew Framerowie.
Fot. — Z. Jonko

Słownik współczesny

Do współczesnego słowni­
ctwa aktywności społecz. 
nej młodych, wszedł no_ 

wy skrótowiec FASM, który 
oznacza Fundusz Akcji Socjal­
nej Młodzieży. Formalną stro­
nę FASM-u określiły dwie 
ważne uchwały, podjęte pod 
koniec ubiegłego roku przez 
Radę Główną Federacji Socja. 
listycznych Związków Młodzie­
ży Polskiej oraz przez Radę 
Ministrów.

Utworzenie Funduszu, dające 
możliwość otwarcia wspólnego 
konta, na które młodzież za­
kładów pracy i uczelni składa 
zarobione przez siebie dzięki 
dodatkowej pracy pieniądze, 
jest jednocześnie wyrazem na­
dania nowej, wymiernej war­
tości pracom społecznym.

Jak wiadomo, młodzież od 
lat uczestniczy w różnych for­
mach pracy społecznej na rzecz 
gospodarki narodowej i swego 
środowiska — podejmuje czy­
ny i zobowiązania produkcyjne. 
Przynoszą one konkretne, prze­
liczane na złotówki zyski. Do­
tychczas te społeczne pienią­
dze jedynie pośrednio wraca­
ły do młodzieży, w formie do­
tacji przekazywanych organi­
zacjom młodzieżowym na ich 
działalność kulturalną, socjal­
ną, czy turystyczno-wypoczyn­
kową. Niejednokrotnie wiązały 
się z tym różne formalno-księ- 
gowe kłopoty.

Problemy te skutecznie i 
jednoznacznie likwiduje FASM. 
Od chwili jego powstania, wy­
nagrodzenia za prace i usługi, 
zlecane przez uspołecznione 
zakłady pracy zespołom skła­
dającym się z członków orga­
nizacji młodzieżowych i mło­
dzieży niezrzeszonej, są po pro­
stu przelewane przez zlecenio­
dawcę na Fundusz Akcji So­
cjalnej Młodzieży. Dodatko­
wym źródłem wzbogacania 
konta FASM mogą być także 
pieniądze i środki trwałe, prze­
kazywane organizacjom mło­
dzieżowym w formie darowizn.

Główną ideą FASM jest to, 
aby dodatkowa praca/nłodvch, 
przynosząca efekty ekonomicz­
ne, była podejmowana tam, 
gdzie wykonanie pewnvch pla­
nowych, społeczno-gospodar­
czych zadań wymaga koniecz­
ności zlecania ich innym ied-

Str. 8 - GŁOS - 24/25 lll 1974

Organizatorzy zapowiadają, 
ze: „Targi powinny stworzyć 
perspektywę współpracy wszy 
stkich wojewódzkich agencji 
imprez artystycznych, stowa­
rzyszeń kulturalnych oraz in­
nych organizacji i instytucji

prowadzących działalność a^ty 
styczną, szansę wzajemnej wy 
miany doświadczeń artystycz­
nych i ekonomicznych. Przy­
zwyczają one przedsiębiorstwa 
rozrywkowe do tego, że co ro 
ku wypadnie im zaprezento- 

nostkom, które jednak — ma­
jąc na przykład nadmiar zle­
ceń — nie mogą w tym czasie 
pomóc zakładom, szkołom czy 
uczelniom. Gdy zadanie nie 
przekracza możliwości młode­
go zespołu, gdy nie wymaga 
„wielkiej filozofii”, wysokiej 
specjalizacji i skomplikowa­
nych urządzeń, wtedy młodzi 
mogą powiedzieć: „dajcie tę 
robotę nam, wykonamy ją na 
konto FASM-u’’. Dotyczy to 
np. porządkowania miast i wsi, 
zagospodarowania otoczenia 
zakładów pracy, prac w bu­
downictwie, działań na rzecz 
ochrony środowiska człowieka, 
prac badawczych, racjonaliza­
torskich, wynalazczych i wie­
lu innych form aktywności' 
społecznej. Należność za pracę 
oblicza się według obowiązują­
cych cenników robót i usług, 
a „wypłaty” wolne są od po­
datku obrotowego i dochodo­
wego.

Środkami zebranymi na kon­
to FASM dysponują odpowied­
nie instancje organizacji mło­
dzieżowych, według zasad usta­
lonych przez Radę Główną 
FSZMP. Zespół, który te środ­
ki wypracował, ma do swej 
dyspozycji 80 procent, zaś po­
zostałe 20 procent należy do 
instancji Federacji i stanowi 
m. in. finansowe zabezpiecze­
nie działalności inwestycyjnej 
ruchu młodzieżowego.

Jak młodzi będą gospoda­
rować wspólnie wypracowany­
mi pieniędzmi? Na co je prze­
znaczą? Przede wszystkim na 
zaspokojenie potrzeb socjal­
nych, a zwłaszcza na organi­
zację wypoczynku po pracy i 
nauce, na zakup sprzętu i urzą 
dzeń sportowych, na wyposa­
żenie klubów, świetlic, na dzia 
łalno.ść zespołów artystycznych, 
finansowanie wycieczek, raj- 
rów i na rozbudowę ośrod­
ków wypoczynkowo-szkolenio- 
wych.

W -wielu już zakładach i in- 
styti/cjach naszego wojewódz­
twa otwarto konta Funduszu 
Akcji Socjalnej Młodzieży. Nie­
mal każdego dnia wpływają 
na nie zarobione przez mło­
dych złotówki, które — nie bę­
dąc wyłączną własnością żad­
nego członka zespołu podej­
mującego zawartą w umowie 
pracę — bogacą wszyst­
kich. (kos) 

wać na kolejnych targach coś 
nowego i ciekawego, co znaj­
dzie się w konfrontacji z pro­
gramami przygotowanymi 
przez konkurentów. Ta świa­
domość winna korzystnie wpły 
nąć na poziom krajowej sztu­
ki estradowej”.

Na podstawie ostatniej infer 
macji, przekazanej nam przez 
Stowarzyszenie Muzyki Estra 
dowej, sądzić wypada, że bę­
dzie to impreza niezwykle in­
teresująca. W Targach wezmą 
udział 23 instytucje i orgam- 
zacje, które zaprezentują po­
nad 60 programów estrado­
wych. W sumie weźmie w nich 
udział około 650 wykonaw­
ców oraz 200 obserwatorów 
(także z zagranicy) i dzienni­
karzy. Podczas Targów czyn­
nych będzie 12 stoisk informa 
cyjno - handlowych, odbędzie 
się około 40 giełdowych poka­
zów estradowych i 3 koncer­
ty halowe.

Zamknięte pokazy giełdowe 
dla dyrektorów „Estrad im- 
presariów zagranicznych (za­
powiedzieli przyjazd przed­
stawiciele agencji koncerto­
wych z krajów socjalistycz­
nych), obserwatorów i dzien­
nikarzy odbywać się będą w 
salach teatrów łódzkich oraz 
w Filharmonii. 5—7 kwietnia 
w Hali Sportowej odbędą się 
koncerty towarzyszące, któ­
rych założeniem jest prezentu 
cja tzw. „zwiastunów” poszczę 
gólnych programów. Koncerty 
te, reżyserowane przez Janu­
sza Rzeszewskiego, Jerzego 
Woźniaka, Wiesława Szczca- 
kowskiego zarejestrowane zo­
staną przez Telewizję.

Na pojęcie przemysłu rcz- 
rywkowego składa się nie tyl­
ko całokształt spraw estrado­
wych. Dobrze się więc stało, 
że instytucje, których działal­
ność ma także duży wpływ 
n? ostateczny kształt rodzime­
go „show businessu, wykazały 
duże zainteresowanie łódzką 

,imprezą. Są to: „Polskie Na­
grania”, „Dom Książki 
ŻURiT, „Fonica”. Na swych 
stoiskach przedsiębiorstwa te 
zaprezentują płyty, materiały 
reklamowe, książki, sprzęt ra­
diofoniczny i nagłaśniający. 
Czynna też będzie wystawa 
polskiego plakatu estradowego 
z okresu całego minionego 
30-lecia.

Pc-dczas Targów odbywać się 
będą narady problemowe, ro­
bocze posiedzenia przedstawi­
cieli Biura Informacji i Kon- 
t-aktów, konferencje praso­
we itp.

Inicjatywa zorganizowania 
Polskich Targów Estradowych 
spotkała się nie tylko z dużym 
zainteresowaniem właściwych 
instytucji, ale także odbiła się 
pozytywnym echem w prasie 
Organizatorzy uważnie wsłu 
chują się w te echa — czego 
najlepszym dowodem może 
być zaproszenie do prac w ko­
misji artystycznej dwócn 
orzedstawicieli dziennikarzy — 
znanych i cenionych publicy­
stów: Romana Waschko i Je­
rzego Radlińskiego.

Polskie Targi Estradowe za 
kilka dni. Czy ta jaskółka uczy 
ni wiosnę na naszych estra­
dach — zobaczymy. Radziłbym 
jednak nie zapominać, że jed­
na jaskółka wiosny nie czyni, 
ale na pewno ją przybliża!

ANDRZEJ KOSMALA

Jak docierać 
samochód?

Docieranie samochodu decyduje 
o sprawności jego działania do 
końca technicznego żywota po­
jazdu. Ta niepodważalna na pozór 
prawda jest coraz częściej kwestio, 
nowana, przynajmniej jeśli chodzi 
o jej treści uświęcone tradycją. 
W opinii większości specjalistów 
motoryzacyjnych i kierowców, na­
czelną zasada docierania jest wol­
na jazda i nie przeciążanie samo­
chodu. Ta ostatnia prawda jest na­
dal słuszna, natomiast coraz wię­
cej ekspertów zaleca docieranie 
na wysokich obrotach, a więc przy 
dużych szybkościach, niektóre zaś 
firmy zupełnie wyeliminowały ten 
proces. Jest to naturalna konsek 
wencja postępów technologii wy 
•warzania, dzięki którym jakoś-' 
powierzchni cylindra i tłoka jesł 
znacznie wyższa dzisiaj niż przeć 
laty. Mniejsze występuje w związ 
-u z tym niebezpieczeństwo uszko 
■lżenia powierzchni trących w cza 
sie pierwszej fazy eksploatacji 
Zaniechały docierania firmy Alfr 
Romeo dla samochodów Alfasu1-' 
□ raz Volkswagen dla samochodów 
o silnikach chłodzonych powie­
trzem. Inni wytwórcy podnieś'-- 
granice szybkości dopuszczalnych 
w czasie docierania, a wytwórnia 
NSU określiła górna granicę szyb 
kości dla modelu Po 80 w czasie 
docierania na ... 160 km/godz.!

PAP

W poniedziałek wszystkie muzea 
z wyjątkiem RZEMIOSŁ ARTY­
STYCZNYCH. HISTORII M. PO­
ZNANIA — są zamknięte.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
37) — codziennie g. 10—18. Wysta­
wa: „Ląd wczesnośredniowieczny 
gród nad Wartą” (od 27. II do 
31. V).

HISTORII m. POZNANIA (St. 
Ratusz) — codziennie g. 10—15, 
środy i piątki g. 12—18, od 15. II. 
zamknięte do odwołania.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 45) — co­
dziennie g. 9—17, niedz, i święta 
g. 10—16.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — codzien­

L MBUlTl
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

7.30 Moskwa z melodią i piosen­
ką; 8.15 Po jednej piosence; 8.30 
Przekrój muzyczny tygodnia; 9.05 
Fala 74; 9.15 Magazyn Wojskowy; 
10.05 Radiowy Teatr dla dzieci 
młodszych; „Tropiciele” — cz. IV; 
10.25 Radiowa piosenka miesiąca; 
11 Niedzielny koncert życzeń mi­
łośników muzyki poważnej; 12.10 
Publicystyka międzynarodowa; 
12.15 „Rozrywkowe konfrontacje”; 
12.45 Śpiewa Państwowy Zespół 
Pieśni i Tańca „Śląsk”; 13 Weso­
ły autobus; 14 „Recital z pauzą” — 
Irena Jarocka; 14.10 Tygodniowy 
nrzegląd prasy; 14.20 Recital z pau­
zą — Irena Jarocka, cz. II; 14.30 
„W Jezioranach”; 15 Koncert ży­
czeń; 16.05 Teatr PR: „Dziewięć 
kochanek kawalera Dorna” — słu 
chowisko wg opow. K. Makuszyń­
skiego; 16.45 J. A. Marek przed­
stawia: 17.15 Niedzielne spotkania 
Studia Młodych; 18.08 Reportaże z Fe 
stiwalu „Jazz nad Odrą”: 18.53 Do 
branocka; 19.15 Przy muzyce o 
sporcie; 20 Dyskusja na tematy 
międzynarodowe; 20.15 Panorama 
rytmów; 20.40 Panorama 30-lecia 
z teatralnego afisza; 21 Panorama 
rytmów; 21.30 Radiokabaret nr 2S3; 
22.30 Rewia piosenek; 23.05 Ogólno 
polskie wiad. sport.; 23.20 Nie­
dzielna re-wia taneczna; 0.05 Kalen 
darz Kultury Polskiej; 0.10 Pro­
gram nocny z Rzeszowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 10, 
12.05, 16, 19, 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.35 Felieton li­
teracki; 7.45 W rannych pantof­
lach; 8.25 „Zawsze w niedzielę” — 
felieton literacki; 8.35 Publicysty­
ka międzynar.; 10 „Cztery pory 
roku” — Radiowy Poznański Mie 
sięcznik I.iteracko-Muzyczny; 12.05 
Felieton muz. J. Waldorffa; 12.35 
Czy znasz tę książkę?; 13 Poranek 
symf. muz. franc. i hiszp.; 14 
Podwieczorek przy mikrofonie; 
15.30 Radiowy Teatr dla Dzieci i 
Młodzieży: „Ucieczka przed kłam 
stwem”; 16 Przeboje szerokiego 
ekranu; 16.30 Konc. chopinowski z 
nagrań W. Kędry; 17.91 „W co się 
bawić”; 17.30 Muzyczny kalejdos­
kop; 18 Felieton aktualny; 19 
Teatr PR — Premiera miesiąca: 
,Do końca świata”; 19.45 Muzyka 
rozrywkowa; 20 „Konfrontacje li- 
teracko-operowe — „Juliusz Ce­
zar”; 21 Bałtycka wachta; 21.15 
Mistrzowskie wykonania — mi­
strzowskie nagrania, cz. I; 21.50 
Cz. II — z muzyki włoskiego ba­
roku; 22 Pozn. wiadom. sport.; 
22.10 Cz. III — Zwycięzcy między­
nar. konkursów muz.; 22.30 Poe­
tycki koncert życzeń; 23 Cz. IV — 
Dyryguje Raymond Leppard; 23.35 
— Cz. V — Franciszek Schubert — 
IX Kwartet smyczkowy g-moll.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4 30, 5.39,
6.30, 7.30, 8.30, 12.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

PROGRAM III: 7.30 Spotkanie 
z B. B. Kingiem; 8.10 Magazyn — 
„Wschowskie zegary”; 8.35 Nie­
dzielne rytmy; 9 „Homo Faber” — 
pow.; 9.10 Grające listy; 9.35 Gdy 
się mówi A...; 10 Czy pani lubi 
Beatlesów? — śpiewają H. Von- 
drackova i M. Laiferova; 10.15 Ilu­
strowany Tygodnik Rozrywkowy; 
11.15 Tygodniowy przegląd prasy; 
11.25 Zapomniane koncerty fortep. 
A. Mihaly; 12.05 Ostatnie słowo 
„Sukces” — słuch.; 12.30 Między 
„Bobino” a „Olimpia”: 13 Ty­
dzień na UKF-ie: 13.15 Przeboje z 
nowych płyt; 14.05 Peryskop — 
przegląd wydarzeń tygodnia; 14.30 
Czy pani lubi Beatlesów? — śpię 
wa K. Berberian; 14.45 Za kierów 
nicą; 15.10 K. Szymanowski w Za 
kopanem — wspomina Adam 
Pach; 15.30 Sprzedana księżniczka; 
15.50 Powracająca * melodyjka — 
„Atłasowa lalka”: 16.15 Wszystko 
o wiośnie; 16.35 Nahorny gra Skal 
dów; 16.45 Czy pani lubi Beatle­
sów? — śpiewa Mary Wells; 17.05 
„Homo Faber” — pow.; 17.15 Mój 
magnetofon; 17.40 „Smutny walc” 
słuch.; 18.22 Miniatury kabaretowe; 
18.30 Mini-max, czyli minimum 
słów, maksimum muzyki; 19.05 Czy 
pani lubi Beatlesów? — śpiewa D. 
Warwick; 19.20 Coś w tym jest -A 
"ozmowa o filmach; 19.35 MuzJ

•iczta UKF; 20 Operowe qui pro 
io — gawęda;' 20.10 Wielkie reci- 
le — Richter w USA; 20.25 Gra 
'anitas de Plata — gitara; 21.05 
Dla ciebie miłość” — poezja; 21.25 
rzypominamy H. Salvadora; 21.50 
alet tygodnia — Igor Strawiński 

- „Ptak OgnisDd’; 22.08 Śpiewa 
oe Dassin; 22-20 Opow. prof. Tut- 
i — wieczór XI:r 22 33 „Zmyślony 

•aport z pewśego festiwalu muży 
'<i pop.”; 23 Nowe tomiki poetyc­
kie — Ka.jsyn Kulijew; 23.05 Czy 
pani lubi Beatlesów? — gra i spie­
ra zespół The Beatles; 23.35 „Po 
drodze na tamten świat” — gra ze 
■«pół Paradox: 23.50 Na dobranoc 
śpiewa Ada Rusowicz.

WIADOMOŚCI: 6, 8.30, 14, 19, 22.

nie g. 9—18, niedz. i święta g. 
10—13.

PRZYRODNICZE (Swierczewskie 
go 19) — codziennie g. 9—15. śro­
dy g. 10—16, soboty zamknięte.

NARODOWE (al. Marcinkowskie­
go 9) — codziennie g. 9—18, niedz. 
i święta g. 10—15.

ROLNICTWA (Szreniawa) — co­
dziennie g. 10—17, niedz. i święta 
g. 11—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— wt., czw., piątek — g. 9—15. po­
niedziałki i środy — g. 12—18 
„Wystawa waz gołuchowskich”.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — co­
dziennie g. 9—18, niedz. i święta 
g. 10—15.

MUZEUM WYZWOLENIA (Cyta­
dela) — g. 10—18, niedz. i święta 
g. 11—20.

MUZEUM W KORNIKU — co­
dziennie g. 9—14, sob. g. 9—13.

MUZEUM W ROGALINIE — g. 
10—16.

MUZEUM — PRACOWNIA LI-

TERACKA A. FIEDT ERA w Pusz­
czykowie : wtorki, środy, niedziele 
g. 10—13, piątki g. 15—18 (Wyciecz­
ki grupowe należy zgłaszać telefo­
nicznie, tel. Puszczykowo 190).

GALERIA NOWA (Dąbrowskie­
go 5) — 'Wystawa malarstwa Fran­
ciszka Kubiaka — g. 10—13 i 15—13.

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
Malarstwo Wojciecha Surdaekiego 
(od 11 do 31. III) i Malarstwo 
Edouarda Pignon (Francja) — 
czynne g. 11—18, niedz. i św. g. 
10—15, poniedz. nieczynne (do 31. 
III).

TMMP (Stary Rynek 10) — Wy­
stawa poświęcona odbudowie i roz 
budowie Poznania z okazji XXX- 
lecia 'Polski Ludowej, g. 10—13 i 
16—18 (do 31. III).

PAŁAC KULTURY (Salon Wy. 
stawowy) — „Chile” — fotografi­
ka i malarstwo — g. 12—20 (do 
5. IV).

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
7.35 Dzień dobry, kierowco; 7.40 
Studio Nowości; 8.05 U przyjaciół; 
8.10 Mel. 7-miu stolic; 8.35 Mel. w 
różnych rytmach; 9.05 Dla Kl. I i II 
(cykl matematyczny) Raz. dwa, 
trzy... i co dalej?; 9.25 Słynne ze­
społy ludowe; 10.08 Muzyka w two­
im domu; 10.30 „Sława i chwała” 
ode. 42; 10.40 Jazz „Seatem” śpie­
wany; u Górnik — express muzy­
czny; 11.18 Nie tylko dla kierow­
ców; 11.25 Alfabet Polski; 11.30 
Konc. przed hejnałem; 12.20 300 
sek. charlestona; 12.25 „900 sek bos­
sa novy”; 12.40 Koncert życzeń; 13 
Soliści oraz Zespól Wokalny i In­
strumentalny PR pod dyr J. Ko­
łaczkowskiego: 13.15 Alfabet Pol­
ski; 13.30 Rytmy nastolatków; 14 
Ze świata nauki i techniki: 14.05 
„Wieś tańczy i śpiewa”; 14.30 Sport 
to zdrowie; 14.35 „Klasycy muzyki 
rozrywkowej — Alfred Newman”; 
15.05 Listy z Polski; 15.10 Estrada 
przyjaźni; 15.35 „Małe monografie 
jazzowe”; 16.10 „Wszystko o jed­
nej piosence”: 16.30 Aktualności 
kulturalne; 16.35 Przeboje znad Sek 
wapy; 17 Bauiokuncr — audycja 
informacyjna Studia Młodych; 17.2’J 
„Beat symfoniczny”; 17.40 .Polskie 
Festiwale Piosenki” — „Kołobrzeg 
70’; 18 Muz. i Aktualn.; 18.25 Re­
portaż z Festiwalu „Jazz nad Od­
rą”; 1J.15 Przeboje rodem z Grecji; 
19.45 Z księgarskiej lady; 2y Nau­
kowcy — rolnikom; 20.15 Płytoteka; 
21 Studium wiedzy polityczno-spo­
łecznej; 21.15 Wiedeńskie echa mu­
zyczne; 21.40 „Melanie kontra Aret- 
ha Franklin”; 22.15 „MiKtorecltai 
wieczoru — Andrzej Kozioł”; 22.30 
Zespoły, comba, big-bandy; 23.05 
Korespondencja z zagranicy; 23.10 
Muzyka na estradach świata; 0.05 
Kalendarz Kultury Polskiej; 0.10 
Program nocny z Lublina.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8. 9. 10, 
12.05. 15, 16. 19. 22, 23. 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM II — 7.45 Gra Zespól 
B. Hardego; 8.35 My 74 — aud. Stu­
dia Młodych; 8.45 Muz. ludowa w 
oprać, artyst.; 9 Muzyka baletowa 
dworu francuskiego; 9.20 Opolskie 
propozycje muzyczne; 9.46 Tu Ra­
dio — Moskwa; 10 „Skąpany w zo- 
rz.y” — opow.; 10.20 Konc Chóru 
PR i TV we Wrocławiu; 10.40 Al­
fabet Polski; u Dla ki. VI (geogra­
fia) Kaszuby — kraina lasów i je­
zior; 11.25 5 minut w rytmie char­
lestona; 11.35 Postęp, dom. nowo­
czesność; 11.45 Od Tatr uo Bałty­
ku; 12.05 Z. Klimek — baryton, 
śpiewa pieśni ze Słowników Dorno 
wych Stanisława Moniuszki; 12.20 
Alfabet Polski; 12.35 „Czas dobr .cn 
gospodarzy”; 13 UIRT — „Litera­
tura masowa w Japonii” cz. .a; 
13.10 To były... przeboje; 13.35 Pro 
szę mówić, słuchamy — H. Szle- 
tyński; 13.55 Mim przegląd toiKio- 
rystyczny — dziś Grecja; 14 Wię­
cej, lepiej, taniej; 14.15 Alfabet Pol­
ski; 14.35 Spotkanie z muzyką; 15 
Program dla dziewcząt i cnłopców; 
15.40 Piękno muzyki chóralnej; 16 
Alfa i Omega; 17.20 „Przechadzki 
po Poznaniu”; 17.45 Poniedziełne 
remanenty sport. E. Pacholskiego; 
17.50 Itadioes.press; 17.55 Muzyka; 
18 Pozn. konc. życzeń; 18.40 Aliauec 
Polski; 19 „Kwadrans jazzu”; 19.15 
Język rosyjski; 19.30 Konc. z no­
wych nagrań Wielkiej ork. Symf. 
Pk i TV pod dyr. B. Wodićzki; 
21.21 Mel. rozrywk.; 21.55 Teatr Fk 
— Stuaio Współczesne „Koniec se­
zonu”; 22.25 Muz. jazzowa; 22.35 
Radiowy przewodnik Koncertowy; 
23.35 Co siycnać w święcie; 23.40 
Dyryguje Dmitri Mitropoulos.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30. 5.30, 6.30, 
7.30, 11.30, 13.30. 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III — 7.30 Zawsze w 
poniedziałek J. Fedorowicz; 7.40 
muzyczna zegarynka; 8.C5 Mój mag 
netoion; 8.35 Z Rompozy j 
teki Jima Webba; 9 „Homo Faber” 
— ode. pow. M. Frischa; 9.10 Reci­
tal fortepianowy M. Fragera; 9.30 
Nasz rok 74-t.y; 9.45 Ba.lauy z gi­
tarą; 10.15 Odpowiedzi z różnych 
szuflad — przed mikrofonem Wi. 
Kopaliński; 10.35 Dzień jak co 
dnieli; 11.45 „Trucizna króic.j^ka” 
— 8 ode.; 12.20 ,,Piasek” — gra ze­
spół M. Urbaniaka; 12.25 Za kie­
rownicą; 13 Na poznańskiej ante­
nie; 15.10 W kręgu jazzu; 15.30 Kwa 
drans akademicki: 15.45 Greckie 
rytmy i rymy; 16.05 Standardy śpię 
"wa zespoj „uouoie Six oi i aru ’; 
16.20 ' oncerti grossi Uacndia; 16.45 
Nasz rok 74-ty; 17.05 „Homo Fa­
ber” — 9 o<'c.: 17.15 Moj magneto­
fon; 17.40 Rodziny w Wilanowie — 
rep.; 18 Klub starej płyty — maga­
zyn; 18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 „Afrykańska książka kucaar- 
ska” — gra zespół K. Westona; 19.05 
Pow^ w wyd. dżw. „Emaneypaai- 
ki ’< 19.35 Muz. poczta UKF; 20 Czas 
teraźniejszy i przeszły; 20.15 60 mi­
nut na godzinę — audycja; 21.15 
Powolny blues w tonacji „C” — 
gra i śpiewa Tern Years After; 21.25 
Nie czytaliście — to posłuchajcie; 
ąl.45 Opera tygodnia — W.A. Mo- 
ztrt — „Dot^ Juan”; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — zespól Osibi- 
s^a; 22.15 Trzy kwadransó Jazzu; 23 
Nowe tomiki poetyckie — St. Mel­
ler; 23.05//Collegium musicum — 
Kantaty J.F. Telemanna; 23.5J Spie. 
wa zespół „The Sandpipers”.

PHADOMOŚCI: 5. 6 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22,

NIEDZIELA

PROGRAM I: 6.30 — TTR — Wska 
zówki metodyczne 1. 2; 7 — TTR —

Język polski 1. 6 Sofokles — „An­
tygona”; 7.30 — TV Kurs Rolniczy; 
8.15 — Nowoczesność w domu i za­
grodzie; 8.35 — Alarm przeciwpo­
żarowy trwa; 8.45 — Bieg po zdro­
wie; 9 — Dla młodych widzów — 
Teleranek — film z s. „Przygody 
psa Huckleberry (kolor) — Wizyta

—Galeria — Film z s. „Stawiam 
na Tolka Banana — TV Klub Smia 
łych; 10.20 — PKF; 10.30 — „Sierra” 
ode. VII z cyklu filmów S. Szwarc- 
Bronikowskiego z Ameryki Połud­
niowej (kolor); 11.05 — Antena — 
Informacje o progr. radiowych i 
TV; 11.20 — Kwadrans Tygodnia; 
11.35 — Gra ork. TV Katowice; 11.55 
—Dziennik (kolor); 12.10 — Muzy 

.bez etatu (kolor); 12.40 — „Na 
chłopski rozum”; 13.10 — Z cyklu 
„Czas i ludzie” — film dok. prod, 
radź. pt. „Ku brzegom dalekiej 
Oceanii” (kolor); 14.10 — „Radar” 
-r wojskowy magazyn filmowy; 
14.20 — Dla dzieci — Aleksander 
Puszkin — „Bajka o rybaku i zło­
tej rybce” — przeniesienie z 
Państw. Teatru „Lalka” w Warsza­
wie; 14.55 — „Ex libris” Nowości 
wydawnicze; 15.C5 — „My-74” — te­
leturniej, walczą Bydgoszcz i Łódź; 
16.05 — Losowanie Toto-lotka; 16.20 
— Studio Muzyki Rozrywkowej. 
Scenariusz L. Landowski, reż. T. 
Piotrowski w progr. wystąpią: ze­
społy J. Miliana, „Labirynt”, „Fa- 
nart”, H. Petruk — Harfa, duet gi­
tarowy A. Elman i R. Nowicki 
oraz grupa baletowa „Naya-Naya”; 
16.59 — Estrada poetycka — Poezja 
polska — Julian Tuwim — „Kwia­
ty polskie”; 17.10 — „Miasteczko cyr 
kowe” — program z udz. adeptów 
sztuki cyrkowej (kolor); 17.55 — 
Sport, magazyn sprawozd.; 19.15 — 
Dobranoc i dziennik (kolor); 20.29 
— „Szkoła uczuć” — ode. IV filmu 
ser. prod. franc. (kolor); 21.15 „Po­
rachunki małżeńskie” reż. J. Woż­
niak; 22.05 — Informacyjny maga­
zyn sportowy; 22.50 — Dobranoc 
dla dorosłych.

PROGRAM II: 15.25 — Motywy — 
Magazyn Kulturalny krajów socja- 
Estycznych (kolor); 15.55 — „Sona­
ty na skrzypce i fortepian” Jana 
Tawroszewicza — skrzypce i Macie 
ja Paderewskiego — fortepian; 16.29 
— Indyjskie refleksje; 16.50 — Fil­
my Ewy i Czesława Petelskich — 
„Jarzębina czerwona” (ostatni film 
z tego cyklu); 19.15 Dobranoc i 
dziennik (kolor); 20.20 — Sprawo­
zdanie z meczu hokeja na lodzie 
Polska — II reprezentacja Związ­
ku Radzieckiego; 21.40 Filmowe Stu 
dio Młodych — „Odejścia, powroty” 
cz. Ili (ostatnia) „Tak bardzo zmę­
czeni” reż. W. Marczewskiego; 22.20 
— „Był ktoś taki” film dok. TVP.

PONIEDZIAŁEK

PROGRAM I: 12.45 — TTR — Ho­
dowla zwierząt 1. 28 — Żywienie 
świń (Poznan); 13.25 — TTR — Ma­
tematyka 1. 44 — Funkcje trygono­
metryczne kąta ostrego; 15.50 — 
NLRT — Ekonomia — Kapitali­
styczny sposób produkcji i etapy 
jego rozwoju; 16.39 — Dziennik (ko 
lor); 16.40 Dla dzieci: Zwierzyniec 
— w progi, m.in. filmy z serii 
„Przygody psa Huckleberry” (ko­
lor); 11.30 — Echo stadionu; 17.55 — 
Panorama Lubuska; 18.25 — Tele­
skop; 18.45 — Eureka — Magazyn 
pop.-naukowy (kolor); 19.20 — Do­
branoc i dziennik (kolor); 20.20 — 
Teatr TV — „Olśniewające słońce 
niesprawiedliwości” wg W. Weideli. 
Scenariusz i reż. W. W’odecki; 21.40 
— Merkury 74 — program public. 
(Poznań); 22.10 — Gra Laszlo Szend- 
rey-Karpor (Węgry) — gitara; 22.30 
— Dziennik (kolor);

PROGRAM II: 17.15 — Program II 
proponuje; 17.25 — „Tam właśnie 
byłem” — spotkanie z reporterką 
B. Zeidler; 17.55 — Z cyklu „Znaki 
zapytania” — „Testament barona”; 
18.40 — Estrada poetycka — Czas 
nienawistnie zakochany — M. Ja­
strun; 19,20 — Dobranoc i dziennik 
(kolor); 20.20 — Śpiewa zespół Jrzibo 
Linhy — czechosł. progr. rozrywk.;

20.45 — Monografie miast — Tar­
nowskie Góry; 21.15 — NURT — Eks 
nomia — Kapitalistyczny sposób 
produkcji i etapy jego rozwoju;
21.45 — 24 godziny (kolor).



Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej 
Lokatorsko - Własnościowej 
„JEŻYCE” w POZNANIU

ZAWIADAMIA, ŻE

ZEBRANIA
GRUP CZŁONKOWSKICH
odbędą się w następujących termi­
nach:

z członkami zamieszkałymi na Osie­
dlu „Sołacz” (Wierzbak, Bonin, Sło­
wiańskie) — w dniu 28. III br. o go 
dżinie 17;

♦ z członkami oczekującymi — w dniu 
4. IV br. o godzinie 17.

Wyż. wym. zebrania odbędą się w sali Ko­
mendy Hufca ZHP Poznań - Jeżyce, przy 
ul. Widnej 3 (dojazd tramwajem linii 11).

-- 2322-K1

Wojewódzki Zakład Transportu Mleczarskiego 
Oddział I w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 382 
— przyjmie do pracy następujących pracowni­
ków:

— kierowców z I i n oraz III kat prawa 
jazdy,

— konwojentów,
— mechaników samochodowych.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego 
pracy — oraz

— kierownika magazynu i magazyniera 
magazynu części samochodowych.

Dla w/w stanowisk wymagane wykształcenie 
średnie z praktyką.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pra­
cy.

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacji 
udziela Dział Kadr Woj. Zakładu Transportu 
Mleczarskiego w Poznaniu, ul. Kolejowa 57, 
tel. 620-61. 2233-K1

[ Absolwent udzieli kore­
petycji z matematyki, fi­
zyki. Smiełowska 10.

24404g

Kupno @ Sprzedaż
Kupię podwozie do wozu 
cygańskiego. Piechowiak, 
Kramarska 5. 24327g
Kupię bony PeKaO, tel. 
672-433. 24420g
Kupię stobry goździków, 
tel. 209-84 po godz. 16 lub 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19, dla 24689g.
Meble Ludwiki komplet 
i pojedyncze kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19, dla 24735g.
Kupię owce ogólnoużyt- 
kowe i przyczepę do sa­
mochodu Osobowego. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19, dla 24773g.

SPÓŁDZIELNIA RZEMIEŚLNICZA 
BLACHARSKO-INSTALACYJNA 
Poznań, ul. Wierzbowa nr 3Z4 

PRZYJMUJE

00 POBIELANIA CYNOWEGO: 
kotły, termosy, pojemniki i inne przedmioty 
wymagające tego rodzaju powłoki ochronnej.

KRÓTKIE TERMINY WYKONANIA.

Gwarantujemy wysoką jakość wykonanych prac — 
gwarancja 2-letnia.

2131-K1

Pracownicy poszukiwani
Zakład Samochodów Rolniczych w Poznaniu, 
ul. Warszawska 349 — zatrudni pracownik 
ków w zawodach:

— ślusarz narzędziowy,
— ślusarz ogólny,
— blacharz - spawacz,
— starsi wartownicy straży przemysłowej.
Bliższych informacji udziela Dział Kadr 

i Szkolenia Zawodowego, tel. 700-81. Dojazd 
do pracy autobusem zakładowym. 2272-K1

Międzykółkowe Bazy Maszynowe na terenie 
miasta Poznania — przyjmą do pracy 

traktorzystów i mechaników maszyn 
rolniczych.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
Zarząd Związku Kółek Rolniczych m. Pozna­
nia, ul. Mickiewicza 33 — III piętro, pokój 62. 

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.
________________________________ 2306-K1

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział I 
w Poznaniu, ul. Towarowa 17/1-9 (Dworzec Au­
tobusowy) — zatrudni zaraz:

— kierowców — z I lub II kategorią pra­
wa jazdy, cały etat, lub jako praca do­
datkowa w uzgodnionych godzinach;

— konduktorów i konduktorki — na cały 
etat lub jako praca dodatkowa, z terenu 
m. Poznania i powiatu poznańskiego — 
praca turnusowa;

— monterów samochodowych — ukończo­
na Zasadnicza Szkoła Zawodowa.

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia.
1. Pracownikom PKS przysługuje 50 proc, 

zniżki na autobusy PKS.
i. Bezpłatne bilety na autobusy PKS dla 

pracowników i ich rodzin oraz inne 
świadczenia zgodnie z układem zbioro­
wym pracy.

Zgłoszenia należy kierować do SSS Osobo­
wych — pokój nr 118 WP PKS O/I w Pozna­
niu, ul. Towarowa 17/19 (Dworzec Autobuso­
wy). 2325-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe 
Handlu Wewnętrznego w Poznaniu, ul. Wie­
ruszewska nr 2 — Junikowo — zatrudni: 

— robotników magazynowych, 
— pracowników do transportu - ładowaczy 

na cały etat i na pół etatu,
— kierowców z I, II i III kat. prawa jazdy 

na cały etat i na pół etatu.
Kierowcy z III kat. prawa jazdy i rocznym 

stażem pracy mogą zostać przeszkoleni na 
II kat. na koszt przedsiębiorstwa.

Pracownicy po uregulowanej służbie woj­
skowej będą mieli możność zdobycia zawodu 
kierowcy na koszt przedsiębiorstwa.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
Dział Spraw Osobowych — ul. Wieruszowska 
nr 2, telefon 67-44-01, wewn. 77. 2217-K1

Wojewódzkie Zakłady Chłodnicze w Poznaniu 
— zatrudnią zaraz pracowników zamieszkałych 
na terenie Poznania i powiatu poznańskiego:

— kobiety do produkcji wyrobów 
mrożonych,

— pracowników przeładunkowych,
— majstrów produkcji (magazynierów).
Informacji w sprawie pracy i płacy udzieli 

Dział Kadr — Poznań, ul. Druskienicka 2/4.
Dojazd autobusem nr 60, 68, 72.
Dla kobiet pracujących przy wyrobach mro­

żonych istnieje możliwość zakwaterowania na 
kwaterach prywatnych. 2140-K1

Sprzedam motorówkę 4- 
osobową z silnikiem „Wi 
cher” nową. Romuald 
Jaeschke Poznań, ul. 
Grobla 9 m. 10. 24857g
Sprzedani ładny wózek 
dziecięcy. Ratajczaka 28 
m. 48. 24850g
Wózki dziecięce — ostat 
nia nowość, głębokie, spa 
cerowe, całkowicie skła­
dane poleca Wytwórnia, 
Orzeszkowej 13. 22777g
Pawilon warzyw-owoców 
i kwiatów sprzedam. Po­
znań, Brzozowa 23 m. 4.

24ł05g

Sprzedam Wartburga 311 
po remoncie .kapitalnym. 
Osiedle Przyjaźni 12j m. 
136, godz. 17—19. 24278g
Sprzedam Warszawę. Po- 
znań-Górczyn, ul. Głu­
chowska 7, boczna Ostat­
niej. 24281g

Sprzedam Zastawę. Po- 
znań-Rataje, Oś. Oświece­
nia 20 m. 8 po godz. 16. 

24318g

Sprzedam samochód Tra­
bant 601 — Combi, rok 
produkcji 1972, tel. 673-008. 

24302g

® Lokale
Kulturalne małżeństwo z 
4-letnim dzieckiem — 
członkowie spółdzielni, po 
szukuje pokoju w Swa­
rzędzu na okres 3 lat. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 24254g

Praca ® Nauka
Elektryków i uczniów 
przyjmę. Smiełowska 28. 
________ 24888g 
Repasarka przyjmie pra­
cę w dom. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19, dla 
24848g.

Potrzebna pilnie gospo­
sia do 2 starszych osób, 
warunki dobre. Ul. Mazo­
wiecka 53, godz. 9—10 i 
14—16. 24322g

Uczciwa, kulturalna pani 
lubiąca dzieci potrzebna 
do opieki nad 2-latkiem, 
na 5 godzin. Winogrady, 
ul. Pasieka 15. 24253g

Instalatorów sanitarnych 
na dobrych warunkach 
przyjmie Warsztat Insta­
lacyjny, ul. Junikowska 8, 
po godz. 17. 24272g

Przyjmę ucznia do cu­
kierni. Cukiernia Puszczy 
kowo k. Poznania, ul. Po­
znańska 5. 24279g
Przyjmę sprzątaczki i kel 
nerki oraz szatniarkę. 
Kawiarnia Puszczykowo 
k. Poznania, ul. Poznań­
ska 5, 24280g

Uczennicę fryzjerską — 
przyjmę. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 24300g.

Poprowadzę dom samot­
nej osobie lub starszemu 
małżeństwu, warunek mie 
szkanie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
2431 Ig.

Zatrudnię czeladnika ta- 
picerskiego. Poznań, Wa­
wrzyńca 34. 24410g

Opiekunka do dziecka po­
trzebna zaraz. Bardzo do­
bre warunki. Wysokie wy 
nagrodzenie. Wójtowska 
21, Winogrady po 16.

24403g
Potrzebna krawcowa (dzie 
cięce) znajomość kroju 
pożądana. Oferty: „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
24880g.

Zakład Handlu WZGS „Samopomoc Chłopska” 
w Poznaniu, ul. Głogowska nr 218 (wejście 
z ul. Danielaka) — zatrudni zaraz na stałe:

— referentów handlowych z praktyką 
i znajomością branż artykułów konfek­
cyjnych, skórzanych, żelaznych, sprzętu 
elektrycznego zmechanizowanego,

— st. instruktora — towaroznawcę art. spo­
żywczych (wyjazdy w teren),

— kierownika działu art. chemiczno- 
papierniczych,

— palacza c. o.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 

st. pracy personalne — tel. 620-31, wewn. 95.
Warunki płacy i pracy do uzgodnienia.

2246-K1

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski 
w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 223/229 — za­
trudnią zaraz w Biurze Handlu Zagranicznego 

— ekonomistę z wyższym wykształceniem 
i praktyką, ze znajomością języków: an­
gielskiego, wzgl. niemieckiego,

— maszynistkę ze średnim wykształceniem 
i znajomością języka rosyjskiego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia 
Zawodowego, pokój 101. 2162-K1

Przyjmę krawcowe kon­
fekcyjne, prochowce, pła 
szcze. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
24801 g.

Uwaga, absolwenci szkół podstawowych!
ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH

Fabryki Obrabiarek Specjalnych „PONAR - WIEPOFAMA” 
im. Aleksandra Kowalskiego w Poznaniu

ulica Janickiego nr 22

PROWADZI NABÓR UCZNIÓW
do klas pierwszych na rok szkolny 1974/1975 

do następujących szkół:

I. ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ (3-letniej)
w zawodach:

— tokarz 
— frezer 
— szlifierz 
— elektromechanik 
— wytaczarz
— mechanik maszyn

— przyjmuje się dziewczęta i chłopców 
— przyjmuje się dziewczęta i chłopców 
— przyjmuje się tylko chłopców
— przyjmuje się tylko chłopców
•— przyjmuje się tylko chłopców
— przyjmuje się dziewczęta i chłopców

W myśl umowy o naukę uczniowie Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej korzystają z następujących świadczeń: 
— odzieży ochronnej, 
— deputatu węglowego po roku nauki, 
•—■ mydła i proszku do mycia, 
— mleka, o ile określają to warunki nauki.
W okresie nauki uczniowie otrzymują następujące mie­
sięczne wynagrodzenie:
— w I roku nauki — 150 zł
— w II roku nauki — 320 zł
— w III roku nauki — wynagrodzenie wg I grupy

zaszeregowania osobistego (tj. około 700 zł).
Absolwenci Zasadniczej Szkoły Zawodowej mogą ubie­
gać się o przyjęcie do zakładowego Technikum Mecha­
nicznego dla Pracujących.

II. LICEUM ZAWODOWEGO (4-letniego)
o specjalności:

— mechanik obróbki skrawaniem — przyjmuje się dziew­
częta i chłopców.
Uczniowie Liceum Zawodowego mogą ubiegać się o sty­
pendia. Po 4 latach nauki w Liceum Zawodowym absol­
went otrzymuje świadectwo ukończenia szkoły średniej 
i zawód mechanika obróbki skrawaniem.

Zapisy przyjmuje i dalszych informacji udziela sekretariat 
Zespołu Szkół — codziennie w godzinach od 9 do 18 — 
telefon 463-32. « 1

2100-K1

Spółdzielnia Pracy „Juwelia” — zatrudni zaraz 

samodzielnego optyka z praktyką, w 
zakładzie usługowym na Winogradach. 

Wynagrodzenie i warunki do uzgodnienia 
w biurze Zarządu Spółdzielni, plac Wolności 5, 
telefon 592-73. 2169-K1

Wojewódzka Spółdzielnia Transportu Wiejskie­
go Poznań, ul. Głogowska 218 (wejście z ulicy 
Danielaka) — zatrudni zaraz:

— st. referenta w Dziale Przewozów,
— inspektora w Dziale Technicznym,
— inspektora nadzoru w Sekcji Inwestycji.

Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu.

Dojazd tramwajami 5, 11, 12, 14 oraz autobu­
sami 56, 63, 75 i 79. 212-K1

Poznańskie Zakłady Wyrobów Rymarskich — 
Poznań, ul. Małe Garbary 7 — zatrudnią niżej 
podanych pracowników:

— krojczego krawca oraz krawcowe do Za­
kładu Usługowego. 2075-K1

MZ Trophy 1972 r., osło­
ny, kierunkowskazy, stan 
idealny — sprzedam. O- 
siedle Jagiellońskie 103 m. 
8. 24252g

Sprzedam motocykl CZ 
175, po wypadku, cena 
3000, Juszczak, Dzierżyń­
skiego 123 m. 11, tel.
321-67. 24432g ,

Sprzedam MZ Trophy 250, ! 
oraz japoński magnetofon ' 
kasetowy z radiem. Jan 
Nowicki, Poznań, ul. Stę- 
szewska 30 m. 3. 24244g

SPÓŁDZIELNIA PRACY ..ŚWIT” 
w Poznaniu, ul. Skośna 16/17 

zawiadamia, że z dniem 19 bm.

ULEGŁ ZMIANIE 
NUMER WYWOŁAWCZY 

centrali telefonicznej biura Zarządu 
Spółdzielni 

pod wyżej podanym adresem, 
z dotychczasowego nr 538-82 

na nr 551-61 2083-K1

Poznańskie Zakłady Farmaceutyczne „POLFA” 
w Poznaniu, uli Grunwaldzka 189 — zatrud­
nią zaraz:

mistrzów technologów — z wykształce­
niem wyższym chemicznym.

Płaca wg nowego systemu wynagradzania 
netto. Warunki do omówienia w Dziale Kadr 
i Szkolenia. 2254-K1

Wielkopolska Spółdzielnia Ogrodnicza w Po­
znaniu, ul. Druskienicka 9 — zatrudni zaraz:

sprzedawców, robotników magazynowych, 
inwentaryzatorów.

Zgłoszenia proszę kierować do Sekcji Kadr 
Wielkopolskiej Spółdzielni Ogrodniczej — Po­
znań, ul. Druskienicka nr 9. 2199-K1 i

Sprzedam pilnie Warsza­
wę M20, rok produkcji 
1963. Poznań, ul. Wodna 
21 m. 5. 24326g
BMW 2000 idealnym sta­
nie, 5800 km, beż, ogumię 
nie radialne, sprzedam. 
Parking, Hotel Merkury.

24325g

Sadzonki pomidorów 
szklarniowych Potentat 
po 2 zł sprzedam. Tel. 
436-09 po 18. 24392g

Sprzedam meble nowocze 
sne do pokoju stołowego. 
Informacje od 16—18. tel. 
705-66. 24391g

Sprzedam konia, wóz. 
Dąbrowskiego 543. 24400g

WSK 125, stan idealny, i 
sprzedam. Junikowo, So- 
botecka 43, oglądać nie­
dziela. 24786g
Sprzedam mierzwę koń­
ską, ziemię inspektową, 
cegły, szyny, łóżka żelaz- | 
ne. Baranowski, Rocha 20 
m. 1. 2 3 621gpr
Taksometr nowy z gwa­
rancją — sprzedam tel. 
716-89. 24861g
Sprzedam 50 rojów pszczół, 
ule wielkopolskie. Napie­
rała, Nowy Tomyśl 64-300, 
ul. Kolejowa 83. 23808g

Samochód Renault Dau- 
phine, 4 biegi, hamulce 
tarczowe, sprzedam. Oglą­
dać: ul. Piękna 4, war­
sztat samochodowy. 24320g
Sprzedam tanio Stara 
wywrotkę. Poznań-Piątko 
wo, Kasztanowa 23.

24296g

O Samochód?
Sprzedam Skodę 100 S. — 
Tomkowiak, ul. Chełmoń­
skiego 16 m. 7. 24319g

Sprzedam Syrenę 104, Po­
znań, ul. Sienkiewicza 20 
m. 27. 24277g

Oddam 1—2 pokoje od 
października w nowo bu 
dowanym domku jedno­
rodzinnym blisko tram­
waju płatne 2 lata z gó­
ry. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 24270g.
Przyjmę studentkę na po 
kój wygodami. Adres 
wskaże „Prasa” Grun­
waldzka 19, dla 24297g.

Zamienię mieszkanie M-4 
spółdzielcze Winogrady 
na 2 pokoje z kuchnią, 
c.o. oraz 1 pokój z kuch 
nią c.o. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
244O8g.

Młody pan pracujący po­
szukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2 4624g.
Lokalu na pracownię rze 
mieślniczą (cichą) przy 
ruchliwej ulicy (wejście 
i okno od ulicy) około 
20—30 m2 poszukuję. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 24680g.
Pan poszukuje pokoju. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 24755g.
Oddam pokój nieumeblo- 
wany. LI. Róży Luksem­
burg 31. 24741g
Wynajmę pokój panu 
lub małżeństwu. Odstąpię 
garaż. Gostyńska 91.

24706g
Pokój wspólny wynajmę. 
Gromadzka 14 . 24693g
Oddam garaż na Grun­
waldzie. Tel. 67-92-23, wie 
czorem. 24584g

Studentka poszukuje 1- 
osobowego pokoju. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 24430g.

Małżeństwo kupi lub wy 
najmie pokój z kuchnią 
względnie pokoju. Oferty 
z ceną „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 24417g.

Kupię mieszkanie M-6 
lub M-5. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 21U2g.

Zamienię mieszkanie 3, 
5 pokoju, łazienkę, skryt 
kę, samodzielne na Osied 
lu Warszawskim na 3 po 
koję w nowym budownic 
twie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19, dla 
24862 g.
Pani poszukuje pokoju. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19, dla 24815g.
Pilnie poszukuję lokalu 
na warsztat rzemieślni­
czy' ok. 40 m1 w dzielnicy 
Wilda. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
24805g.

Błotniki przednie Opel 
Rekord 1968 rok, kupię. O- 
ferty ceną Kaczmarek, 
Poznań, Łąkowa 18 m. 10.

24412g
Sprzedam samochód Ford 
Capro 1900 ccm. Poznań, 
Wawrzyńca 34. 24411g

Bony PeKaO na Fiata ku­
pię, tel. 501-40. 24414g

Sprzedam samochód Mos­
kwicz 408, stan bardzo do­
bry. Tel. 780-673. 24429g

Lokal, mieszkaniem wy­
łączony, centrum sprze­
dam. Szelągowska 39. wla 
ściciel. 24448g
Małżeństwo poszukuje po 
koju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
24457g.
Pracująca pani poszuku­
je pokoju jednoosobowe­
go. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 24496g.
Poszukuję samodzielnego 
pokoju tel. 318-14 godz. 
9—14. 24498g
Przyjmę na pokój uczeń 
nicę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 1<9, dla 
24509g.

Poszukuję pokoju nie- 
umeblowanego na stałe 
na terenie Lubonia. Cel- 
ler, Luboń 1, Konarzew­
skiego 9a. 24344g
M-l, M-2 własnościowe 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
24367g.

Wrocław — centrum, 2 po 
koję, kuchnią, łazienką, 
nowe budownictwo, za­
mienię na podobne w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22977g 
lub Wrocław tel. 22-24—01 

22977gpr.
Bezdzietne małżeństwo 
poszukuje pokoju od ma 
ja. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 20836gpr.
Kupię kawalerkę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24522.

Kupię kawalerkę własno 
ściową lub inne do 150.000. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 24549.

Sprzedam Syrenę 105, stan 
idealny. Ostrowicki, Po­
znań, Nowowiejskiego 13 
m. 15 w godz. 15—17.
___ ______ _ 24425g

Sprzedam Syrenę 103. Ar­
mii Czerwonej 69 m. 6a w 
podwórzu II ptr. 24250g

Sprzedam Zastawę 750, 
tel 308-83. 24402g

Kupię bony PeKaO na 
Fiata 125. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19, dla 
24836g.

Fiat 126 p sprzedam, od­
biór kwiecień. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24665g.

® Nieruchomości
Sprzedam działkę ogrod­
niczo - sadowniczą w 
Szczepankowie z prawem 
zabudowy. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19, dla 
24267g.

Sprzedam korzystnie gos­
podarstwo 13 ha, 2 łąki, 
ziemia pszenno - bura­
czana, budynki murowa­
ne, dachówka, zelektryfi 
kowane, blisko komunika 
cji autobusowej. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 24284g.
W centrum Jarocina 
sprzedam 4 ha ziemi eks 
tra klasy, z prawem bu 
dowy. Oferty ,,17708” Biu 
ro Ogłoszeń 80-953 
Gdańsk. 790-K2
Sprzedam dom piętrowy 
na parterze pomieszcze­
nie przemysłowe, budy­
nek gospodarczy, przysta 
nek PKS w miejscu. Te­
resa Wójkiewicz Radzc- 
wo 57 pow. Śrem.

24283g
Kupię w Poznaniu dom 
jednorodzinny, połowę 
domu bliźniaczego lub 
piętro willi — posiadam 
mieszkanie 2-pokojowe. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 24285^.
Kupię mieszkanie własna 
ściowe 3—4-pokojowe ć ' 
2 piętra lub pół don 
bliźniaczego albo pół w 1 
li w Poznaniu. Mam mie 
szkanie 2,5-pokcjowe. 
wspólne przynależność’ * t 
osoba) śródmieście. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 24092g.
Sprzedam działkę budów 
laną Osiedle Plewiska, 
Skrajna 3, 10 min. od 
pętli tramwajowej.

24467,1
Sprzedam parcelę osiedle 
Antoninek ca 500 m . 
opłotowaną, drzewa owo 
cowe. Swantibora 29.

244337
Sprzedam 2 działki (l.yu 
i 1380 m!) w Łęczycy k. 
Poznania, przy komuni­
kacji miejskiej. Telefcn 
954-05 po godz. 16.

24475*

Zamienię dwa lokale M-l 
we Wrocławiu, na jeden 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24564g.

Panie lub panów na po­
kój przyjmę, Łazarz. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 24569g.

Panu kulturalnemu kom­
fortowy pokój wynajmę. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 24692g.

M-3 Winogrady, IV pię­
tro, balkon, słoneczne — 
zamienię na trzypokojo­
we, komfortowe, w sta­
rym budownictwie — śród 
mieście lub M-5 nowe bu 
downictwo. Warunki do 
uzgodnienia. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24612g.

Szamotuły! Sprzedam m 
wy dom jednorodzinny, 
piętrowy 108 ms, 2 miesz 
kania 3-pokojowe z kuch 
nią, łazienką, c.o., 1 mie­
szkanie na parterze wol­
ne, domek gospodarczy, 
ogród od 14 lat zadrzewio 
ny o powierzchni 2500 m! 
nadający się pod budo­
wę. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24361g.

Sprzedam dom Poznań — 
Antoninek. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 13 
dla 24540g.

Sprzedam 5 ha ziemi w do 
brym punkcie. Błoch, Rud 
nik 1, poczta Pamiątkowe, 
pow. Szamotuły, woj. po 
znańskie. 24541g
Sprzedam tanio dom 4-iz- 
bowy z zabudowani- m go 
spodarczym w Ceradzu 
Dolnym. Wiadomość w 
Tarnowie Podgórnym, ul. 
Poznańska 69 od godz. 15. 
______ 24571 g
Sprzedam 11 ha pod Poz­
naniem przy lesie, jezio­
rze, tel. 539-35 lub Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 24647g.

Sprzedam działkę 3.000 m2 
w Przeźmierowie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 24614g.

@1 Różne

Bezdzietne małżeństwo — 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje pokoju na rok 
(najchętniej centrum — 
nieumeblowanego). Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 24627g.

Ekspresowe naprawy te­
lewizorów, również świę­
ta. Tel. 411-100. 24O03g

Puszczykowo — Mosina, 
poszukuję od kwietnia 2 
pokoi lub domku letnie­
go. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
24329g.



ZARZĄD SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ 
LOKATORSKO-WŁASNOŚCIOWEJ W LESZNIE
DZIAŁAJĄC NA PODSTAWIE § 44 STATUTU ZWOŁUJE

ZEBRANIA GRUP CZŁONKOWSKICH
w następujących terminach:

I grupa — członkowie mieszkający w rejonie ulic: Dą­
browskiego, Sikorskiego, Grunwald, Boh. Westerplatte 
— w dniu 25 marca 1974 r., o godzinie 18;

II grupa — członkowie mieszkający w budynkach wy­
budowanych przed 1950 rokiem, w budynkach przy 
ul. B. Chrobrego, Klonowicza oraz w rejonie osiedla 
„Prochownia” — w dniu 26 marca 1974 r. o godz. 18;
III grupa członkowie wyczekujący
27 marca 1974 r., o godzinie 18.

Zebrania odbędą się w Szkole Podstawowej 
ul. Jagiellońskiej (aula) — Leszno.

Na zebraniach omawiane będą problemy 
każdą z grup.

w dniu

nr 10, przy

interesujące

Równocześnie informujemy, że dnia 22 kwietnia 1974 r. 
o godzinie 17 w kawiarni „Słoneczna” przy ul. Boh. Wester­
platte w Lesznie — odbędzie się

ZEBRANIE PRZEDSTAWICIELI CZŁONKÓW.

Uprzejmie prosimy wszystkich członków i kandydatów 
Spółdzielni o wzięcie udziału w zebraniach, z zachowaniem 
terminów przewidzianych dla każdej z grup członkowskich.

743-K2

godz. 19.

growiec.

0 Samochody

znań 1.

Zastawę spiesznie sprze­
dam. Eksploatacja od 68 
roku. Lakier oryginalny. 
Skrytka pocztowa 88, Po-

Sprzedam sadzonki poml 
do rów. Mrunon Wirth — 
Stęszew, ul. Laskowa 35.

Sprzedam taksometr Pol 
tax 2. Poznań, Kłuszyń- 
ska 8 m. 21 (Raszyn), po

Sprzedam okazyjnie ma­
ło używany aparat foto­
graficzny Zenit B oraz 
światłomierz, stan ideal­
ny. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 23879g.

Sprzedam buraki pastew­
ne, ziemniaki i mierzwę. 
Poznań, Leonarda 13.

24197g
Czosnek do sadzenia — 
sprzedam. Miętkiewski — 
Niemczyn 62-107, pow. Wą

Sprzedam Trabanta 601 — 
produkcji 1972 — cena 
70.050,—, Winna 15a.

23965g

24146g

24192g

24011g

@ Lokale
Mieszkanie jednopokojo­
we, względnie pokój nie- 
krępujący, wydzierżawię, 
kupię lub inne warunki 
do omówienia. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23884g.

Młode małżeństwo z dzie 
ckiem, członkowie spół­
dzielni, poszukuje poko­
ju. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 24004g.

Szukam pomieszczenia na 
warsztat samochodowy Po 
znaniu lub okolicy, wzglę 
dnie oczekuję innych pro 
pozycji. Posiadam upraw 
nienia, gotówkę, wyposa 
zenie. Poważne oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24002g.
Pracująca, szuka niekrę- 
puiącego pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2391£g.

i Asystentka Politechniki, 
■ poszukuje pokoju z wy- 
1 godami, możliwie umeblo 
। wanego. Oferty „Prasa”, 
, Grunwaldzka 19 dla 24000g

Praca 9 Nauka
Przyjmę zdolnego uczci­
wego blacharza samocho­
dowego. Adres wskaże — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 23224g.

Zatrudnię zaraz bieliźniar 
kę, warunki bardzo do­
bre. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 23978g.

Pomoc domowa na stałe 
potrzebna (małe dziecko). 
Sulc, Os. Rzeczypospoli-

Sprzedam Wartburga 1080, 
rok prod. 1965, stan bar­
dzo dobry. Wiadomość — 
Poznań, tel. 597-29, o-d 
godz. 18—21. 23852g
Sprzedam Zastawę, rocz­
nik 67, przebieg 64 tys., 
stan bardzo dobry, osie­
dle Rzeczypospolitej 73

Małżeństwu bezdzietnemu 
wynajmę pokój w nowym 
budownictwie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23873g.

m. 10. 24187g

Wynajmę pokój, chętnie 
mansardę, w okolicy Sta 
rego Rynku. Pożądana bie 
żąca woda. Płatne rok z 
góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 24062g

tej 72 m. 6. 24205g

Przyjmę murarzy z po­
mocą. Wasiela Poznań, 
Bardowskiego 25, Gór- 
czyn. 23908g

Przyjmę ucznia, krawco­
wą przyuczoną. Zakład 
Krawiecki, ul. Wojska 
Polskiego 6, wieżowiec.

23789g

Zatrudnię zaraz panią, 
umiejącą dobrze szyć, ar 
tykuły z kretonu. Praca 
nie chałupnicza. Telefon 
475-49. 24147g

Przyjmę panią do trzy­
letniego dziecka. Osobny 
pokój. Miejscowość blisko 
Poznania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24052g.

Potrzebny mężczyzna do 
pracy w gospodarstwie 
rolnym. Sroka, Jagodno, 
poczta Kostrzyn Wlkp.

23909g

Zakład Nagrobkowy — 
przyjmie pracownika. — 
Chudoby 14, godz. 10—12. 

23796g

Murarz szuka pracy na 
tynki. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 23794g

Tokarza samodzielnego.
ze znajomością prac 
szlifierkach, przyjmę 
stałe. Zgłoszenia: inż.
Czaiczyński, 
ła 17.

Poznań.

na 
na 
W. 
Mi

24113g

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

TEKSTYLNO - ODZIEŻOWE
w Poznaniu, plac Wolności 3

POSZUKUJE POMIESZCZEŃ
o powierzchni 100—400 m2 na tere­
nie miasta Poznania i okolic (do 20 
km od Poznania), do składowania 

mebli i urządzeń sklepowych.

Mogą być to również stodoły, obory, szopy 
(murowane) w stanie wymagającym 

remontu i przystosowania.

Istnieje możliwość zatrudnienia 
dla dozorowania wynajętego obiektu.

Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem: 
We’ wódzkie Przedsiębiorstwo Tekstylno- 
Odzieżowe w Poznaniu - Dział Zaopatrze­
nia, Transportu i Administracji — Poznań, 

. ul. Czerwonej Armii nr 26, telefon 520-15.
2314-K1

Pomoc domowa na stałe 
do trzech osób i małego 
dziecka — potrzebna. Wa 
runki dobre. Słowackie­
go 18 m. 5. 24204g

Uczennica do sklepu ka­
peluszy potrzebna. Czer­
wonej Armii 26. 23802g

Kupno @ Sprzedaż
Nóż elektryczny kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23894g.
Kupię motorower „Jawa- 
Mustang”, w dobrym sta 
nie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 23996g.
Kupię szpulki drewniane 
po niciach. Rynkowski, 
Ostroroga 21. 23798g
Kupię ogródek działkowy 
przy ul. Reymonta lub 
Chociszewskiego. Wiado­
mość: tel. 634-02. 23791g
Nasiona majeranku, spro 
wadzone, sprzedam. Inż. 
Janusz Karwacki, ul. Pro 
mienista 5, 64-500 Szamo-
tuły. 24048g

Sprzedam motor MZ- 
Sport 250, z dodatkowym 
wyposażeniem, cena 21.008 
zł. Poznań, Kozia lOa m.
6. 24033g

Z powodu likwidacji mie 
szkania, sprzedam różne 
drobiazgi oraz meble ku­
chenne. Poznań, Łanowa 
21 m. 2a, od 16—18.

22370g
Maszynę dziewiarską dwu 
płytową „Veritas” sprze­
dam. Dzierżyńskiego 105 
m. 16a. 23946g
Sprzedam taksometr Pol 
tax 2, fabrycznie nowy z 
gwarancją. Swarzędz — 
Kórnicka 9. 23966g
Sprzedam motocykl Jawę 
250. Henryk Michalak, Łę 
czyca, Podgórna 21, pow. 
Poznań. 23971g

Sprzedam motocykl SHL 
175. Winogrady, Os. Przy
jaźni 8 m. 164. 23787g

Szlifierz - polemik, naj­
chętniej kobieta — po­
trzebni zaraz. Dzierżyń­
skiego 153, podwórzu, go-

Fryzjerkę samodzielną, 
posada stała — przyjmę. 
Zakład Fryzjerski, Po­
znań, Woźna 9. 23831g

45 m2 mozaiki bukowej, 
kl. I — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23811g.

dżina 16. 23961g
Pomoc domowa, potrzeb­
na zaraz. Warunki dobre.

Tonę cebuli sprzedam. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 24064g

Pomoc domowa potrzeb­
na. Osiedle Wielkiego 
Października, bl. 7 E m. 
46. 23960g
Przyjmę ślusarza - toka­
rza, szlifierza, na stałe 
do Warsztatu Mechanicz­
nego, Ostrów Wlkp., Wi-
gury 25. 23954g

Elektroinstalatora po-
mocników, przyjmie Za­
kład Elektrotechniczny. 
Poznań, Kanclerska 23.

23977g

Poznań, Strzałowa 
7.

4 m.
23860g

Lekarka, przyjmie pomoc . 
domową (dzieci 5 i 3 lat) 
z zamieszkaniem lub do­
chodzącą. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 24071g

Motocykl BMW, 1964 rok 
produkcji, oraz ziemnia­
ki sadzeniaki, odmiana 
„Delty” wczesne 4 tony, 
sprzedam, cena do ustalę 
nia. Wiadomość: ul. Drży
mały 26 m. 2. 24117g

Przyjmę zaraz dekarza, 
blacharza i pomocników 
dekarskich. Poznań, ul. 
Wawerska 9. 24171g
Przyjmę murarza. Wia- 
domeść: tel. 308-82, po 
godz. 16. 23962g

CSO

Telewizor sprzedam. Gro
chowska 61. 24132g

Przyjmuję zamówienia na 
sadzonki chryzantem wiel 
kokwiatowych w 25 od­
mianach. Ogrodnictwo — 
Poznań - Szczepankowo,
ul. Roślinna 6. 2413Cg

Zakład Budownictwa
Szklarniowego i Urządzeń Ogrodniczych

zawiadamia PT Klientów, że z dniem 1. IV 1974 r.

NASTĄPI ZMIANA
BANKU FINANSUJĄCEGO i KONT

i tak: 
dotychczasową działalność związaną 
Zakładu NBP III O/M w Poznaniu — 
Banku Rolnego w Poznaniu.

Równocześnie następuje zmiana kont: 
dotychczasowy rachunek oznaczony 
otrzymuje numer 6-490 (obrotowy);

BANKOWYCH
z finansowaniem 

przejmuje Oddział

nr 1220-6-3146

dotychczasowy rachunek oznaczony nr 1220-8.49-3146
otrzymuje numer 8.49-490 (socjalny);
dotychczasowy rachunek oznaczony nr 1220-529.01-3146 —
otrzymuje numer 529.01-490 (inwestycyjny);
dotychczasowy rachunek oznaczony nr 1220-537-3146 — 
otrzymuje nowy numer 537-490 (mieszkaniowy);
dotychczasowy rachunek oznaczony nr 1220-620-3146 —
otrzymuje numer 620-490 (inwestycyjny).

Z dniem 1. IV 1974 roku wszelkie operacje finansowe należy 
dokonywać z podanych kont.

2312-K1

Parcelę 810 m* oraz ma­
teriał budowlany, sprze­
dam. Baranowo (jezioro). 
Wiadomość: Gostyńska
97 . 23898g
Pilne! Kupię willę wolno 
stojącą, wplną z dużym 
metrażem na terenie u- 
zbrojonym, z centralnym 
ogrzewaniem, w Poznaniu 
lub Puszczykowie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24O19g.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny bliźniak — ga­
raż w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24395g.
Sprzedam działkę budow­
laną 1500 m2 w Przeźmie­
rowie, przy lesie, cena 
60.000. Poznań, Hibnera 41
m. 7, po 17. 24054g

Kupię działkę budowlaną 
w zasięgu tramwaju, tel. 
700-37, lub oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 23980g

Sprzedam ogrodnictwo — 
pełna produkcja Komor­
niki 62-052, Poznańska 60,
pow. Poznań. 23998g

Gospodarstwo do 2 ha zie 
mi wraz z budynkiem 
mieszkalnym i gospodar­
czym, może być stare, na 
dające się do remontu, na 
terenie woj. poznańskie­
go — kupię na raty, wez 
mę w dzierżawę lub przej 
mę na własność w zamian 
za dożywotnią opiekę. O- 
ferty kierować: Stanisław 
Baraniok, ul. Szewska 22, 
40-649 Katowice - 8.

23863g

Uczniowie VIII klas Szkoły Podstawowej

PRZECZYTAJCIE UWAŻNIE!
ZASADNICZA SZKOŁA
Przedsiębiorstwa Robót

ZAWODOWA
Elektrycznych

ELEKTROMONTAŻ
Poznań, ul. Wieruszowska nr 16, telefon 67-52-51, wewn. 125

PROPONUJE WAM PODJĘCIE NAUKI

dobrze płatnego i atrakcyjnego zawodu o specjalności

ELEKTROMONTER PRZEMYSŁOWY.
Po ukończeniu naszej Szkoły zapewniamy Wam pracę na 

wielkich budowach zakładów przemysłowych, przy montażu 
wszelkich urządzeń z zakresu automatyki i elektrotechniki 
przemysłowej, stacji elektroenergetycznych do 110 kV oraz 
elektrycznych instalacji przemysłowych, tak w kraju jak i za 
granicą. Absolwentom naszej Szkoły zapewniamy dalsze 
kontynuowanie nauki w Technikum przyzakładowym.

Szkoła nasza ucząc młodzież zawodu, pomaga 
Rodzicom w ich budżecie domowym.

Uczniowie nasi otrzymują:
— wysokiej jakości garnitur wyjściowy z 

wat, skarpety i półbuty;
—■ sportowe ubranie letnie: bluza, spodnie, 

wat, skarpety, półbuty;

równocześnie

koszulą, kra-

koszula, kra-

zimową kurtkę ortalionową z ciepłym kołnierzem 
i taką samą czapką;
ubranie robocze i buty robocze;
posiłki regeneracyjne - wzmacniające w czasie prak­
tycznej nauki zawodu, jak i w szkole;
płatny urlop w wymiarze ustawowym;
przedsiębiorstwo udziela absolwentom szkoły pomocy 
finansowej w uzyskaniu mieszkania spółdzielczego;

Komunikaty
Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa
w Poznaniu, ul. Grobla nr 15 zawiadamiają
wszystkich odbiorców energii gazowej zamiesz­
kałych w mieście Pile w rejonie ograniczo­
nym ulicami: plac Powstańców Wielkopolskich, 
Budowlanych, al. Niepodległości, Żeleńskiego 
i Marchlewskiego, że w dniach 28 i 29 marca 
bieżącego roku przystępują do wprowadzenia 
w miejsce dotychczasowego gazu miejskiego — 
gazu ziemnego zaazotowanego.

Przystosowania urządzeń gazowych dokonają 
monterzy WOZG — nieodpłatnie.

Do czasu przybycia monterów nie należy 
żadnych urządzeń gazowych eksploatować.

W pierwszej kolejności do spalania gazu 
ziemnego zaazotowanego przystosowane będą 
kuchnie gazowe oraz grzejniki wody przepły­
wowej (piece kąpielowa), w następnej kolej­
ności pozostałe urządzenia.

Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 
gazowego będzie jego dobry stan techniczny.

Urządzenia technicznie niesprawne lub wa­
dliwie zainstalowane będą plombowane do 
czasu usunięcia nieprawidłowości przez użyt-

• kownika.
Jednocześnie przypomina się o konieczności 

stałego utrzymywania nagrzewnic grzejników 
! 'wody przepływowej (piecy kąpielowych, term) 
‘ w stanie czystym. Będzie to również warun­
kowało zamontowanie w tych urządzeniach 
nowego palnika, przystosowanego do spalania 
gazu ziemnego zaazotowanego.

W wymienionych dniach wszelkich informa­
cji udzielać będzie punkt informacyjny zloka­
lizowany w Gazowni — Biła, ul. Poznańska 20, 
telefon 36-42.

W dniach wymiany gazu urządzenia gazowe 
prosimy utrzymywać w stanie czystym.

Dyrekcja
Wielkopolskich Okręgowych 
Zakładów Gazownictwa 
Poznań, ul. Grobla 15

2310-K1

Przetargi
Poznańskie Zakłady Metalowe PT w Poznaniu, 
ul. Grochowe Łąki nr 6 — ogłaszają

PRZETARG na wykonanie remontu kapi­
talnego budynku produkcyjnego zakładu 
w Gołańczy, pow. Wągrowiec.

Zakres remontu obejmuje roboty rozbiórko­
we, murarskie, wymianę konstrukcji drewnia­
nej dachu na metalową z pokryciem płytami 
betonowymi, wymiana okien, wykonanie tyn­
ków, roboty malarskie, szklarskie itp.

Materiały podstawowe i konstrukcje meta­
lowe dostarczy zleceniodawca.

Termin wykonania prac — 1974 rok.
Ślepe kosztorysy do odebrania i dokumenta­

cja do wglądu w Dziale Gł. Mechanika zakła­
dów w Poznaniu przy ul. Woźnej 21.

Oferty z podaniem terminu i ceny mogą 
składać przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne w dyrekcji przedsiębior­
stwa pod w. wym. adresem, w terminie 14 dni 
od daty ogłoszenia przetargu. Otwarcie ofert 
nastąpi następnego dnia o godz. 10.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta lub 
unieważnienie przetargu bez podania przy-
czyny. 2321-K1

ponadto
— w 
— w

wynagrodzenie:
klasie I
klasie II 
klasie III

150,—
380,—
880,—

zł
zł
zł plus premia

oraz udział w podziale nagród rocznych, tzw. trzynasta 
pensja.

To wszystko zapewni Wam nasza Szkoła jeżeli zgłosisz się 
w sekretariacie, dostarczając:

— podanie z życiorysem,
— świadectwo lekarskie o przydatności do wybranego 

zawodu,
— świadectwo ukończenia 8 klas (w m-cu czerwcu),
— 3 fotografie.

PAMIĘTAJ, że ilość miejsc mamy ograniczoną i dlatego 
nie zwlekaj-ZŁÓŻ PODANIE NATYCHMIAST!

2279-K1

Sprzedam Skodę Octavię Zamienię M-3 — bloki, na
Super. Tel. 478-77. 23876g 2 pokoje, stare budow-
-------- ;-----------—-------- -------nictwo. Zwrot wkładu. 
Sprzedam fiata 125p Oferty — „Prasa”, Grun- 
1300, rocznik 1969, cena i waidzka 19 dla 24074g.
90.000, stan bardzo dobry, | ------ -—--------------------------------

Kupię działkę budowlaną 
przy szosie wylotowej. O-
ferty ,,Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 23079g.

po remoncie blacharki.
Poznań, Dąbrowskiego 
20/22 m. 5 . 23868g
Sprzedam Syrenę 104, rok 
produkcji 1972. Telefon 
67-45-87. 24083g

Sprzedam Fiata 125p — 
1300, wiśniowy, eksporto­
wy, rok produkcji 1972, 
stan bardzo dobry. Po­
znań, ul. Piękna 39.

24134g
Opel Record 1700, na częś 
ci kupię. Tel. 67-31-95 —
wieczorem. 24137g
Syrenę 104 sprzedam, stan 
bardzo dobry. Leszczyń-
ska 85. 24191g

Sprzedam Moskwicza 408, 
lub zamienię na Traban­
ta 601, oraz motorower 
Simson. Bartłomiejczyk, 
Krzyżanowo 63-111 Ma­
nieczki. 24183g

Sprzedam Trabanta 601 — 
Combi. Września, ulica 
Słowackiego 46 (telefon 
566). 24220g

Volkswagen Combi, sprze 
dam. Tel. 67-31-28, godz.
18—19. 24213g

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-6 (Dębiec) 4 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka, telefon — na dwa 
mieszkania. Wiadomość: 
tel. 210-26. 24135g
M-4 spółdzielcze, komfor­
towe, telefon, gaz, w No-
wym Sączu zamienię
na podobne w Poznaniu.
Oferty „Prasa”. Grun
waldzka 19 dla 24170g.
Mieszkanie M-4 własnoś­
ciowe, komfort, w Pozna 
niu — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23722g.

@ Nieruchomości
Sprzedam dom nowy jed­
norodzinny (c.o., woda) z 
ogrodem. Miłosław, Wa­
ryńskiego 10. 23296g
Sprzedam działkę budo­
wlaną 1336 m' jó Kie- 
krzu. Kiekrz, ul./Poznań- 
ska 36. / 1 23661g

Sprzedam Warszawę Pick- 
up. Reymonta 17, po go- 1
dżinie 17. 23313g

Pilnie sprzedam działkę 
pod budowę (0,25 ha), z 
domkiem, wolnym miesz­
kaniem. ogrodem, miej­
scowość letniskowa, jezio 
ro. las, woj. poznańskie. 
Komunikacja PKP i 
PKS. Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 24111g

Sprzedam piekarnię z mie 
szkaniem w Poznaniu. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 23805g.

Bezpłatnie oddam pod u- 
prawę działkę ca 500 m’, 
okolica ul. Ostroroga. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 23651g,

Poznańskie Zakłady Papiernicze w Poznaniu, 
ul. Piaskowa nr 4/5 — ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY na re­
mont i przestawienie drukarki dwukoló- 
rowej do nadruku papieru na folię tetefol 
w Fabryce „Malta”, Poznań, ulica Wołko- 
wyska 32.
Termin wykonania robót w II kw. 1974 r.

Oferty należy składać w terminie 14 
daty ukazania się przetargu.

Wszelkich informacji związanych z 
tern udziela Dział Głównego Mechanika 
getyka PZP, ul. Piaskowa nr 4/5.

dni od

reman- 
i Ener-

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz koncesjo­
nowane zakłady prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta b^-z
podania przyczyn. 2270-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Lą- 
dowo i Wodno - Inżynieryjnego „Hydrobudo­
wa - 7” w Poznaniu, ul. Sienkiewicza nr 22 — 
ogłasza

PRZETARG na wykonanie rozbiórki par­
terowego budynku hotelowego, znajdują­
cego się w Bazie Sprzętowo-Transportowej 
w Poznaniu przy ul. Nowosolskiej 38.
Termin wykonania — do 15. V 1974 r.

Bliższych informacji 
Inwestycji — pokój nr 
wewn. 134, gdzie należy 
lakowanych, kopertach.

Do wzięcia udziału w

udzieli Sam. Sekcja 
105, telefon 66-00-41, 
składać oferty w za-

przetargu zapraszamy
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne.

Otwarcie ofert nastąpi w 7 dni po ukazaniu 
się ogłoszenia.

Zamawiający zastrzega sobie prawo do swo­
bodnego wyboru oferenta bez podania przy-
czyny. 2317-K1

Leszno! Kupię dom jed­
norodzinny, wolnostojący, 
może być niewykończo­
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 23793g.
Boszkowo koło Leszna — 
działkę budowlaną, las, 
sprzedaYn. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23804g.

Sprzedam działkę z bu­
dynkiem jednorodzinnym 
parterowym, garażełn o- 
raz budynkiem gospodar-
czym, 
dowy,

możliwość nadbu- 
dzielnica Grun-

wald. Warunek mieszka­
nie M-3. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 24157g

Dom jednorodzinny z o- 
grodem w Poznaniu — 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 24193g

Sprzedam budowlana par 
celę ogrodniczą 5.700 mł
Poznań
ul. Spławie 23.

Szczepankowo

Zakład Urządzeń Badawczych i Przemysłowych 
„Polon ”w Poznaniu, ul. Bułgarska 63/65 —-
O łasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie robót związanych z BUDOWĄ 
MAGAZYNU MATERIAŁÓW ŁATWO­
PALNYCH w Poznaniu, przy ulicy Bułgar­
skiej (prace murarskie, elektryczne, wenty-
lacyjne) na podstawie 
mentacji.

Termin wykonania prac: 
Oferty należy składać w

posiadanej doku-

30 listopad 1974 r. 
zalakowanych ko-

pertach w’ Dziale Inwestycji i Programowania 
pok. 39, II ptr.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 10 dniu 
od daty ukazania się ogłoszenia w gazecie.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyny, jak również dowolnego 
wyboru oferenta.

Dokumentacja do wglądu w Dziale Inwesty­
cji i Programowania, pokój 39, II ptr., w bu­
dynku przy ulicy Bułgarskiej 63/65. 2071-K1244 1 9g



Praca S Nauka
Spawacza do galanterii 
metalowej i rencistę nie- 
jtwalifikowanego zatrudni 
warsztat, ul. Szubińska 32 
(zgłaszać po godz. 18).
' 24524g
potrzebna pilnie pomoc 
do opieki starszej pani i 
prowadzenia domu. Gło­
gowska 41 m. 8, telefon 
66-03-81, do godz. 13.

24657g
pfnie poszukuję opiekun­
ki do półrocznego dziecka. 
Grzelczyk, Dzierżyńskie­
go 162a m, 12. 23636gpr

Przyjmiemy pracowników 
_ Wytwórnia Wód Gazo­
wanych Poznań — Smo- 
chowice, ul. Trzebiatow-
ska 65. 24525g

ponwc domowa — pielęg­
nacja starszej osoby na 5 
godzin dziennie. Warunki 
dobre. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 24535g.
Ślusarza spawacza e-
lektr., także przyuczone­
go przyjmę. Główna 47.

24542g
Fryzjer, fryzjerka dam- 
sko-męska uczennica 18 
lat potrzebni. Poznań, 
Dzierżyńskiego 323. 24550g
Zatrudnię mężczyznę do 
pracy w ogrodzie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24565g.
Przyjmę w naukę rzemio­
sła fryzjerskiego pełnolet 
nią panienkę, ul. Dzierżyń
skiego 67. 24596g
Pracowników do produk­
cji betonów zatrudnię. Po 
znań, Fabianowo 95.

24601g

Przyjmę dobrych tynka­
rzy, praca stała w Pozna­
niu. Dąbrowskiego. 76 (bu
dowa). 24617g
Pomoc domowa potrzeb­
na. Dobre warunki. Zbą- 
szyńska 9 m. 3. 24618g
Panienkę do galanterii 
włókienniczej zatrudnię (z 
utrzymaniem). Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24630g.
Przyjmę do szycia biusto­
noszy i opala czy na okręt- 
kę. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 24778g.
Spawacza do spawarki wi 
rowej na pół etatu przyj­
mę. Warsztat Ślusarski, 
Poznań, Głogowska 31.

2468Ig

Ogrodnika praktyka oraz 
pracownika fizycznego 
przyjmie zaraz ogrodnic­
two szklarniowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24736g.
Przyjmę pomoc do dziec­
ka łub oddam dziecko w 
dom do południa. Mało- 
szyńska 1S za Junikow- 
Ską. 24506g
Malarzy, uczniów oraz 
przyuczonych przyjmę. Po 
znań, ul. Palacza 106 m. 5, 
przyjezdnym — bilety 
kol. miesięczne. 24712g

Potrzebna młodsza panien 
ka ze wsi do pomocy w 
handlu, mieszkanie, utrzy 
manie + pensja. Zgłosze­
nia tylko listowne. Lesiń- 
ska. Świerczewskiego 15 
m. 6. 24685g
Pracowniczki, pracowni­
ków zatrudni wytwórnia 
wód gazowanych. Swler- 
czewo, Bruna 61. 24490g

Tetka) do I Sprzedam pasiekę 20 pnl,
eazownnSrh r WÓd i slan bar<tao dobry. Leon 
Botan£™2h',n CzaJka- ul- I Mertka, Września, Wro- 
Botaniczna 20. 24436g cławska 9. 24663g24436g
Fryzjerka damska potrzeb 
na, posada stała, ul. Ostro 
wek (Sródka). 24721g

Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki. Głogowska 195

Sprzedam sumator „Ctti- Fiata 132 p sprzedam teł.
zen” nowy 210. Oferty ’ 56-235 od godz. 15—1 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 !
dla 24725g. I ----------------------------------

© Samochody

-17.
24380g

Kobiety i 
prac w 
przyjmę.

mężczyzn do 
ogrodnictwie

Traugutta 16.
Luboń 3, ul.

245 L3g

Pomocnik murarza po­
trzebny. Zgłoszenia. Poz­
nań, Umółtowska 23 (wi-
nogrady). 24396,
Uczennica fryzjerska po­
trzebna. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
24385g.

Murarza i pomocnika na 
stałe zatrudnię, telefon 
679-273. 24381g

Mężczyznę od 17 do 60 lat 
zatrudni Zakład Komi­
niarski. Zgłoszenia: Mie­
czysław Kabza, 63-741 
Baszków 110, pow. Kroto
szyn, 801-K2
Student Politechniki u- 
dziela korepetycji z matę 
matyki, fizyki i chemii,
tel. 738-95. 24645g

Kupno © Sprzedaż
Pianino kupię. Telefon
359-40 . 24572g
Kupię bony PeKaO na 
■Fiata. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 24658g.
Piłę do metalu, inne ku­
pię Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 24667g.
Brylant dwukaratowy ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 24547g.
Kupię bony PeKaO tel.
426-55. 24505g
Kupię szafkę chłodniczą 
i zamrażarkę. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
24556g.
Kupię bony PeKaO, tele-
fon 67-59-63. 24582g
Kupię tokarkę uniwersal­
ną. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 24G41g.

Kupię 2 fotele — secesyj­
ne i figurkę „Eros i Psy­
che”. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 24S51g.
Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 24478g.
Do Syreny 103 sprzedam 
skrzynię biegów z półosia 
mi Poznań, Michała Ha
m. 19. 24521g
Sprzedam szafę dwu­
drzwiową orzechową, tap­
czan. Świerczewskiego 30a 
m. 12 godz. 17—19. 24526g

Wagon tramwajowy na 
camping, cele gospodar­
cze, pszczelarstwo sprze-
dam. Oferty 
Grunwaldzka 
24225g.

„Prasa”,
19, dla

Fortepian sprzedam. Po­
znań, ul. Dąbrówki 2 m.
16. 24350g
Sprzedam sypialnię. Dzier 
żyńskiego: 75 m. 12.

24357g

Sprzedam tanio czynny 
warsztat’ wulkanizacyjny 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24364g.
Sprzedam elektronową ma 
szynę wielodziałaniową, 
kalkulacyjną „Japońska”,
tel. 67-17-24. 24539g

ES

Dnia 20. marca 1974 ro.. u, zmarła

CZESŁAWA DAWIDOWICZ
emerytowana nauczycielka 

Państwowej Podstawowej Szkoły 
Muzycznej im. H. Wieniawskiego 

w Poznaniu.

Długoletniego zasłużonego pedagoga 
wychowawcę z żalem żegnają

WLRniUMEWW!!

m. 14. 24545g

Barak mieszkalny drew­
niany, składany, 7 pcmiesz 
czeń, pow. 120 m’ z doku 
mentacją budowlaną oraz 
pompę - agregat spalino­
wy do deszczowni wydaj­
ność 5.600 1/min. sprzedam. 
Przybył 64-410 Sieraków.

24562g

Sprzedam Warszawę 204 
oddzielnie lub z taksome 
trem mańki Poltax. Infor 
macje pod nr tel. 329-55

Sprzedam nadwozie Fiat 
125 po wypadku. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24433g.

Sprzedam Warszawę Pick- 
up 204, rok prod. 1£69 — 
stan bardzo dobry. Po­
znań, Miodowa 25a. 24708g
Kupię bony PeKaO na 
Fiata. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 24707g.

po godz. 18. 24386g
Kupię nowego Wartbur­
ga de Luxe lub z małym 
przebiegiem. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24347g.

Klasztor dominikanów 
i Redakcja miesięcznika „W drodze” 

(Poznań, ul. Kościuszki 99) 

powiadamiają zainteresowanych o zmia­
nie z dniem 23 marca br. dotychczasowe­

go numeru telefonu 565-61 

na 531-34
24835g

Przetargi
Poznańskie Zakłady Zielarskie „Herbapol” w
Poznaniu, ul. Towarowa 47/51 — ogłaszają:

PRZETARG NIEOGRANICZONY na
Fiat 125p 1509, rocznik 1972 
eksportowy sprzedam. Tel.
647*05. 24G64g

^iata 125p - 13 (M) z radiem 
sprzedam korzystnie, stan 
bardzo dobry. Leszno, tel.

Sprzedam Wartburga 312 
(combi). Stan dobry. Gnie
zno, Mieszka I 
18-18.

tel.
350 p

Sprzedam Warszawę 223, 
rok produkcji 1972 oraz 
M-20. Niedziałkowskiego
20 m. 13A. 24780g
Kupię Warszawę górnoza 
werową do remontu. Mie- 
loch Poznań — Piątkowo, 
Pawłowskiego 4. 24679g

43-77. 24e&lg
Sprzedana yolkswagena 
K-70, najnowszy. Parking 
strzeżony przed rondem 
Rataje. 2469Cg
Zastawę w bardzo do­
brym stanie, zamienię na 
Fiata 125 p za dopłatą. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 24684g,

© Nieruchomości

Sprzedam domek drewnia 
ny ocieplany 2 pomieszczę 
nia 16 m!. Osiedle Plewis
ka, Piękna 17. 24 56 3 g

Przyjmę zamówienie na 
sadzonki chryzantem do­
niczkowych, drobnokwia- 
towych, odmiana „srebrny 
deszcz”. Kiekrz, ul. Kier-
sza 53a. 24598g

Szczenię rodowodowe pie 
sek Skajterrier sprzedam. 
Inżynierska 9 m. 23. 24620g

Sprzedam nowy tvp Lam- 
bretty (pali 2 litry) Poz­
nań, Mickiewicza 6 m. 1
po godz. 17. 24648g
Sprzedam ładną sypialnie. 
Siemiradzkiego 2 m. 4, 
Marszałek. 24653g
Sprzedam na rozbiórkę do 
mek, parter, strych, uiwni 
ca. Poznań, Dolna Wilda 
8, Administracja. 24654g

Sprzedam niedrogo mało 
używany wózek dziecięcy, 
spodnie skórzane motocy­
klowe, wartościowy zega­
rek kieszonkowy. Plewis- 
ka, ul. Skryta 2. 24669g
Sprzedam wózek dla bliź­
niąt, bardzo dobry. Nowie 
ki. Buk, Przykop 6. tel.
248. 24676g

Sprzedam niedrogo Zetor 
25, stan debry. Stacho­
wiak. Konarskie, poczta 
Kórnik. 24672g
Sprzedam maszynę dam­
ska „Łucznik” — silniczek. 
Tel. 613-95 godz. 18 — 20.

24671g
Sprzedam tanio nową, wie 
loczynnościową maszynę 
do szycia ,,Veritas”. Tel. 
213-49 od godz. 16. 24670g
Nawóz pooieczarkowy
sprzedam. Tel. 530-39.

24770g
Ciągnik Ursus C 330 lub 
C 328, młocarnię MSC-7, 
betoniarkę kupię. Oferty 
z ceną „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 24759g.

Pszczoły, ule wielkopol­
skie sprzedam w całości, 
pojedynczo. Jendryczak, 
Dcbrzyckiego 23, 61-692 Po 
znań. 24737g
Sprzedam namiot foliowy 
o pow. 200 m*. Poznań, ul.
Krzesiny 62. 24695g
Sprzedam sadzonki pomi­
dorów. Szczepankowo 66a. 

24688g

Sprzedam Syrenę 104 1971 
r. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 24446g.
Fiat 127 p sprzedam tel. 
541-26 po godz. 18.

24450g
Fiat 125 p — 1590 rocznik 
71, oglądać Kolejowa 52
Od 16 do 18. 24463 g
Sprzedam Fiata 1CC0, tel.
400-67. 24464g
Sprzedam korzystnie Sy­
renę 102, Findera 24 ni. 9 
(od godz. 17—19) tel. 
611-75 . 24466g
Renault tanio sprzedam. 
Zabikowo, Szkolna 4 ga­
raż, godz. 14—17.

24472g

Trabant Serwice naprawy, 
regulacje, konserwacje, re 
monty z gwarancją fa­
bryczną 10.000 km. No­
wość! Na życzenie Klien­
ta montujemy gwaranto­
wane wały korbowe bez 
tulejek. Poznań — Nara­
mowice, 600 m za przejaz-

Kupię dom, komfort. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 24610g.
Działki warzywniczą i bu­
dowlana sprzedam. Os. Ja 
giellońskie 69 m. 4. 24723g

dem PKP. 24775g

Kupię bony PeKaO na Fia
ta. Tel. 509-42. 24763g

Puszczykówko — Puszczy 
kowo, kupię domek z par 
cela do 200 tys. zł. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 24702g.

Sprzedam Syrenę 104, rocz 
nik 1972, tel. 401-25 po 16. 

 24749g
BMW 1800 sprzedam. Tel.
67-15-34.
„Ford-Taunus M-17

24682g
' Su-

per” przebieg km 34 tys., 
stan idealny, sprzeda pier 
wszy właściciel. Telefon
708-08 od 18.00. 24528g
Trabanta combi 601 sprze 
dam, cena 64 tys. Główna
47. 24543g
Sprzedam Syrenę 104 Wia 
domość 679-223, wieczo­
rem. 24583g

Przedsiębiorstwo Projektowania i Realizacji 
Inwestycji Przemysłu Maszynowego 

„BIPROMASZ” - POZNAN, 
plac Wolności nr 17

POSZUKUJE WYKONAWCY
państwowego lub spółdzielczego z okolic 
miasta Poznania i powiatu poznańskiego

MA WYKONANIE WEWNĘTRZNYCH
INSTALACJI ELEKTRYCZNYCH.

Wszelkich informacji udzieli Dział Admi­
nistracji — II piętro, pokój nr 209, 

tel. 564-32 lub 576-71, wewn. 27.
____________ ________  2012-K1

Sprzedam Moskwicza 408
tel. 413-434. 24470g
Sprzedam Warszawę M-20 
dobrym stanie. Luboń 3

Sprzedam Wartburga. Poz 
nań, ul. Leśnowolska 34. 
______ . 24587g

Poniatowskiego 
godz. 10—13.

22 A 
24497g

Kupię Fiata 127, nowego. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 24588g.

Kupię dom, może być 
niewykończony. Mam mie
szkanie M-4 dobrym
punkcie, z prawem pier­
wokupu. Tel. 67-96-04.

247292

© Różne
Naprawa lodówek. Tel.
316-07. 21777g

Letnisko wynajmę bez­
dzietnym w domku cam­
pingowym w Kamieńsku 
w dowolnym okresie od 
kwietnia do września. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19, dla 24808g.

Oddam zaraz chałupniczo 
włóczkę bistoru na ma­
szynę dziewiarską (8-kę) 
dwupłytową. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
23379g.

Akwizytora najchętniej 
rencistę do zbierania za­
mówień na portrety za- 
trudnimy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24451g.

Warsztat samochodowy 
czynny w dużej miejsco­
wości 3 km od Poznania 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23786g.

Wspólnika do założenia 
warsztatu samochodowe­
go z uprawnieniami po­
szukuję. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
24072g.

Przyjmę wspólnika do 
warsztatu samochodowe­
go z gotówką. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 24226g.

Sprzedam Syrenę 104 — 
29 tys. km. Pierwszy użyt 
kownik tel. 411-560 po 16. 

24438g

Fiat 1500, fabrycznie no­
wy, sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24597g.

Zlecę wykonanie wykopu 
oraz podpiwniczenie beto­
nowe pod dom jednoro­
dzinny. Poznań, Kościań-
ska 5. 24523g

Bony PeKaO kupię na 
Fiata 1-26 p. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24354g.

Sprzedam Volkswagena 
1300, rok produkcji 1'970, 
przebieg 80 tys. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24642g,

S. + P.

ANNA DEGÓRSKA
nasza najdroższa matka, teściowa, babcia
i prababcia zmarła dnia 
przeżywszy lat 90.

22 marca 1974 r.

Sprzedam Fiata 125p 1300, 
Oborniki, tel. 683. 24599g

Telewizory naprawiam. Te
lefon 218-18. 24556g

Volkswagena 1300 w do­
brym stanie sprzedam. Ka
sztelańska 45. 24613g
Warszawę 223 rok 1972, 
sprzedam. Poznań, Śnia­
deckich 28 m. 3. 24622g
Syrenę 102 sprzedam, tel.
648-51. 24626g
Sprzedam polskiego Fia­
ta 1300, stan bardzo do­
bry. Wiadomość: Gostyń, 
1 Maja 34, tel. 302. 24720g
Sprzedam tanio Skodę 
1102. Poznań, ul. Stawna
5 m. 6. 247O9g

Dr Paszkowski, lekarz spe 
cjalista w chorobach skór 
nych, wenerycznych przyj 
muje Poznań, Matejki 51, 
godziny przyjęć 9—19.
_____  24734g

Wykonuję montaż instala 
cji ogrzewczych 1 sani­
tarnych w godz. popołu­
dniowych. Poznań, Ma­
dziarska 2 lub Karwow-
skiego 5 m. 4. 24719g

Poszukuję garażu na Wi­
nogradach (lub okolice) 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 24466g.

wykonanie w Wzorcowym Sklepie Zielar­
skim „HERBAPOL” przy ul. Dąbrowskie­
go nr 33 w Poznaniu — robót budowlano- 
montażowych i instalacyjnych.

Termin wykonania do 15 maja 1974 r.
Dokumentacja na w/w prace znajduje się 

do wglądu w Dziale Inwestycji Zakładów.
Oferty należy składać w terminie 7 dni od 

daty ukazania się ogłoszenia.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Otwarcie ofert nastąpi w 8 dni od daty uka­

zania się przetargu.
Dyrekcja Zakładów zastrzega sobie prawo 

wyboru oferenta lub unieważnienie przetar­
gu bez podania przyczyn. 2340-K1

Politechnika Poznańska ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na wykonanie następu­
jących robót:
1 — remont elewacji budynku dydaktycznego

przy pl. Skłodowskiej-Curie 
kosztorysowa wartość prac 

2 — remont elewacji budynku 
administracyjnego przy pl.
Curie 2;

4

5

6

1, 
244.382,— zł;
dydaktyczno- 

Skłodowskiej-

orientacyjna wartość prac 300.000,— zł;
— otynkowanie budynku administracyjno- 

warsztatowego przy ul. Przemysłowej, 
oraz pomalowanie elewacji farbą emul­
syjną, 
orientacyjna wartość 80.000,— zł;

— modernizacyjnych ogólnobudowlanych bu­
dynku magazynowego Zakładu Aparatury 
Naukowej P.P. zlokalizowanego przy ul. 
Bergera 1 (zaplecze), 
kosztorysowa wartość prac 97.192,— zł;

— malarskich w Domu Studenckim nr 2 przy 
ul. Zamenhofa, 
wartość robót ca 250.000,— zł;

— tynkarskich obiektu przy ul. Strusia 13, 
orientacyjna wartość prac 150.000,— zł.

Termin realizacji robót ujętych w punk-
lach 1, 2, 3, — do 30 czerwca 1974 r., w punk-
cie 4 
od 1 
do 30

Na

do września br., w punkcie 5 w okresie
sierpnia do 20 
kwietnia br.
czas trwania

obejrzenie obiektów

września br., a w pkt. 6

przetargu udostępnia się 
oraz wgląd do dokumen-

tacji technicznej, kosztorysów i harmonogra­
mu robót, codziennie w godz. od 8 do 14 w 
Dziale Technicznym Uczelni, D.S. nr 3, Poz­
nań, ul. Kórnicka 5, (nr kod. 61-132, tel. 737-46).

Pod wyżej podanym adresem prosimy skła­
dać oferty na poszczególne rodzaje robót w
terminie TO dni 
ogłoszenia.

Otwarcie ofert 
od ukazania się

od ukazania się niniejszego

nastąpi w 
przetargu o

mieszczeniach D.T. Uczelni. 
Do przetargu zapraszamy

jedenastym dniu 
godz. 11, w po-

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się prawo swobodnego 

oferenta, lub unieważnienie przetargu 
dania przyczyn.

przedsiębiorstwa

wyboru 
bez po- 
2327-K1

© Matrymonialne
Wdowa po 50-ce materiał 
nie niezależna, z większą 
gotówką, przystojna, miłe 
go usposobienia, lubiąca 
turystykę, szuka towarzy 
sza wolnego stanu w celu 
matrymonialnym. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 24452g.

Panna lat 27 pracująca z 
wyższym wykształceniem, 
pozna odpowiedniego pa-
na, chętnie po studiach
rolniczych lub ogrodni­
czych. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 23995g.

Przystojna blondynka lat 
27 pozna odpowiedniego pa 
na. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23982g.

Rozwiedziony, samotny lat 
42, wzrost 166 cm, pozna 
miłą, zgrabną panią z 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24754g.

Samotna, materialnie nie-' 
zależna, posiadająca samb 
chód, pozna kulturalnego 
pana do lat 60, najchęt­
niej z prawem jazdy. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 23968g.

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
Grono Nauczycielskie 
oraz młodzież szkoły.

24748g 
ni mii ii ii—ii iiiifi—niTn

Dnia 22 marca 1974 roku, zmarł

FRANCISZEK KĘDZIERSKI
W Zmarłym straciliśmy długoletniego, 

wzorowego, sumiennego i ofiarnego pra­
cownika oraz ogólnie szanowanego Kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 marca 
1974 r. o godz. 14.15 na cmentarzu komu­
nalnym na Junikowie.

Wyrazy serdecznego współczucia Rodzi­
nie składają:

Zarząd, POP, Rada Zakładowa 
Pracownicy Wielkopolskiej 

Spółdzielni Ogrodniczej 
w Poznaniu.

2344-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 22 marca 1974 r., po długich i cięż­
kich cierpieniach odeszła od nas na zaw­
sze, opatrzona ^Sakramentami św., moja 
n^idroższa żona, nasza najukochańsza ma­
nia, córka, siostra, bratowa i ciocia, prze- 
ż wszy lat 46, śp.

KAZIMIERA RYDIAN
z domu Socha

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 25 bm. o godz. 14, na cmentarzu 
górczyńskim.

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż, synowie, rodzice, brat 

i rodzina
Poznań, ul. Kopanina 53 m. 1. 24855g

Pogrzeb odbędzie się 
dnia 25 bm., o godz. 12, 
tarnej na Miłostowie.

w poniedziałek, 
z kostnicy cmen-

Dnia 22 marca 1974 roku zmarł nagle 
namaszczony Olejami św., w 65 roku ży­
cia, mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, 
teść i dziadek, śp.

tW dniu 22 marca 1974 r. odeszła od 
nas na zawsze nasza najdroższa mat­
ka, i ukochana babunia, przeżywszy lat 

80, śp.
W głębokim

dzieci z
żalu pogrążone 
rodzinami

STEFAN CIEŚLAK

Poznań, ul. Warszawska 175, Szczecin.
24784g

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu w Żabikowie.

TEODORA KARA
z domu Szmidt

Zona z rodziną

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. 
o godz. 13, na cmentarzu junikowskim,

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 22 marca 1974 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach opatrzona 

Sakramentami św. przeżywszy lat 54, 
moja najdroższa żona, nasza ukochana 
matka, siostra, ciocia, teściowa i babunia

ANIELA BLINKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm 

o godz. 13, na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Mottego Ha m. 3. 24802g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 22 marca 1974 r. odszedł od nas 
niespodziewanie, opatrzony Sakramenta­

mi św. najdroższy mąż, najukochańszy 
tatuś, teść i dziadek

WŁADYSŁAW PŁACZEK
przeżywszy lat 64

Uroczystości pogrzebowe odbędą się we 
wtorek, dnia 26 bm. o godz. 15.30 w ko­
ściele parafialnym w Mosinie.

Pogrążona w żałobie 
żona z rodziną

Mosina, ul. Kasprowicza 13a. 24844g

Luboń, Waryńskiego 9. 24864g

<3EB

o czym z głębokim żalem zawiadamiają 

syn, synowa i wnuczka

tPo długiej chorobie opatrzony Sa­
kramentami św. zmarł dnia 22 marca 
1974 r., śp.

STANISŁAW BAŁBACZYNSKI
przeżywszy lat 43

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. 
o godz. 12.30, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina
24876g

tDnia 21. marca 1974 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach śp.

LUDMIŁA GABRYEL
z domu Niklas

droga żona — niezawodny przyjaciel 
w moim życiu.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 
dnia 25 marca o godz. 11, na cmentarzu 
junikowskim.

W imieniu rodziny strapiony
M Ą Z

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
24871g

a

Poznań, ul. 23 Lutego 21 m. 3. 24865g

tDnia 21 marca 1974 r. odeszła od nas, 
po długich i ciężkich cierpieniach 
nasza droga, niezapomniana koleżanka, 

człowiek nieskazitelnego charakteru, śp.

LUDMIŁA GABRYEL
Pogrzeb odbędzie się 25. 3. br. o godz. 11 

na cmentarzu junikowskim.

Żegnamy Ją z głębokim żalem

Koleżanki i Koledzy 
z Zespołu Tłumaczy nr 2

24879g

Wszystkim uczestnikom pogrzebu na­
szej drogiej matki, teściowej, babci i sio­
stry, śp.

KAZIMIERY ZAPOLSKIEJ
a szczególnie Wielebnemu Duchowieństwu, 
Siostrom Zakonnym, Przyjaciołom, Zna­
jomym i b. Kolegom śp. Zmarłej, serdecz­
ne podziękowanie składają

córki i rodzina
24889g



5amson wspinał się szybko 
po schodach. Stało tam 
dwóch umundurowanych 

mężczyzn. Nauczył się już, że 
niebieskim mundurom, jaki 
nosił również jego pan, można 
zaufać. Wielu mężczyzn znaj­
dowało się w staroświecko 
umeblowanym pokoju. Samson 
zatrzymał się czujnie i przy­
glądał się mężczyźnie, który 
leżał na podłodze mieszkania. 
Gruby urzędnik kryminalny w 
cywilu zbliżył się nieco i wte­
dy pan Samsona powiedział:

— Na miejsce. Samson, wszy­
stko w porządku.

Samson położył się na po­
dłodze. ale uszy miał postawio­
ne, jak dwie anteny.

Jego pan powiedział:
— Czyżby nasz „Kocur” znów 

uderzył, poruczniku?

— Zastrzelony został ten sta­
ry mężczyzna — powiedział po­
rucznik — usłyszał jakiś hałas 
i powiedział żonie, że wyjdzie 
na schody, aby zobaczyć co się 
dzieje.

— Przecież on ma chyba 80 
lat. — powiedział pan Sarnso- 
na.

— Tak. Nie rozumiem dlacze­
go przestępca podjął ryzyko 
zamordowania tego człowieka. 
Ten człowiek był za stary, aby 
mógł go zatrzymać. Widoczn e 
rozpoznał naszego „Kocura”, 
innego wyjaśnienia nie widzę.

— Tak, dokonano już prze­
cież wielu włamań. A jak on 
się tu dostał?

— To jest właśnie bardzo 
dziwne. Drzwi z tyłu domu za­
bezpieczone są łańcuchem. Moż 
na je otworzyć na szerokość 
nic większą jak 20 centyme­
trów. Nasz przestępca musi 
buć prazodziwym akr oba tą. 
Słusznie nazywają go „Kocu­
rem”.

— A broń?
— Brak. Rana w głowie za­

bitego wskazuje na mały ka­
liber. ale broń jest nietypowa 
dla zawodowego przestępcy. A 
w ogóle to, wszystkie dotych­
czasowe jego przestępstwa 
sprawia la wrażenie amator­
skich. Może to jakiś chuligan 
z sąsiedztwa.

— Właśnie dlatego wezwałem 
pana z pańskim kund­
lem — stary porucznik 
popatrzył na Samsona — 
jest dostatecznie duży i zły 
aby nastraszyć śmiertelnie 
kota. Uważa pan, że uda mu 
się również wytropić „Kocura”?

— Podczas ostatniego wła-

WgRSZAMI

Rzecz gustu
P anna Betina R., studentka 

Uniwersytetu w Heidelbet- 
gu (NRF), pobiła niedawno je- 
aen z najdziwniejszych rekordów 
świata — kontynuuje studia pięć 
d z e $ ' a ty semestr! Posiada­
czem rekordu poprzedniego, usta- 
nowioneao przed blisko ’00 lo­
ty był pewien Anglik, któw za­
kończył. a raczej przerwał, swo­
ja edukacie oo 40 semestrach. 
Obecna rekordzistka naidbdej 
(jak dotychczas) - przez 26 se­
mestrów — interesowała sie me- 
dycvnq. Tok można to nazwać. 
qdvż nie zdała na wydziale !e- 
kcrękim oni iedneao egzaminu. 
Wsoółczuć ałupoty czy pozazdroś­
cić uporu?

/'^dmienne zgoła, acz częściej 
” dziś spotykane zaintereso­

wania posiadała dwaj dżentel­
meni francuscy: Rooer Heudre • 
Caude Quereel/I ubia gromadzić 
i hoinip szafować pieniędzmi zdo 
bywanym: me^odarpt — mówiąc 
cnlędnie — kpl/duracymi z kcż 
dvm ustawodawstwem na świe- 
c;ę. P^ kpleinvm ze skoków 
b^nk nrzeszli na kilkanaście lot 
rn państwowy wik* i opiprunnk. 
łeb hobby okazało sie jednak 
jiLIokTa -> arł rronlfh śrOft.

RAT T. DAVIS

Qt

Nowelka 
kryminalna

mania w pobliżu, zaprowadził 
mnie po śladach, ale zgubiliś­
my je przy jakimś domu.

— Czy doprowadził pana do 
właściwych drzwi?

— Właściwie nie. Skończyło 
się na tym, że dopadliśmy na 
jakimś korytarzu czarnego 
kota.

Samson znowu zaszczekał, a 
panowie roześmiali się.

— Samson — głos jego pa­
na brzmiał ostro. — Dalej szu­
kaj go.

Samson podszedł do zwłok 
mężczyzny i zaczął je obwąchi­
wać. Potem zaczął krążyć po 
pokoju. Złapać trop było trud­
no. Czuł wiele zapachów. Spo­
śród nich wyodrębnił jeden, 
bardzo przyjemny i słodki, 
zmieszany z ulotnym zapachem 
zwierzęcym który znał i który 
był mu wstrętny. Zapach 'en był 
świeży j prowadził poprzez 
drzwi i werandę na tył domu. 
Ciemności panujące na małej 
uliczce nie przeszkadzały Sam- 
sonowi. On nie potrzebował 
światła. Biegł zygzakiem przez 
uliczkę Za nim biegli dwaj 
mężczyźni: jego pan i porucz­
nik Nie mógł oczekiwać od 
nich żadnej pomocy. Kręcił się, 
biegł w przeciwnym kierunku, 
pociągalac za sobą obu męż­
czyzn. Wrócił na mała uliczkę 
i z nosem przy jezdni, złapał 
znowu ślad. Teraz był pewny 
swego i ciągnął swego pana 
prosto małą uliczką, odzie na 
końcu stał w ciemnościach 
wielki dom mieszkalno Zanach 
był coraz silniejszy Wszedł do 
sieni, a następnie na pierwsze 
piętro Nagle zatrzymał się 
przed którymiś drzwiami.

Jego pan i porucznik stanęli 
za nim.

nie — powiedział. — Jesteśmy 
z policji i znajdujemy się na 
tropie pewnego przestępcy. 
Czy nie słyszała pani jakiegoś 
podejrzanego hałasu?

— Nie. Jest już bardzo późno.
Kot zeskoczył z jej rąk i uło­

żył się iv wyłożonym podusz­
ką koszyku. Młoda kobieta 
chciała zamknąć już drzwi, 
kiedy Samson ruszył w jej kie­
runku. Zatrzymał się dopiero 
przy stole, na którym leżała 
mała, czarna torebka. Kobieta 
krzyknęła:

— Proszę zabrać tego potwo­
ra z mego domu!

Kot podniósł się ze swego 
legowiska i wyprężył grzbiet, 
ale Samson nie zwracał na nie­
go uwagi, węsząc w stronę to­
rebki.

— Może zechce pani wyjść 
na chwilę, a my wtedy wypro­
wadzimy psa — powiedział po­
rucznik.

Kiedy kobieta opuściła kuch­
nię, porucznik otworzył toreb­
ko i wysypał jej zawartość na 
stół. Wypadła stamtąd butelecz­
ka wody kolońskiej oraz kilka 
małokalibrowych naboi. Sam­
son, jego pan i porucznik pa­
trzyli na siebie i wszyscy, łącz­
nie z psem sprawiali wrażenie 
zaskoczonych.

— Chwileczkę — powiedzia­
ła kobieta wchodząc do kuchni. 
— Czego panowie chcą od mo­
jej torebki?

Pan Samsona założył jej kaj­
danki na jedną rękę.

— Gdzie jest broń? — zapy­
tał.

— Obawiam się — powie­
dział jego pan — że to znowu 
fałszywy alarm. Tu właśnie, 
ostatnim razem, wytropił kota.

Porucznik był tak zadusza­
ny. że nie potrafił wydobyć z 
siebie słowa. Samson atakował 
tymczasem drzwi Nie pomogło 
uspokajanie go. Wreszcie drzwi 
otworzyła młoda kobieta w 
żółtych, obcisłych spodniach, 
trzymając na ręku tłustego 
czarnego kota.

— Co się stało? — zapytała.

Porucznik postąpił krok na­
przód.

— Bardzo proszę o wybaczę-

ków represji. Ostatnio bowiem 
w miejscowości Colmar dokcnc'i 
znów napadu z bronią w ręku. 
Zaatakowawszy kasjera miejsco­
wego banku i wyrwawszy mu po­
kaźnych rozmiarów torbę - zbie­
gli Niebawem przekonali pię, iż 
zamiast tysięcy franków znajdo­
wało się w niej drugie śniadanie 
urzędnika. Pieniądze przezorny 
funkcjonariusz przechowywał pod 
płaszczem. Sad skazał obydwu 
mężczyzn na kary po 8 lat wię­
zienia za kradzież... jednej ka­
napki. Szkoda, że przynaimniej 
nie skonsumowaliśmy tego ape­
tycznego sandwicza — skonsta­
tował jeden ze skazanych po od­
czytaniu wyroku.

Cwiatowy szał „streakingu" 
czyli biegania nago po uli­

cach i parkach miejskich (po­
czątek rzecz wzięła w USA) obej­
muje coraz to nowe kraje: Fran­
cje, NRF. Japonię, Taiwan. Szcze­
gólnie ta swoista zabawa przy-4 
podła do gustu młodzieży w 
Wielkiej Brytanii. W tych dniach 
poleją Londynu Belfastu Bed 
ford Derbv i Hull aresztowała 
kilkudziesięciu ..streakersów” 
rzv staną wkrótce przed sadem 
Zarzut — obraza moralności pu­
blicznej. Trzech na przykład stu­
dentów ze stolicy nad Tamizo 
c/dzianych jedynie w kapelusze i 
bufy biegało oo Hyde Parku pod­
czas manifestacji zorganizowa­
nej przez ruch na rzecz... wyzwo­
lenia kobiet. Innv „streaker" pa 
iawił sie na boisku stad:onu w 
czasie meczu oiłkar«kieqo w Bed­
ford. Jak słe dowiadujemy w po­
znańskim A7S-ie, wskutek braku 
cnetnvch. sekcja. .,streaking'u” 
nie powstanie, (wig)

del przybiegł tu naszym śla­
dem, ale przecież to nic nie 
znaczy.

— Są przestępcy — powie­
dział porucznik — którzy bio- 
rą ze sobą na „robotę” psa, ja­

KRZYŻÓWKA NR 12
ko pretekst do wyjścia nocą z 
domu. Pani znalazła coś no­
wego, wychodziła pani na spa­
cer z kotem.

Samson, który obserwował 
grubego kota skoczył nagle w 
jego kierunku, kot podniósł 
ogon wysunął pazury i fuknął. 
Samson porwał poduszkę, na 
której leżał kot i rozerwał ją 
zębami. Z poduszki wypadł 
mały pistolecik.

Porucznik podniósł pistolet a 
potem powiedział:

■— Okazuje się, że nie jest 
to wcale taki kundel, za jakie­
go go mieliśmy. I kto w'e, czy 
nie okazał się mądrzejszy od
nas. _ ._ ... -........

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim

Kobieta zbladła.
— Codziennie chodzę na spa­

cer ze swym kotem — powie­
działa. — Ten idiotyczny kun­ jiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiM

' POZIOMO: 1 ukochani kraj, 
4. ma struny, 7. palindromowy 
wynalazek tego wieku. 10 zjazd 
kobiet obdarzonych przez dia­
bła mocą rzucania uroków, 11. 
owoc palmy 13. dolna cześć 
uciętej gałęzi wrośniętej w pień 
drzewa. 14. krój sukni dobry na 
lampę, 15. silny jak... 16. szwaj­
carskie Zakopane, 18. przegląda 
się w Wisłoce, 20. rzeka w 
Szwajcarii. 21. potasowiec. 22. 
członek Izby Lordów, 23. uka. • 
zał się pierwszy Encyklopedii 
Powszechnej. 24 miał rogi i no­
gi kozia, grał wieczorami na 
syryndzie. małe dziewczyn­
ki lub małe jasne, 26. mówią 
ptasim głosem, 28. ... to nie wy. 
nada. 30. płacze na szosie. 32. 
strzyże drzewa. 33. ma skoki*! 
długie uszy, 34. z kart lub z 
ręki.

PIONOWO: W. przymus, na­
cisk. 2. cicho!, 3. dopływ ptaka 
domowego, 4. silne uczucie 
przerażenia woboc niebezpie­
czeństwa, 5. dalej na obrazie, 
6. radiowy, telefoniczny ... 8. 
po Oceanie Spokojnym 9 Eu­
klidesa. Dedekinda, Archimede- 
sa lub Cantora, 10. cywilna 
onuca, 12-. blat służący do za­
gniatania i wyrabiania ciasta, 
17. zaprawa do notraw. Tff* po­
dłużna dziura. 25. dźw;ęk niż­
szy o pół tonu od dźwięku ,,a”. 
27. przyrząd gimnastyczny. 29. 
basen naprawczy. 3Ja postać z 
„Chaty za -wsią”.

Między czytelników, którzy 
do 29 marca 1974 prześlą prawi 
dłowe rozwiązania krzyżówki 
rozlosujemy nagrody w postaci 
3 bonów książ’.owvch no 50 zł. 
Nasz adres: „Głos Wielkopol­
ski”, skrytka pocztowa 1074, 
60-595 Poznań.

Poziomo

Rysował

GWIDON MIKLASZEWSKI
wyślemy pocztą.

O, przedwczoraj był „Dzień
Kobiet’

dlaczego nie wyłączysz żelazka?

Dlaczego

z gazetą, bo tobie 
okulisty I...

Ares, 
nitor 
fara.

„Mo 
tran.

Prawidłowe rozwiązanie krzy 
żówki nr 11 winno brzmieć:

ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI NR II

ców Wlkp
Tryba — 
Poznań.

Nagrody

Oleg, aula

2 m. 1. Poznań i Jan 
Czesława 19a m. 5,

Nie będę tak ciągle stała 
nie chce się iść do

moje najlepsze ży 
czenia!

I ty masz czelność wszy tkim onowiadać, że mi pomagasz 
./ domu!

tlen, tona, 
kanarek, Men.

- Moja matka miała rację - 
twoje lenistwo przechodzi 

wszelkie pojęcie!

W wyniku losowania nagro­
dy w postaci bonów książko­
wych no 50 zł otrzymują: Bea­
ta Jońska — ul. Głóyzna 21 
Sokołowsko k/Walbrzychą, Ka-

mnie nie obudziłaś, kochanie? Chętnie bym ci pomógł 
pomyć naczynia.

Pionowo: trak, eden, Terenia, 
opak, Adam, rak, samogon, 
Ren. mol, kort, mewa, tuba.
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